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Z n ie s ła w ie n ie  pamięci
posila H iro u ki-K a w a i

P rz e d  ro k ie m  p isem k o  „W olno - 
m y J lic ie l P o ls k i"  w  n u m e rz e  6 z a ­
m ie śc iło  a r ty k u ł  p rz y p is y w a n y  p. 
Jan k o w sK ie j, w  k tó ry m  w  b ez ­
p rz y k ła d n y  sp o só b  n a p a d ło  n a  
K ośc ió ł K a to lic k i w  z w iązk u  z 
p rz y ję c ie m  c h rz tu  i p o g rz e b e m  
p o s ła  ja p o ń s k ie g o  w  W a rs z a w ie  
ś. p . H iro u k i K a w a i.

M a so ń sk ie  to  p ise m k o  z a m ie ś c i­
ło „ a r ty k u ł"  p .  t . :  „ J a k  b y ł

o ch rzczo n y  p o se ł ja p o ń s k i  w  W a r- ]  
s z a w ie " . W  a r ty k u le  ty m  p rz e ­
d ru k o w a n y  z o s ta ł  k o m u n ik a t ''ka­
to lic k ie j A g e n c ji P ra s o w e j  o p is u ­
ją c e j  j a k  n u n c ju s z  a p o s to ls k i J .  
E . M a rm a g g i, p rz y ja c ie l  p o s ła  
d o w ie d z ia w sz y  s ię , iż  z n a jd u je  s ię  
on n a  ło żu  śm ie rc i , p rz y b y ł ao  a- 
p a r ta m e n tó w , celem  p o ż e g n a n ia  
s ię  ze sw ym  d o b ry m  zn a jo m y m . 
W  c z a s ie  te j  w iz y ty  m ięd zy  po-

N \ S Z E  A B C

Na droczę  ku  w ie lk ie j 
p rzygodzie  

V.
Stosunek do Poiski

Berlin, w  m a ju .
—  C zy  N ie m c y  h itle ro w s K ie  

szczerze d ą żą  do p o ro zu m ie n ia  z 
P o ls k ą ?

—  S z c ze rze .
—  C zy s z c z e rz e  w y k lu c z a ją  

w o jn ę  ja k o  ś ro d e k  ro z s t r z y g n ię ­
c ia  sp o ró w  te r y to r j a ln y e h  z P o l­
s k ą ?

—  O b e c n ie  —  szcze rze .
—  A  z a te m  N iem cy  h it le ro w s k ie  

z re z y g n o w a ły  z r e w iz j i  sw y ch  
g r a n ic  w s c h o d n ic h ?

—  N ie ...
J a k  to  p o g o d z ić ?  —  O d p o w ied z  

tr z e c ia  z d a je  s ię  p rz e c z y ć  d w u m  
p ierw szym i, a 1 ..ed n ak  wszy7s tk :e  
s ą  p ra w d z iw e .

Z a g a d k a  n a ro d o w o  - s o c ja l i ­
s ty c z n e j fo rm u ły  s to s u n k u  do 
P o ls k i, z d e c y d o w a n a  i j a s n a  w 
p ie rw s z y c h  k ilk u  z d a n ia c h , g u b i 
s ię  p a  k o ń c u  w  g ę s te j  i n ie p r z e ­
n ik n io n e j m g le .

O to  k i lk a  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
u s tę p ó w , o m a w ia ją c y c h  to  z a g a d ­
n ie n ie  i w y ję ty c h  z  m arco w eg o  
n u m e ru  „ E u ro p a is c h c  R c v u e " , 
m ie s ię c z n ik a  w y c h o d z ą c e g o  w 
S tu t tg a r c i e :  •

A ni w N iem czech, an i w  Polsce 
n iem a an i jednego po lityka , k tó ryby  
m ógł pow ażnie uw ierzyć w to, żc 
niem iecki naród  kiedykolw iek zrezy­
gnuje  n a  s ta le  z k o ry ta rz a , albo zgo­
dzi się n a  'in ję  g ran ic  wschodnich, 
w ytyczonych przez t r a k ta ty  pokojo­
we.

Z d r u g ie j  s t ro n y ...
T olska, ta k  jak  dzisia j spraw y 

s to ją , n ie  m ogłaby zrezygnow ać do­
browolnie z  k o ry ta rz a  n a  drodze po­
kojow ej i bez odpowiednich znacz­
nych kom pensat, k tó rych  Niemcy 
dziś nie s a ,w  m ożności udzielić.

Z  te g o  w n io se k , że 
Spraw y niem ieckiej g ra n ic y  wschód 

niej są  dziś n ieak tualne . Zarów no 
N iem cy, ja k  i P o lska  w iedzą, żc 
is tn ie ją  niem iecko-polskie zagadnie­
n ia  te ry to rja ln e , a le z obu stro n  zgo­
dzono się, aby  zyskać n a  czasie i 
podkreślać zam iast m om entów  dzielą­
cych (das T rennendc) m om enty łą ­
czące (das G em einsam ej,

A  ty m c z a se m ...
...zm ieni się m oże położenie E u ro ­

py; n ik t bowiem nie w ie jak  pójdą 
dale j spraw y n a  D alekim  W schodzie, 
a tem  sam em  i w  Rosji...

D w ie  j a s n e  i w y ra ź n e  s t r u g i  
p r z e s ła n e k  z n ik a ją  b ez  w n io sk u  w 
ta je m n ic z y m  k o m p le k s ie  w ie lk ie ­
go  z a g a d n ie n ia  W sc h o d u .

M otyw  te n  p o w ta rz a  s ię  d z is ia j 
n ie m a l w  k a ż d e j s z c z e r sz e j ro z ­
m o w ie  z h i t le ro w c a m i n a  te m a t 
p o lsk o  - n ie m ie c k i. Z św ieżo  o d ­
b y te j  p o d ró ż y  po  N iem czech  p rz y ­
p o m in a m  so b ie  je d n ą ,  s z c z e g ó ln ie  
c h a r a k t e r y s ty c z n ą :

B y ło  to  po  7 czy  8-ym  k ie lis z k u  
w in a , n a  b a rd z o  g o ś c in n e m  p rz y ­
ję c iu  w  je d n e m  z  m ia s t  z a c h o d ­
n io  - n ie m ie c k ic h . R o zm ó w ca  m ó j 
z z a p a łe m  do w o d z ił, że  N iem cy  
n ig d y  n ie  z a p o m n ą , iż  P o ls k a  
„ p ie rw s z a  p o d a ła  r ę k ę "  izo lo w a­
n e j  T rz e c ie j  R zeszy , że  h i t le ry z m  
z e rw a ł  o s ta te c z n ie  z w ilh e lm o w sk ą  
p o li ty k ą  p o d b o jó w , i e  z w o le n n ic y  
a n ty p o ls k ie g o  k u r s u  z o s ta li  c a łk o ­
w ic ie  „ o d s ta w ie n i" ,  że  T rz e c ia  
R z e sz a  n ie  m y ś li o ż a d n y c h  z m ia ­
n a c h  t e r y to r j a ln y e h ,  a  co do ko­
r y t a r z a  i „ d ro b n y c h , n ie z b ę d n y c h  
k o r e k tu r " ,  to  „ g d y  s ię  w szy s tk o  
u sp o k o i"  p o ro z u m ie m y  się  z ła ­
tw o śc ią .. .

W, te m  m ie js c u  s ą s ia d  d o jrz a ł

TRIPPEWACH to najiepsze wina krajowe
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żądać w s z ę d z ie  
w y tw . Żelazna 56

U rś ć  „ s y s te m u  liza n ia  b u t ó w ”
głoszą... sanacyjni k o n se rw a tyśc i

L in ja  p o li ty c z n a  rz ą d u  p ro f . 
K o z ło w sk ieg o  p o z o s ta je  je sz c z e  
c ią g le  n ie w ia d o m ą , o k tó r e ’ ty lk o  
ty le  m o ż n a  n a  ra z ie  p o w ied z ie ć , 
ż s ta n o w i p rz e d m io t s i ln e g o  z a ­

n ie p o k o je n ia  w  z a c h o w aw czy ch  
k o ła c h  obozu rz ą d o w e g o . T o też  
k o n s e rw a ty ś c i ju ż  te r a z  r e z e r w u ­
ją  so b ie  p la t fo rm ę  k ry ty c z n o -o p o - 
z y c y jn ą . N iezw y k le  z n a m ie n n y  
j e s t  po d  ty m  w zg lęd em  o s ta tn i  
a r ty k u ł  „ C z a su " , k tó ry  zadania ., 
s to ją c e  p rz e d  now ym  rz ą d e m , o k re  
ś la  d w o m a p u n k ta ro  : z ró w n o w a ­
ż e n ie  b u d ż e tu  „ d ro g ą  d ra k o ń s k ic h  
o sz c z ę d n o śc i" , o ra z  „ p rz e p ro w a ­
d zen ie  t . zw . c z y s tk i d la  w y w o ła ­
n ia  o d p rę ż e n ia  w n a s t r o ja c h  m o­
ra ln y c h  w  s p o łe c z e ń s tw ie " .

N a  o d c in k u  b u d że to w y m  s t a ­
w ia  „ C z a s"  n o w em u  p re m je ro w i 
p o s tu la ty ,  a b y  s ię  w  te j  d z ie d z i­
n ie  o k a z a ł „ c z ło w ie k ie m  su ro w y m  

-n ie u g ię ty m , b e z li to s n y m  s tró ż e m  
ró w n o w a g i b u d ż e to w e j"  —  do 
czego  p o tr z e b n a  j e s t  je d n a  rz e c z : 
by  u m ia ł p o w ie d z ie ć  „ n ie "  i by  to  
„ n ie “ by lo  n ie o d w o ła ln e  i b e z a p e ­
la c y jn e . W y m a g a  to  ż e la z n e j w o ­
li, ż e la z n e j e n e rg j i .  „ J e ż e l i jeg o  
„ n ie "  n ie  b ę d z ie  ze s t a l i ,  to  je g o  
rz ą d y  do ż a d n e g o  u z d ro w ie n ia  f i ­
n a n só w  n a sz y c h  n ie  d o p ro w a d z ą "  
—  p ro r o k u je  „ C z a s"  no w em u  p re  
TOjerowi.

P rz e c iw k o  p o k ry w a n iu  d e f ic y tu  
k re d y te m  o rg a n  k ra k o w sk i w y p o ­
w ia d a  s ię  b a rd z o  s ta n o w c z o  j 
p rz y  t e j  sp o s o b n o śc i o św ia d c z a  o 
p o ży czce  n a ro d o w e j, żc ja k k o l­
w iek  s t a n o w i ła  „ o g ro m n y  su k ces , 
je ż e l: ch o d z i o s tw ie rd z e n ie  p a - 
t r jo ty z m u  i z a u f a n ia  n a sz e g o  sp o ­
łe c z e ń s tw a  do re ż im u " , to  je d n a k  
„ z d e m o ra liz o w a ła  o n a  w ła d z e  b u ­
d że to w e, z a h a m o w a ła  w y s iłe k  c- 
sz częd n o śc io w y , o d ro c z y ła  p ro b le ­

m y z a m ia s t  je  ro z w ią z a ć " . W obec z lo w sk ieg o  je d n e g o  w ro g a  i ty s ią  s ta n o w isk o  w o je w o d y  p o le sk ie g o
te g o  „ n ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, że 
po d  ż ad n y m  p o z o ie m  p o w ta rz a ć  
po ży czk i n a ro d o w e j n ie  w o ln o " , a 
ró w n ie ż  ja k n a jo g lę d n ie j  n a :c ż y  e- 
m ito w a ć  b i le ty  sk a rb o w e .

Przy7 te j  sp o so b n o śc i o św ia d c z a  
„C z a s" , że je ś l i  w  ze sz ły m  ty g o d ­
n iu  a k c je  B a n k u  P o lsk ie g o  i p o ­
ży czk a  s t a b i l iz a c y jn a  p o sz ły  w gó- 
rę , a  w ty m  ty g o d n iu  dość  p o w aż­
n ie  sp a d ły , to  h a u s s a  łą c z y ła  się 
z o c z e k iw a n ie m  p. P r y s to r a ,  z k tó  
re g o  n a z w isk ie m  łą c z o n o  e n e rg ic z  
n ą  k o p re s ję  b u d ż e to w ą , o b ecn ie  
zi s s f e ry  f in a n s o w e  s ą  w n iep ew  
n o śc i, czy  rz ą d  n ie  u rte lcn ie  s ię  clo 
k re d y tu , w y p o m p o w u ją c  go to w k ę  
« ry n k u .

D ru g i odcinfck n a jw a ż n ie js z y c h  
z a g a d n ie ń  d o tj czy  a tm o s fe ry  m o ­
ra ln e j ,  z a d a n ia  „ w a lk  z k a r je ro  
w iczo stw cm , i p ro te k c jo n iz m e m  
z m ia n a  m e to d y  d o b ie r a n ia -  s f e r  
rz ą d z ą c y c h  z b a rd z o  o g ra n ic z o n e ­
go g ro n a , z b liż e n ia  r z ą d u  i sp o łe ­
c z e ń s tw a " . „ C z a s"  d o m a g a  się  
w c ią g a n ia  do o d p o w ie d z ia ln y c h  
p ra c  now ych  s i l  i nowy ch lu d z i 
i b a rd z o  o s t ro  k ry ty k u je  p rz e r o s t  
b iu r o k r a c j i  o ra z  p o li ty k ę  p e r s o ­
n a ln ą , k o ń czy  z a ś  u s tę p e m , k tó ry  
p rz y ta c z a m y  d o s ło w n ie :

' „ Z  sy s te m e m  l iz a n ia  b u tó w  m u ­
s i z ro b ić  p o rz ą d e k , m u s i w y p le ­
n ić  s łu ż a ls tw o . K ażdy d z ie ń  z w ło ­
ki j e s t  d n iem  s t ra c o n y m , s t r a c o ­
ny m d la  P o lsk i, d la  rz ą d u , d la  r e ­
ż im u . K ażd y  a k t  fa w o ry ty z n iu  da- 
je  rz ą d o w i je d n e g o  w ą tp liw e j 
w a r to ś c i z w o le n n ik a  i s t u  w ro ­
gów . K ażdy a k t  s z a c u n k u  d la  o d ­
w a g i p rz e k o n a ń , d la  p e sz a n o w a  
n ia  w ł. g o d n o śc i, k ażd y  ak t s p r a ­
w ie d liw o śc i w obec  k a r je ro w ic z ó w  
p rz y s p o rz y  g ab in e tó w 7! p ro f . K o­

ce z w o le n n ik ó w  i a d h e re n tó w " .
S łow em  —  k o n se rw a ty  śc i p rz e ­

ch o d zą  do o p o zy c ji...
M oże ta m  n ie  by łoby  ta k  d o s ło ­

w n ie  z te m i „ ty s ią c a m i z w o le n n i­
ków ". a le  że s ię  m n o żą  „ se tk i w ro 
gów ", to  rzecz  n ie w ą tp l iw a .

A tym czasem ...
W  k o ta c h  p o li ty c z n y c h  k rą ż ą  w 

d a lszy m  c ią g u  lic z n e  p o g ło sk i na  
te m a t m ia n o w a n ia  p rz y sz ły c h  
p o d s e k re ta rz y  s t a n u  i u s tą p ie n ia  
obecn ie  u r z ę d u ją c y c h .

W ed le  ty c h  p o g ło se k , p o d se k re ­
t a r z  s t a n u  w  p re z y d ju m  R a d y  M i­
n is tró w  p. S ie d le c k i, o k tó re g o  
p ra w d o p o d o b n e m  u s tą p ie n iu  do- 
n o s ilim y  w c z o ra j ,  o trz y m a ć  m a

w m ie js c e  p. K o s tk a  B ie rn a c k ie ­
go, k tó re g o  s t a n  z d ro w ia  j e s t  b. 
c iężk i J a k o  n a s tę p c ę  p . S ie d le ­
ck ieg o  w y m ie n ia ją  w  d a ls z y m  c ią ­
gu  d y re k to ra  b iu r a  S e jm u  d r . 
D z iad o sza .

W  M in is te r s tw ie  P rz e m y ś lu  i 
H a n d lu  w a k u je  s ta n o w is k o  p o d se ­
k r e ta r z a ,  p o n ie w a ż  p . R e ic h m a n  
z o s ta ł  m ia n o w a n y  m in is tre m . W  
zw iązk u  z tem  w y m ie n io n e  są  
d w ie  k a n d y d a tu r y ,  a  m ia n o w ic ie  
d y re k to ra  d e p a r ta m e n tu  h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o  w  te m  m in is te r ­
s tw ie  p . S o k o ło w sk ieg o  o ra z  sę ­
d z ieg o  L a u te r a .

M ów ią w7reszc ie , że z M in is te r ­
s tw a  S k a rb u  u s tą p i  w ic e m in is te r  
J a s t r z ę b s k i .

Je^CTć, raz przer#asi!F
proces prof. Ryoarskiego

przeciw  „Gazecie P o ls k ie j"
P o R k i e j  ,N a  d A c ń  d z i s i e j s z y  w \  z n a c z o n y  

z o s t a ł  t e r m i n  w g ł o ś n e j  s p r a w i e  
p r o f .  R o m a n a  Ry b a r s k i e g o ,  p r e z e s a  
k l u b u  S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o .  P o ­
se ł  K y b a r s k i  o b r a ż o n y  z o s t a ł  a r t y ­
k u łe m  w s t ę p n y m , . j a k i  u k a z a ł  s i ę  w  
, / t o z o e i c  P o l s k i e j " .  A r t '  k u ł  ( e n  z a ­
r z u c i ł  p r o f e s o r o w '  iż w y s t ę p u j ą c  j a ­
k o  ś w i a d e k  p r z e d  s ą d e m  w  p r o c c -  
isie b r z e s k i m  oc lo w o  z ło ż y ł  f a ł s z y ­
w e i 1 ł a m l iw e  z e z n a n ia ,  b ą d ź  ‘.o  zc  
w z g lę d ó w  p o l i t \  c / .nych ,  b ą d ź  to  d la  
o b r o n y  s w y c h  p r z \  j a c ió l .  T e m  n i e s l j -  
C h a u em  w y s t ą p i e n i e m  u r z ę d o w e g o  
p i s m a  p o c z u ł  s ię  d o t k n i ę t y  p r o f .  R v -  
b u r . k i ,  k t ó r y  z a ż ą d a ł  r o z p a t r z e n i a  
e a l e j  s p r a w y  p r z e z  s ą d  i s u r o w e g o  
u k a r a n i a  r e d a k t o r a  o d p o w i e d z i a l n e -

Janowsii i Milica Sreev£ iniewwi
W;frok został ogłoszony dziś przedpołudniem

D z is ia j w  S ą d z ie  O k ręg o w y m  
o g ło szo n y  z o s ta ł  w y ro k  w  sp ra w ie  
a f e r y  B o g d a n o w a  w U rz ę d z ie  P o ­
ży czek  P a ń s tw a .  J a n o w s k i , pozo­
s t a ją c y  p o d  z a rz u te m  w sp ó łd z ia ­
ł a n ia  z B o g d an o w em  d la  u z y sk a ­
n ia  k o rz y ś c i m a te r j a ln y c h  z o s ta ł 
u n ie w in n io n y  z b r a k u  n ie z b ity c h

dow odów . U w o ln io n a  z o s ta ła  ró ­
w n ież  z ty c h  sa m y c h  w zg lęd ó w  i 
żo n a  sęd z ieg o  M ilic a  G raev e .

S ąd  w  m o ty w a c h  p o d k re ś lił ,  że 
p rz e c iw k o  Ja n o w s k ie m u  is tn ia ły  
je d y n ie  p o sz la k i, k tó r e  n ie  s ą  w y­
s ta r c z a ją c e  d la  w y d a n ia  w y ro k u  
sk a z u ją c e g o . W  U rz ę d z ie  P o ż y ­

czek  P a ń s tw a  p a n o w a ły  z b y t w ic i 
k ie  n ie p o rz ą d k i, a żeb y  d z is ia j po 
p a ru  la ta c h  m o żn a  by lo  d o k ła d n ie  
o d tw o rz y ć  fa k ty c z n y  s t a n  rzeczy .

S ąd  o d d a lił ró w n ie ż  zg ło szo n e  
p rz e z  p r o k u r a to r j ę  g e n e ra ln ą  po­
w ó d z tw o  c y w iln e .

Liry. —FZE

zap ew n e  z d z iw ie n ie  n a  m e j tw a ­
rzy , g d y ż  d o d a ł szy b k o ;

—  O czyw iśc ie  w sz e lk ie  zm ian y  
b ęd z ie  s ię  u s ta la ło  z g o d n ie  n a  
p o d s ta w ie  k ó m p e n sa c y j.,

—  J a k ic h ?
—  C zyż n a  w sc h o d z ie  n ie m a  

b e z m ia ru  z iem i i m o ż l iw o ś ć ?
—  B yć m oże —  o d p o w ie d z ia łe m  

n a  to  —  a le  P o ls k a  z a w a r ła  z 
R o s ją  p a k t  n ie a g r e s j i  i p r a g n ie  
go ta k s a m o  w ie rn ie  d o trz y m a ć  
ja k  p a k tu  z N iem ca m i...

R o zm ó w ca  m oj n ie  sp o d z iew a ł 
s ję  z a p e w n e  , t e j  o d p o w ied z i, bo 
b ez  n a m y s łu  r z u c i ł :  '

—  T a k , a le  N ie m c y  n ie  m ogą 
s ię  p rz e c ie ż  u d u s ić ...

W  te m  sę k . B y ło b y  n ie s łu s z n ą  
rz e c z ą  p rz y p u s z c z a ć , że  „now y

k u rs "  n ie m ie c k i w obec P o lsk i po ­
leg a  n a  ta k ty c z n y m  t r ic k u :  pokój 
i p o ro z u m ie n ie  do c z a su  n a le ż y ­
teg o  s k rz e p n ię c ia  w e w n ę trz n e g o  : 
u z b ro je n ia  s ię  a  p ó ź n ie j o d ra z a  
w o jn a  zab o rc z a .

N ie . T a k  m y ś lą  ty lko  p r z e d s ta ­
w ic ie le  s ta re g o , w ilh e lm o w sk icg o  
re ż im u . H i t l e r  j e s t  sz c z e ry , gdy  
m ó w i:

N i k t  z n a s  ( N i e m c ó w )  n i e  m y ś l i  
z a c z y n a ć  z P o l s k ą  w o j n y  s p o w o d u  
k o r y t a r z a .  N a le ż y 7 p o z o s t a w i ć  p r z y ­
sz ło śc i ,  c z y  n ie  z n a j d z i e  s i ę  o d p o ­
w i e d n i a  d l a  o b u  n a r o d ó w  d r o g a ,  k t ó ­
r a  p r z y n i e s i e  d l a  o b u  s t r o n  d o g o d ­
n e  r o z w i ą z a n i e .

T rz e b a  ty lk o  d o d ać , że za  tem  
ro z u m o w a n ie m  tk w ią  dw a re s e r-  
v a tio n e s  m e n t a le s :

1), s p r a w ę  k o ry ta r z a  z a ła tw i s i ę [

p o k o jo w ą  d ro g ą  k o m p e n s a c y j,
2 ) k o m p e n s a c je  z n a jd ą  s ię  po 

d o k o n a n iu  „ n o w e j o rg a n iz a c j i "  
(N e u b a u )  E u ro p y  w  now em  u re ­
g u lo w a n iu  sp ra w  w sc h o d n ic h , 
p rz y  s tw o rz e n iu  w ie lk ie j n ie ­
m ie c k ie j s f e ry  w p ły w ó w  g o sp o ­
d a rc z y c h  i p o li ty c z n y c h .

W y n ik a  z te g o  ja s n o , że s to s u ­
n e k  o b ecn y  N ie m ie c  do P o ls k i 
j e s t  w p ra w d z ie  n a ra z ie  szcze rze  
p o k o jo w y , a le  o p a r ty  n a  z a sa d z ie  
p rz e c z e k a n ia  i p ro w iz o r jiim  do 
czasu ...

J a k  w obec  te g o  ry s u je  s ię  d a l 
sza  p rz y s z ło ść  s to s u n k u  n ie m ie c ­
ko - p o lsk ie g o  i czy  k u r s  h i t le r o w ­
ski j e s t  d la  P o ls k i m n ie j n ie b e z ­
p ieczny  od  p ro g ra m u  w ilh e lm o w - 
sk iego?. .

S S.

g o  „ G a z e t y  P o l s k i e j " ,  * T a d e u s z a  
Hyża.

Yf. t e j  s p r a w i e  n i e j e d n o k r o t n i e  j u ż  
w y z n a c z a n e  by ły  t e r m i n y  j e j  r o z p a ­
t r z e n i a ,  n i g d y  j e d n a k  n i e  d o sz ło  d o  
/ s k o ń c z e n i a  s p r a w y ,  g d y ż  ś w i a d k o ­
w ie ,  w y ż s i  i n a j w y ż s i  u r z ę d n i c y  p a ń ­
s t w a ,  n i e  p r z y b y w a l i  d o  s a d u ,  u c h y ­
l a j ą !  s i ę  w  t e n  s p o s ó b  o d  z e z n a ń  
i z a s ł a n i a j ą c  w a ż n e n . i  s p r a w a m i ,  u -  
n io m o ż l i w i a j ą c e i n i  s t a w i e n i e  s i ę  n a  
r o z p r a w ę .  W  t e n  s p o s ó b  s p r a w a  p r o f .  
R y b a r s k i  c o n t r a  r e d .  H y ż  o d r a c z a ­
n a  b y ł a  k i l k a n a ś c i e  r a z y ,  aż  w r e s z ­
c ie  d z i s i a j  z o s t a ł a  m e r y t o r y c z n i e  r o z ­
p a t r z o n a .

IV  c h a r a k t e r z e  ś w i a d k a  p r z e s ł u ­
c h a n y  z o s t a ł  p r o f .  R y b a r s k i ,  k t ó r y  
s t a n ą w s z y  p r z e d  p u l p i t e m ,  o ś w i a d ­
czy 1:

—  'W n io s łe m  s k a r g ę  p r z e c i w n o  r e ­
d a k t o r o w i  o d p o w i e d z i a l n e m u  „ G a z e ­
ty P o l s k i e j "  d l a t e g o ,  żc  a r t y k u ł  t e n  
w y r z ą d z i ł  m i  w ie lk ą  k r z y w d ę ,  z a ­
r ó w n o  j a k o  c z ło w ie k o w i  j a k  t e ż  j a k o  
p r o f e s o r o w i .  G d y b y m  n a w e t  p o m y l i ł  
s>ę, z e z n a j ą c  p r z e d  s ą d e m ,  t o  i s t n i e ­
j e  o g r o m n a  r ó ż n i c a  p o i m ę d z y  p a m i ę ­
c io w a  o m y łk ą  a  ś w ia d o m e m  k ł a m ­
s tw e m .  O d  r o k u  1926  w  p a ń s t w i e  
n a s z e m  d a j e  s i ę > z a u w a ż y ć  z a s t r a s z a ­
j ą c y  w z r o s t  e t a t y z m u .  > dow7ód  t e ­
go  w y s t a r c z y  m i p r z y t o c z y ć  a r t y k u ł  
p .  J ę d r z e j a  M o r a c z e w s k i o g o ,  w  k t ó ­
r y m  p i s z e ,  że  w  e t a t y z m i e  w i d z i  on  
p o ż y t e c z n y  k i e r u n e k  g o s p o d a r c z y  
d l a  k l a s  p r a c o w n i c z y c h .  P a ń s t w o  n a ­
sz e  j e s t  t e r e n e m ,  g d z i e  e t a t y z m  r o z ­
p o s t a r ł *  sw e  s k r z y d ł a  n a  w s z y s t k i c h  
p o l a c h .  T a k  z e z n a w a ł e m  p r z e d  s ą ­
do m . I  t o  j e s t  p r a w d ą .  W y s t a r c z y  
p r z y t o c z y ć  i lo ść  m o n o p o l i  w  P o l s c e  
w  p o r ó w n a n i u  z i n u e m i  k r a j a m i .  M ń -  
w ię  t u  n i e  o o f i c j a l n y c h  m o n o p o ­
la c h ,  ' a l e  o t y c h  u k r y t y c h ,  n i e z n a ­
n y c h  s z e r o k i m  k o n s u m e n t o m ,  j a k  
n p .  m o n o p o l  z a p a ł c z a n y .  W  ż a d n y m  
k r a j u  n i e  w p ro w ad z .o n o  m o n o p o l u  n a  
t a k  p o d s t a w o w e  a r t y k u ł y ,  j a k  Spi­
r y t u s  i  t y t o ń .

P o  w y j a ś n i e n i a c h  p r o f .  R y b a r s k i e -  
g o  s ą d  c l ic ia ł  p r z e s ł u c h a ć  ś w i a d k a ,  
p .  N o u m a r k a ,  radcę ,  z  M i n .  S k a r b u .  
O k a z a ło  s i ę  j e d n a k ,  iż  ś w i a d e k  t e n  
n i e  z j a w i ł , s i ę  w  s ą d z i e ,  w o b e c  t e g o  
r o z p r a w ę  z n o w u  p r z e r w a n o  d o  30 -go  
m a j a  r .  b . ^ y

słem  a  n u n c ju s z e m  w y w ią z a ła  s ię  
ro zm o w a  n a  k w e s t je  r e l ig i jn e  i 
p o se ł w y ra z i ł  g o to w o ść  p rz y ję c ia  
c h rz tu  w ra z  z c a łą  sw ą . ro d z in ą . 
N u n c ju s z  n ie  o d m ó w ił p ro ś b ie  k o ­
n a ją c e g o , u d z ie la ją c  m u c h rz tu  
a p o s to lsk ie g o , p oczem  n a m a ś c ił  
go o le ja m i św ię te m i. U m ie ra ją c y  
w y ra z i ł  p rz y te m  o g ro m n e  z a d o ­
w o le n ie , iż  z n a la z ł  s ię  w  sp o łe c z ­
n o śc i w ie rn y c h  K o śc io ła  K a to l i­
ck ieg o  i p rz e p ro s iw s z y  w sz y s tk ic h  
za m im o w o ln e  k i-zyw dy, ja k ie  im  
w sw em  ży c iu  w y rz ą d z ił  u m a r ł  
jaK św ię ty .

T a k  b rz m ia ł  o f ic ja ln y  k o m u n i­
k a t  K a to lic k ie j  A g e n c ji .  K o m u n i­
k a t te n  z a o p a trz o n y  z o s ta ł  n ie ­
zw ykle z ło ś liw y m  n a p a s t l iw y m  
k o m e n ta rz e m . A n o n im o w y  a u to r  
w y śm ie w a ł, iż  O le je  Ś w ię te  n ie  p o ­
m og ły  u m ie ra ją c e m u , g d y ż  m im o  
w szy stk o  u m a r ł.  Ż o n a  z m a r łe g o  
posła  j e s t  s z y n to .s tk ą  i zw róW ła  
s ię , do w ła d z  o p r z e s ła n ie  c ia ła  
m ęża do J a p o n j i  d la  s p a le n ia  ic h  
w e d łu g  r y tu a łu .  N u n c ju s z  z a ż ą ­
d a ł je d n a k , a żeb y  w pie i-w  o d b y ł 
s ię  p o g rz e b  w e d łu g  o b rz ą d k u  
rzy m sk o  - k a to l ic k ie g o  i j a k  z a ­
rz u c i ł  a r ty k u ł  u c z y n ił to  je d y n ie  
d la te g o , a ż e b y  zdobyć  p a r ę  ty s ię ­
cy  z ło ty ch . P o s tę p o w a n ie  ta k ie  
n a z w a n e  z o s ta ło  z d z ie rs tw e m  i w  
z a k o ń c z e n iu  sw eg o  a r ty k u l ik u  a u ­
to r  o śm ie lił  s ię  n a p is a ć , że K o ś­
c ió ł w  c a łe j te j  s p ra w ie  d o p u śc i ł 
s ię  o sz u s tw a , a lb o w ie m  u m ie r a ją ­
cy  p o se ł n ie  m ó g ł z c a łą  św ia d o ­
m o śc ią  te g o  co czy n i p rz y jm o w a ć  
c h rz tu , co  z o s ta ło  w y z y sk a n e  
p rzez  n u n c ju s z a .

T e n  to  w ła ś n ie  a i- ty k u lik  s ta l  
się  p rz y c z y n ą  d w u  s k a r g  p rz e c iw ­
ko re d a k to ro w i o d p o w ie d z ia ln e m u  
„ W o ln o m y ś lic ie la  P o ls k ie g o " , M a­
tu szczy k o w i.

P e łn o m o c n ik  p a r a f j i  św  K rz y ­
ża  a d w . B i tn e r  w y s tę p o w a ł w  
p ie rw s z e j s k a rd z e  p rz e c iw k o  r e ­
d a k to ro w i, g d y ż  z a r z u ty  p o d  a- 
d re s e m  p a r a f j i  k o śc io ła  św . K rz y ­
ża, g d z ie  o d by ło  s ię  n a b o ż e ń s tw o , 
b y ły  d la  w ia d o m y c h  ce lów  te n ­
d e n c y jn e  i s p rz e c z n e  z p ra w d ą  
E n e rg ic z n e  w y s tą p ie n ie  z r e f le k to ­
w ało  o szcze rcę , k tó r y  c o fn ą ł  s ię  i 
zg o d z ił n a  u m ie sz c z e n ie  s p r o s to ­
w a n ia  o ra z  d e k la r a c j i ,  j a k ą  p a r a -  
f ja  o g ło s iła  w  s p r a w ie  z a rz u tu . 
J a k  w y n ik a  z te j  d e k la ra c ji  p a -  
r a f j a  św . K rz y ż a  p o za  k o sz ta m i 
p rz e d s ię b io rc y  p o g rz e b o w e g o  p o ­
b ra ła  je d y n ie  300 zł. za  c a ły  ce - 
r e m o n ja l ,  ś w ia t ło ,  s łu ż b ę  i t .  p . 
W obec ta k  w id o c z n y c h  c e c h  o- 
s z c z e rs tw a  i w id ząc , że  M a tu s z ­
czyk  n ie  u jd z ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i, 
p isem k o  p rz e p ro s i ło  z a rz ą d  p a ­
r a f j i  św . K rz y ż a .

J e d n a k ż e  in a c z e j s ta ło  s ię  z 
d ru g ą  sk a i7g ą , w n ie s io n ą  ró w n ie ż  
p rz e z  a d w  B itn e ra  w  im ie n iu  k s . 
K acz y ń sk ie g o , k tó ry  w y s tą p i ł  p rz e  
c iw ko  M a tu sz c z y k o w i, d o p u sz c z a ­
ją c e m u  s ię  k a ry g o d n e g o  z e lż e n ia  
K o śc io ła  p rzez  p o w ie d z e n ie , iż  K oś 
c ió ł d o p u śc i ł s ię  O s z u s tw a .  J e d ­
n o cześn ie  k s . K a c z y ń sk i z w ró c ił  
s ię  do u rz ę d u  p ro k u i-a to rsk ie g o  o 
w y to c z e n ie  z u rz ę a u  s k a rg i p rz e ­
c iw ko  o szcze rcy .

D z is ia j la  d ru g a  s k a r g a  ad w . 
B it tn e ra  b y ła  p rz e d m io te m  ro z ­
w ażań  w  S ą d z ie  O k ręg o w y m , n ie  
doszło  je d n a k  do ro z p ra w y , g d y ż  
o d ro czo n o  j ą  ze w zg lęd ó w  f o r ­
m a ln y c h .

Górnicy be lg ijscy
Grożą strąkiem
B R U K S E L A  17. 5. —  N a  s k u ­

te k  o s ta tn ic h  k a ta s t r o f  w  k o p a l­
n ia c h  g ó rn ic y  w  o k o lic a c h  C h a t-  
le ro y  p rz e p ro w a d z il i  g lo so w a n ie , 
w  k tó re m  90 p ro c e n t  o św iad czy ło  
s ię  za  o g ło sz e n ie m  n a ty c h m ia s t  
s t r a jk u  g e n e ra ln e g o . S k u tk ie m  
k a ta s t r o f y  o s ta tn ie j  d y re k c ja  p o ­
s ta n o w iła  z m n ie js z y ć  p ła c e  g ó rn i  
ków  n ie  22 m a ja ,  le c z  d o p ie ro  3 
cze rw c a , ale n a le ż y  p rz y p u s z ­
czać , że g ó rn ic y  m im o  to  o g ło s z ą  
s t r a jk  ju ż  w  n a jb l iż s z y  w to re k . 
S t r a jk  te n  m a  b y ć  D o p a rty  p rz e z  
ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  ż e la z n e g o .

v
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G E N E W  A , 17.5. R ada L ig i N uro- 
dów odbyła ta jne posiedzenie, o k tó- 
rom w ydano kom unikat, w yrażajacy  
ubolewanie, że charakter posiedzenia 
wczorajszego nie został uszanowany. 
Jednocześnie kom unikat głosi, żo 
wszelkie in form acje  na ten tem at są 
tendencyjne i  złośliwe. (D otyczy  to, 
ja k  wiadomo, ewentualności zupełne­
go przerw ania  obrad nad rozbro je­
niem )

R okow ania w  sprawie Saary na­
tr a f ia ją  na różne trudności. D otyezy  
to zwłaszcza gw arancji bezpieczeń­
stwa dla tych  mieszkańców, k tórzy

dla Ligi Narodów i Francji
glosować będą przeciwko pow rotow i tlcm ans agrecm cnt“ pomiędzy F ra u -  
zagłębia do JNmmiec. Ze względu na 
tc trudność' rozpatrzenie catego za­
gadnienia przeciągnie się jeszcze dni 
parę.

P A R Y Ż , 18, o (P A T ) .  A lb e rt Ju- 
lien pisze w „ P e tit  P aris ien “ co na­
stępuje:

W czo ra j wieczorem szeptano w 
Genewie, żo przedm iotem  obrad ta j ­
nego posiedzenia R ady L ig i N a ro ­
dów b y ły  tr z y  doniosłe depesze, w y­
m ienione non iędzy Genewą a B er­
linom. N ie k tó rzy  m ów ili ta jem niczo  
o m ożliwości pewnego rod za ju  „gen-

Położenie Fmm przypomina r. 1914
twierdzi w wywiadzie EarŁfisii

P A R Y Ż , 17- 5. —  Z n a n y  d z ie n ­
n ik a rz  a m e ry k a ń s k i, K n ic k e rb o -  
c k e r, og łasza  w y w ia d  z m in . B a r ­
th o u , k tó r y  p rz e p ro w a d z a  na  
w s tę p ie  a n a lo g ję  m ie d z y  r .  1914 a 
c h w ilą  obecną.

M in is t e r  m ó w i, że  obecne p o ło ­
ż e n ie  A u s t r j i  b a rd z o  p rz y p o m in a  
p o ło że n ie  S e r b ji  s p rze d  la t  d w u ­
d z ie s tu . W ó w c za s  S e r b ja  z a g ro żo ­
n a  b y ła  p rze z  A u s t r c -W ę g r y ,  R ot 
a ja  zaś  s ta le  z a z n a c z a ła  k o n iec z ­
ność b ro n ie n ia  j e j  n ie z a w is ło ś c i. 
O b e c n ie  za g ro ż o n a  je s t  p rze z

w  p rzy s z ło ś c i. T o te ż  B a r th o u , k tó ­
r y  jes zcze  lo k  te m u  tw ie r d z i ł ,  że  
w o jn a  w  r .  1934 je s t  n ie m o ż liw a ,  
obecnie  n ie  p o d z ie la  ju ż  te g o  po­
g lą d u . G w aża  on ty lk o  za  z w ro t  
p o m y ś ln y  n o tę  fra n c u s k o -a n g ie l-  
s ko -w ło s ką  w  s p ra w ie  A u s t r j i ,  
w y s to s o w a n ą  do N ie m ie c , i m a  
n a d z ie ję , ze s o lid a rn o ś ć  ty c h  
trze c h  m o c a rs tw  p r z e ja w i s ię  i 
p ó ź n ie j.

Z a p y ta n y  o s to s u n ek  F r a n c j i  
ao s p ra w y  p o w ro tu  H a b s b u rg ó w , 
B a r th o u  o ś w ia d c z y ł, że F ra n c ja  
z a in te re s o w a n a  je s t  ty lk o  w  u trz y

N ie m  :y A u s t r ja ,  w ie lk ie  zaś mc - m a n iu  n ie p o d le g ło ś c i A u s t r j i .  Że  
c a rs tw a  b ro n ią  j e j  u e z a w is lo ś c i. | je d n a k  p o w ro to w i H a b s b u rg ó w  
T o  w ła ś n ie  za g a d n  śnie  je s t  v s p r z e c iw ia ją  się p a ń s tw a  M a łe j  
tem  s ta d ju m , że  tru d n o  je s t  p rz e  | E n te n ty ,  F r a n c ja  m u s i b ra ć  to  
w id z ie ć , j a k  s ię  ro z w in ą  w y p a d k i]  u w a g ę .

w po pmwra^s
Na ulicach pusto

cją a N iem cam i.
Porozum ienie to m iałoby zawierać  

zobowiązanie niestosowania represji 
i m cw yw rPranla ja k ie jk o lw ie k  p resji 
w zwią.zku z tak im  czy innym  w y ­
n ik iem  plebiscytu w  zagłębiu Saary. 
Dodawano również, że gdyby fo rm u ­
ła  tego zobow iązania i  pewne spo­
soby stosowania m etod, zalecanych w 
celu zapewnienia u trzym an ia  porząd­
ku, szczerości głosowania, bcżpie 
ezeństwa osób i poszanowania m ie­
nia zostały zaakceptowane przez  
kieru jące czynn ik i Rzeszy, to ponie­
waż fo rm u ła  ta  i  sposoDy, do k tó ­
rych opracowania B arthou  przyczy ­
n ił się w  pow ażnej m ierze, uzyskały  
ju ż  zgodę R ady  L ig i Narodów', b y ­
łoby rzeczą m ożliw ą przystąpić ju ż

Jak się Niemcy zbroję
N a  posadzeniu  londyńskiej Iz b )  

G m in m in is ter handlu, R un ci ma a, o- 
głosił, w  odpowiedzi na in terpelację , 
znam ienne c y fry , dotyczące zaku­
pów, potrzebnych dla fa b ry k a c ji a- 
m u n ic ji i  uzbro jen ia  m eta li, jak ich  
dokonują N iem cy w  A n g lji.

I  ta k : zakupy ra d y  n ik lo w ej z 
7.377 tonn w  roku  1932 w zrosły  do 
33.900 tonn w  r. 193 3 ; w  tym że  
czasie zakupy odpadków żelaza  
zw iększyły się z 92.008 do 319.289  
tem i, odpadków niklow ych z 2 .282  
do 4 398 tonn itp . W  roku  zaś bie­
żącym w  ciągu pierwszego k w a rta łu  
zakup m etali d la  celów uzbro jen ia, z  
w y ją tk ie m  odpadków żelaznych, w  
stosunku do pierwszego K w arta łu  ro ­
ku zeszłego zosiał podwojony.

Samobójstwo
w ła śc ic ie la  dom u

P r z y  u l ic y  P iu s a  X I I I ,  w  m ies z ­
k a n iu  k a w a le rs k ie m  n a  4  p ię trz e ,  
ta r g n ą ł  s ię  n a  ży c ie  4 3 - le tn i  W a -

w sobotę do niem al całkowitego sprc- le n ty  W a le r ja n  K ę p s k i, w ła ś c ic ie l
cyzowania organizacji p lebiscytu w  
zagłębiu Saary.

U trzym y w a n o  rów nież, źe bez 
pewnych n icdyskrecyj co do stano­
wiska członków K o m is ji Rządzącej 
zagłębia S aary  być może przed u - 
piyw om  dn ia  R ada  L ig i będzie w 
posiadaniu oczekiwanej pomyślne: 
odpowiedzi.

M a m y  wrażenie —  pisze dzien­
n ik  —  że decydujące rokow ania  w  
te j sprawie są w  toku że w łonie 
R ady L ig i N arodów  osiągnięte zo­
stało uprzednio porozum iem ?. T a ­
kie rozw iązan ie , zgodne n atura ln ie  
z postanow ieniam i tra k ta tu  pokojo­
wego, czyniłoby zbędnem tworzonio  
w  zagłębiu S aary  m iędzynarodow ych sza uchwaloną w  ubiegłe,, sesji sej- 
sił po licy jnych. 1 m oje ustawę o ochronie przed po-

Obecnie oczekuje się zgody W ił -  ] żaram i i  innem i kląskam i. O jta w a  
helmstrasse n a  publiczne ustalenie | wejdzie w  życie po b miesiącach, rj.

dom u p rz y  u lic y  M a d a liń s k ie g o  w 
M o k o to w ie . G d y  p o m o c n ik  d o zo r­
cy, J ó z e f L u b a ń s k i p rz y s z e d ł do 
m ie s zk a n ia  K ę p s k ie g o , a b y  go o- 
b u d zić , u s ły s za ł s łab e  ję k i  lo k a ­
to ra . L e k a rz  P o g o to w ia  p r y w a t­
nego s tw ie r d z i ł  o tru c ie  kw a sem  
o c to w ym  i  p rz e w ió z ł d e s p e ra ta  
do s z p ita la  D z . J ezu s , g d zie  K ę p ­
ski z m a r ł. P rz y c z y n ą  s am o b ó j­
s tw a  —  n ie p o ro z u m ie m a  z żoną, 
z k tó rą  n ie  ż y ł, o ra z  n iepow odze  
n ia  f in a n s o w e .

Ustawa
przec iw poża row a

D zis ie jszy  „D z ien n ik  U staw “ ogła-

Bandyci w  m a s k a c h

rabują w Sochaczewie

szczegółów tego  rozw iązania. od 19 listopada b. r .

S O u H A C Z E W , 18.5. Do m ieszka­
n ia L u d w ika  O leanderka. kościelne­
go we wsi Paw łow ice, gttiiny Szym a­
nów, pow iatu  sochaczewskiego, p rzy ­
szło w czoraj około godziny 9  wie­
czorem 5 zamaskowanych bandytów , 
któ rzy  pod groźbą rewolwerów zm u­
sić wszystkich domowników do w y j­
ścia z m ieszkania i  udania się do 
piw n icy.

W  p iw nicy pod strażą jednego, 
rów nież zamaskowanego napastnika, 
siedziały ju ż  w łaścicielka sklepiku  
spożywczego, p. W an d a  W asilew ska, 
i  służąca je j, 20T etm a Józefa K op- 
ciówna.

Obezwładniwszy w ten sposób mie­
szkańców caiego domu, napastnicy  
poczęli plcndrow ać m ieszkanie. Z 
m ieszkania p. O leanderka zabrali 20 
zł. gotówką i  kosztowności w arto ­
ści oKoło 200 zł., z m ieszkania i  skle­
piku p . W asie lcw skiej skradli 50 zł 
gotówką i  a r ty k u ły  żywnościowe. Po  
dokonaniu rabunku złoczyńcy w ycią­

gnęli z p iw u my K opcić  wnę 1 pokolei 
dopuścili się gw ałtu . Dokonawszy te­
go ohydnego czynu zbiegli, w  stronę. 
W arszaw y.

W  pobliżu wsi n a tkn ę li się na po­
wracającego do domu- na row erze na­
uczyciela ze wsi Paw łow ice, p. M a u ­
rycego W aw rzyńskiego, którego za­
trzy m a li i obrabowawszy z posiada­
nych pien iędzy i  row eru, związanego  
w rzu cili do przydrożnego row u, po- 
ezem zbiegli w k ie ru n ku  W arszaw y.

Po paru godzinach p. W aw rzyń s ki 
uw oln ił się z więzów i o dokonanym  
uapadzio zaw iadom ił policję . Idąca  
na miejsce napadu na nauczyciela  
polic ja  usłyszała k rzy k i, dochodzące 
z domu p. O leanderka, zaiutrygo.ya- 
na n iem i weszła do posesji i  u jaw ­
n iła  w ton sposób drugi napad.

O obydwu w ypadkach zawiado­
miono niezw łocznie komendę p o lic ji 
W Sochaczewie, k tó ra  wszczęła n a ­
tychm iast pościg i dochodzenie.

Meetiiig 2ckr.:nv
w Wilnie, Łtjci i i  i Krakowie

J u tro  zaczynają się pierwsze w  
tvm  sezonie zawody lotnicze w  W il ­
nie. N a  zaw ody te polecą z W arsza ­
w y : p ilo t Iw anow ski z  p. Osińskim  
na samolocie „ R W D  5 “ i  p ilo t M a ­
ty s ia k  z p. U rbanem  na samolocie 
„J. B . 2 “ . P ilon O siński bron ić  bę­
dzie w  W iln ie  zdobytego w  zeszłym  
roku puharu. Pozatem  spodziewany  
jes t udzia ł p ro f. Pruszkowskiego z p. 
Okołowiczową na samolocie „M o th 11. 
Zaw ody p o trw a ją  trz y  dni.

J u tro  odbędzie się zlot „kom eto­
wy “ do W iln a  ze wszystkich stron

R Y G A , 18.5. ( P A T ) .  Z e  w z g lę ­
du n a  o b o w ią z u ją c y  s ta n  w o je n n y  
u lic e  R y g i o p u s to sza ły  o n e g d a j 
w ie c z o re m  w c ześ n ie j n iż  z w y k le . 
K a w ia r n ie  z a m k n ię te  z o s ta ły  ju ż  
o g odz. 9 -e j, a re s ta u r a c je  o godz. 
1 1 -e j .

W y s z y n k  a lk o h o lu  z o s ta ł n a  
p rz e c ią g  dw óch d n i c a łk o w ic ie  za ­
k a z a n y , po ty m  zaś te rm in ie  g o d z i 
n y  w y s zy n k u  m a ją  być  ś c iś le  o- 
g ra n ic z o n e . P rz e d s ta w ie n ia  w  te ­

a tra c h  i  k in a c h  n ie  u le g ły  p r z e r ­
w ie , je d n a k  f r e k w e n c ja  p u b lic z ­
ności b y ła  dość n is k a .

R Y G A , 18.5.- ( P A T ) .  W ła d z e  
b e zp ie c ze ń s tw a  a re s z to w a ły  10  
c z ło n k ó w  a u s tr ia c k ie g o  sch u tz - 
D undu, k tó rz y  s c h ro n ili się w  Ło* 
tw ie  po ro z g ro m ie n iu  a u s t r ja c ­
k ie j  P a r t j i  s o c ja lis ty c z n e j.  S e h u tz  
b und o \V cy  b y li  gośćm i ło te w s k ic h  
s o c ja ł - d e m o k ra tó w .

Ci e c h o c i n e k
C I E P L I C A  s o l a n k o w a

P O S T Ę P K Y D L A  K A Ż D E G O

ś w ie t n a
UJił.I.H—

d z i ę k i  t a n 'm  k u r a c ­
jo m  r y c z a ł t o w y m MKBlSU •  w  O R B I S I E

osiUEta B3nnaure’a
8 tmutms i Obiciilitr

’ ’ de

Angija przeciw samolotom bombowym?
N ew y p ro je k t d la  K onferenc ji R o ib rc je n io w e j

L O N D Y N ,  17. 5 . —  N ie k tó re  
d z ie n n ik i p o d a ją , iż  rz ą d  a n g ie l­
s k i m a  z a m ia r  z a p ro p o n o w a ć  K o n  
fe r e n c j i  R o z b ro je n io w e j u c h w a ­
le n ie  z a k a z u  u ż y w a n ia  b o m b ard u ­
ją c y c h  s a m o lo tó w . U ż y w a n ie  
bom b lo tn ic z y c h  m oże b yć  doz­
w o lo n e  ty lk o  d la  c e ló w  p o lic y j­
n y c h  n a  o d le g ły c h  te ry  to r  ja c h  
o ra z  d la  celów  s a m o o b ro n y  przed

Otwarcie tarasir
w  cafe  G ub

W  ty c h  d n ia c h  w  C a fó  C lu b  
o t w a r to  p ię k n y , o b s zern y  ta ra s  z 
ru c h o m ą  m a r k iz ą ,  k tó ry  p o z w a la  
l ic z n e j  p u b lic zn o ś c i p rz e b y w a ć  w  
k a w ia r n i  n a  ś w ie że m  p o w ie trz u .  
Z re s z tą  i  s am o  w n ę trz e  lo-kalu  
j e s t  d o s ko n a le  w e n ty lo w a n e  i 
c h ło d zo n e  s p e c ja ln e m i a p a ra ta -

a ta k ie m  ło d z i p o d w o d n y c h .
P r o je k t  a n g ie ls k i p rz e w id u je  

b a rd zo  o s tre  s a n k c je  p rz e c iw k o  
k ra jo m , k tó re b y  n a ru s z y ły  z a k a z  
r z u c a n ia  bom b. P rz y te m  A n g l ja  
p ro p o n u je  ja k o b y  o d d a w a n ie  syg  
n a ta r ju s z o m  k o n w e n c ji  w s z y s t­
k ic h  s am o lo tó w  Dom Dow ych do 
d y s p o zy c ji d la  u k a r a n ia  k r a ju ,  
k tó ry  n a ru s z y  k o n w e n c ję

P ro p o zy c je  te  w y d a ją  s ie  je d ­
n a k  m a ło  p ra w d o p o d o b n e . W p r a w  
d zie  A n g l ja  c h c ia ła b y  d o p ro w a ­
d z ić  do u c h w a le n ia  ja k ie jk o lw ie k  
k o n w e n c ii ro z b ro je n io w e j, a le  u - 
d z ia ł w  ta k  o s try c h  s a n k c ja c h  
„sst  ze s tro n y  A n g l j i  m a ło  p r a w ­
d opo dobny .

O w s ze m , w s zy s tk ie  p o c zy n a n ia  
rz ą d u  a n g ie ls k ie g o , w  zw ią zk u  z 
o becn em i n a ra d a m i w  G e n e w ie , 
z d a ją  się ra c z e j ś w ia d c zy ć , że  
s tan o w is k o  A n g l j i  w  s p ra w ie  ro z  
b ro je n ia  je s t  n e g a ty w n e .

P A R Y Ż , 18.5. ( P A T ) .  P rz y  po 
n o w n e m  b a d a n iu  p rze z  k o m is ję  
ś le d c zą  d la  w y ś w ie t le n ia  a fe r y  
S ta w is k ie g o  dep. B o n n a u re  o- 
ś w ia d c zy ! m . in ., iż  o d d a w n a  w ie ­
d z ia ł o te m , że pud n a zw is k ie m  
A le x a n d re  u k ry w a  sie S ta w is k i.

J ed n o  z p is m  w y m ie n iło  w  
k w ie tn iu  1933 r .  n a zw is k o  B on- 
n a u re ‘a , ja k o  w s p ó ln ik a  S ta w i­
skieg o. B c n n a u re  dornóst o te m  b. 
p re m je ro w i G h a u te m p s , k tó ry
w ó w c zas  p e łn ił  fu n k c je  m in is t ra  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h . C h a u ­
te m p s  u s p a k a ja ł dep. B o n n a u re ‘a, 
iż  m e  n a le ży  s ię  tą  s p ra w ą  p r z e j ­
m o w ać  i o b ie c y w a ł u p rze d z ić , czy 
n a le ży  k o n ty n u o w a ć  s to s u n k i ze 
S ta w is k im , czy te ż  je  p rz e rw a ć .

N a  da lsze  z a p y ta n ia  B o n n a u re  
o ś w ia d c z y ł, że je g o  k a n d y d a tu rę  
n a  p o s ła  do Iz b y  pop; - a l  n ie ty l ­
ko  C h a u te m p s , a le  i H e r r io t  o raz  
D a la d ie r ,

W  z w ią z k u  z te m  zezn a n io m  
p ra s a  p ra w ic o w a  d o m ag a  M ę po­
n o w n e g o  p rz e s łu c h a n ia  b. p re m je  
ra  C h a u te m p s .

P A R Y Ż ,  18.5. ( P A T ) .  W  liś c ie  
w y s to s o w a n y m  ao p rze w o d n ic zą  
cego k o m is ji  d la  z b a d a n ia  a fe r y  
S ta w is k ie g o  b. p r e m je r  C h a u ­
tem ps  za p rze c za , ja k o b y  B o n ­

n a u re  z w ra c a ! s ię do n ieg o  o ra  
c zy  m a  w s tą p ić  do w y d a w n ic tw a  
„ V o lo n te “ i ja k o b y  d a w a ł m u j a ­
k ie k o lw ie k  z a p e w n ie n ia  co do oso 
b y  S ta w is k ie g o .

C h a u te m p s  tw ie rd z i  ró w n ie ż  ka  
te g o ry c z n ie , że m g a y  n ie  o b iecy ­
w a ł B o n n a u re ‘o w i u p rze d za ć  go, 
czy n a le ż y  p o d trz y m y w a ć  s to s u n ­
k i ze S ta w is k im .

Wierni lot
do A fry k i

P A R Y Ż , 18 .5 . ( P A T ) .  S a m o lo t  
„ A rc  - en - c ie l“ , p ilo to w a n y  p rze z  
M e rm o z a , w y s ta r to w a ł dziś  z 6 pa  
s a ż e ra m i z M a r ig n a g n e  do N a t a ­
lii. L ą d o w ć  b ę d z ie  on w  C a s a b la n ­
ca i D a k a rz e .

L o t  ooecn y  je s t  p ie rw s z y m  z 
trz e c h  p rz e lo tó w  ta m  i s p o w ro te m  
n a d  A t la n f y k ie m , k tó re  s am o lo t 
te n  odbyć m u s i, z a n ;m  p rz y ję ty  
b ę d z ie  p rzez  to w a rz y s tw o  „ A u  de 
F r a n c e “ .

Polski. Zw ycięży ten zaw odnik, k tó ­
ry  w dniu ty m  przeleci do g o lz . 7 
wieczorem najw iększą ilość kilom e­
trów , S tąd też warszaw scy zaw odni­
cy s ta rtu ją  wczesnym rankiem . W  
nicdzw lę odbędzie się próba lądo­
w ania i  rozpocznie się lo t okrężny  
na tras ie  900  km.

Razem  do zawodów zgłosiła się już 
14 samolotów, m im o że jednocześnie  
odbędą się jeszcze iftae  zaw ody, a 
m ianow icie w  n iedzielę dnia 20 bm. 
odbędzie się w Ł odzi z lo t g w iaździ­
sty z całej P o lsk i, organizow any z 
ra c ji poświęcenia dwóch samolotów  
„ R W D  5'*. Z  W ars zaw y  w  charak­
terze gości polecą p ilo tk a  Czyżew­
ska i  p. Szubejków na na samolocie 
,.P Z L  ,T: i  p . Łuczyński na samolo­
cie „ R W D  2 “.

W  pierw szych dniach czerwca od­
będą się w  K rak o w ie  zaw ody lo tn i­
cze. Jtf. in. zlo t okrężny dokoła po­
łudniow o-zachodniej P o lsk i. P raw d o ­
podobnie p iloci z W a rs zaw y  w  tych  
zawodach w  roku bieżącym  udziału  
nic- w c - f l ią  W ogóle . na , w s«ystk ie„
drobniejsze unprezy lotnicze w ysy­
łać się pędzie ek ip y  raczę i g rzeczn o . t 
śeiowe, gdyż wszyscy są zajęci p rzy ­
gotow aniam i do Challenge‘u.

J ak  się dow iadujem y, A ero klub  
w ileński przygotow uje  w n a jb b ż- , 
szych dniach nową im prezę, m iaro *  
w icie  lot B a łty c k i na tras ie  800 Km. 
L o t ten odbył się w zdłuż w ybrzeża  
morskiego.

Zakończanit IMu
„p o c ią g u " p ow ie trznego

, M O S K W A , 18.5 . ( P A T ) .  N a  lu t 
n is k u  m o s k ie w s k ie m  w y lą d o w a ł  
w c z o ra j s am o lo t U . 2 w r a z  z dw o­
m a h o lo w a n e m i p rze z  s ieb ie  szy­
b o w cam i.

S a m o lo ty  te  w y s ta r to w a ły  14 
b. m . z S a ra to w a , p rz e le c ia ły  
p rz e s trz e ń  8 30  km  w  c ią g u  10 go 
d z in  lo tu . W ys o ko ś ć  p rz e c ię tn a  
lo tó w  w y n o s iła  9 00  m . W  czas ie  
d ro g i szybow ce m u s ia ły  c z te ry  r a  
zy lą d o w a ć . N a  s k u te k  z ły c h  w a  
ru n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  lo t  od­
b y w a ć  s ię  m ógł ty lk o  a lbo  w  r a n ­
n y ch , atbo w  w ie c z o ro w y c h  g o d z i­
n a ch .

i it  lierłfilii sk©K
z V po piętra

Chirurgia na usługach zbrudni
C h ir u r g ja ,  k tó ra  w  czasach  w o . 

je n n y e h  z ro b iła  o lb rz y m ie  p o s tę ­
p y , o d d a ła  s ię  obecn ie  n a  u s łu g i 
n ie ty lk o  e s te tyce , lecz n a w e t zbro  
d n i. O  ile  n ie s ie n ie  u lg i c ie rp ią ­
c ym  c zy  e w e n tu a ln ie  d o k s z ta łc a ­
n ie  tw a r z y ,  k tó re  n ie  p o d o b ają  się 
n a w e t s am y m  sobie, je s t  rzeczą  
g o d n ą  często  n a jw y żs ze g o  u zn a  
n ia ,  o ty le  o d d a w a n ie  u s łu g  p rze z  
c h ir u r g ię  n a jp o s p o lits z y m  zb ro d ­
n ia rz o m  z a s łu g u je  n a  b e zw z g lę d ­
ne p o tę p ie n ie .

•Tedno z p ism  m ed yc zn yc h , 
, ,L ‘in d ic a tio n  m o n d ia le "  p o d a je  
b a rd z o  c ie k a w e  szczeg ó ły , d o ty ­
czące d z ia ła ln o ś c i p ew n e g o  le k a ­
r z a  -  c h iru rg a  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
czo n ych .

C h ir u r g  te n  m ie s zk a ł w  San- 
F ra n c is c o . P o s ia d a ł on z n a k o m i­
c ie  wyposażoną k lin ik ę ,  w  k tó re j  
w  c ią g u  ła t  c z te re c h  o d d a w a ł s ta ­
le  w ie lk ie  u s łu g i n a jg ro ź n ie js z y m

b a n d y to m . Jego ro la  p o le g a ła  na  
te m , ze za  b a rd z o  w y s o ką  o p ła tą  
z m ie n ia ł c a łk o w ic ie  g ło w ę  i 
tw a r z  s w y ch  D ac je n tó w  w  czasie , 
g a y  z z u p e łn ie  z ro z u m ia ły c h  
w z g lę d ó w  c h c ie li u jś ć  c zu jn eg o  
oka p o l ic j i .

C h ir u r g  te n  ro zp o c zą ł sw ą „ d z ia  
ła ln o ś ć "  w  r .  1929, k ie d y  p o lic ja  
za n o to w a ła  m o rd e rs tw o , p o p e łn io ­
ne n a  osobie p ó w n eg o  a g en ta , 
k tó re m u  s k ra d z io n o  2 5 0 .000  d o la ­
ró w . M o rd e rc y  w  żad e n  sposób  
n ie  m ożna b y ło  o d szu kać . N ie c o  
p ó źn ie j p o p e łn io n e  zo s ta ło  m o r ­
d e rs tw o  w  zu p e łn ie  p o d o b n y ch  w a  
ru n k a c h . P o lic ja  b y ła  n ie m a l  
p rz e k o n a n a , że te j  n o w e j z b ro d n i  
d o k o n a ł te n  sam  osobnik , je a n a k  
odszu kać  go n ie  m ogła .

W  g ru d n iu  .1932 r .  p o p e łn io n o  
zn o w u  m o rd e rs tw o , k tó re g o  szcze  
g ó ły  b a rd zo  d o k ła d n ie  p rz y p o m i­
n a ły  d w a  m o rd e rs tw a  p o p rze d n ie . 
T y m  ra ze m  z b ro d n ia rz  .zrab o w a ł

9 0 .000  d o la ró w . O c zy w iś c ie , u d a ­
ło m u s ię  u k ry ć  p rz e d  p o lic ją .

P rz y p a d e k  z d a rz y ł,  że  pew nego  
d n ia  d a w n y  to w a rz y s z  z b ro d n ia ­
rz a , o c ze k u ją c y  n a  a u to b u s, ro z ­
p o z n a ł go b a rd zo  d o k ła d n ie . J e ­
szcze n ie  w id z ą c  jeg o  tw a r z y ,  ów  
o c ze k u ją c y  na au to b u s  c z ło w ie k  
p o z n a ł sw ego k a m ra ta  no chodzie  
i  po p e w n y m  ru c h u  n e rw o w y m , 
k tó ry  z b ro d n ia rz  m ia ł  od la t  w ie ­
lu . O c z e k u ją c y  n a  au to b u s  d a l 
z n a k  a g e n to w i p o lic y jn e m u . G dy  
je d n a k  z b ro d n ia rz  podszed ł ao 
sw ego d a w n e g o  k o le g i, te n  u zn a ł 
za k o n iec zn e  p rz e p ro s ić  go wobec  
p o lic ja n ta , a lb o w ie m  tw a r z  w s k a ­
zanego  c a łk o w ic ie  p rz e c z y ła  in  
n y m  cechom  p o d o b ie ń s tw a .

O c zeK u jąc y  o ś w ia d c z y ł agen to ­
w i, że osoba, n a  k tó rą  w s k a z a ł, n ie  
je s t  b y n a jm n ie j  p o s z u k iw a n y m  ra  
b u s iem . Z b r o d n ia r z  w  k ilk u  sło­
w a c h  w y r a z i ł  o b u rze n ie  spow odu  
z a trz y m a n ia  go i  to  w ła ś n ie  do- 
p .e ro  go z d ra d z iło :  je g o  g łos n ie  
u le g ł ż a d n e j z m ia n ie , s k u tk ie m  
czego,. o s k a rż y c ie l p o w tó rz y ł k a ­

te g o ry c zn ie  to w s zys tk o , co p rze d  
tem  p o w ie d z ia ł a g e n to w i.

P o l ic ja  o d p ro w a d z iła  n a ty c h ­
m ia s t i  d o m n ie m an e g o  z b ro d n ia ­
rz a  i osobę, k tó ra  n a  n ieg o  w s k a ­
z a ła , do k o m is a r ja tu ,  g d z ie  w y ­
k ry to  c a łą  p ra w d ę . O k a za ło  się, 
że b y l to  is to tn ie  s p ra w c a  k ilk u  
p o w y że j w y m ie n io n y c h  k ra d z ie ­
ży . A le  je g o  g ło w a  z m ie n iła  s ię  
ta k  da lece, że m a tk a , k tó r ą  spe­
c ja ln ie  s p ro w ad zo n o  do k o m is a ­
r ja t u ,  p rz e s z ła  obok z b ro d n ia rz a  
k ilk a k ro tn ie  i  w c a le  go n ie  p o zn a , 
ła .

N a s tą p iły  szczegó łow e  w y ja ś ­
n ie n ia , d o tyczące  p o p e łn io n y c h  
k ra d z ie ż y , a  p ó ź n ie j op isy, w  j a ­
k i sposób z b ro d n ia rz  p o t r a f i ł  ta k  
dalece  z m ie n ić  sw ą  g ło w ę . O k a ­
zało  s ię . że tego  w s zy s tk ie g o  d r  
k o n a ł c h ir u rg , n a  k tó re g o  p o lic ja  
u rz ą d z iła  s p e c ja ln ą  zas ad zkę . O - 
c zy w iś c ie , n ie  p o zo s ta ło  m u  n ic  
in n eg o , ja k  p rz y zn a ć  Bię do w s zy . 
s tk ic h  p o p e łn io n y c h  w  sw e j k l i ­
n ice  z n ie k s z ta łc e ń  g ło w y  czy  
tw a r z y .

30-lc tn i E d w ard  M a rc in ia k , elek­
trom onter, pozostaw ał od 2 la t  bez 
pracy  W skutek tego zaległ w  opła 
cie komornego i w raz z m atką  zo­
sta ł eksm itowany w  lipcu r . ub. z 
m ieszkania p rzy  u l. K ru cze j 7 . Gd 
te j p o ry  M a rc in ia k  n ie  rw ał stałe­
go m ieszkania, spędzając noce gdzie  
popadło. Gdy przypadkow o tr a f iła  
mu sie jak aś  robota i  zaro b ił drob­
ną sumę, natychm iast z rozpaczy u- 
p ija ł się W czo ra j M a rc in ia k  p rzy ­
szedł do m ieszkan ia ' s iostry swej, 
K a z im ie ry  S tem iko w ej (Prosta. 3 8 ).  
Również był p iia n y . Po zjedzeniu o-

biadu, p łak a ł, a następnie pożegnał 
się z dom ow nikam i i  wyszedł. P o  
chw ili z okna V  p ię tra  k la tk i scho­
dowej M a rc in ia k  wyskoczył, zaw a­
dzając po diodze o o tw arte  okna  
na niższych p iętrach .

L e karz  Pogo-towia s tw ie rd z ił z ła ­
m anie kręgosłupa i  ogólne potłucze­
nie. P o  przew iezien iu  do szp itala  
Dz. Jezus M a rc in ia k  zm arł. Z  zam ia­
rem  samobójczym nosił si^ ju ż  od­
dawna. O statn io  zam ierza ł wysko­
czyć oknem w ub. święta w ielkanoc­
ne, będąc na w izycie ś’ iątcczne, w  
m ieszkaniu swej siostry.

Wioski strajk.. s lu im l
i zamach samobójczy

P rz y  u l. Z ło te j 5 4 , od 5 m ie s ię ­
cy p ra c o w a ła  w  k a w ia r n i  g a s tro ­
n o m ic zn e j S zczep an a  S liże w s k ie - 
go p o m o c n ika  k u c h a rk i,  1 6 -le tn ia  
J a d w ig a  G a w iń s k a  (C h m ie ln a  8 5 )  
O d  k ilk u  d n i G a w iń s k a  u rz ą d z i­
ła  w io s k i s t r a jk .  S liż e w s k i zw o l­
n i ł  G . z  p ra c y , p rz y rz e k a ją c  u re ­
g u lo w a ć  n a le żn o ść  za  p ra c ę  —  
m atc e  lu b  o p ie ku n c e , JYówczas

z w o ln io n a  z p ra c y  G a w iń s k a  k u ­
p iła  b u te le c z k ę  e se n c ji o c to w e j, 
p rz y s z ła  do te j k a w ia r n i  i  c h c ia ­
ła  o tru ć  s ię . W ła ś c ic ie l w y p ro s ił  
d e s p e ra tk ę  n a  u lic ę .

W ó w c za s  n a p iła  s ię  o n a  t r u c i­
zn y  w  b ra m ie  w s p o m n ia n eg o  do 
m u . L e k a rz  P o g o to w ;a, po u d z .e -  
le r iu  pom ocy, p rz e w ió z ł m łodo  
c ia n ą  d e s p e ra tk ę  do dom u.

Roos2V2lt proponuje wprowadzenie
Biiiretalizmn w St Zjednoczonych
L O N D Y N ,  18.5 . ( P A T ) .  A g e n ­

c ja  R e u te ra  z a p o w ia d a  don ios łe  
z m ia n y , w  p o lity c e  m o n e ta rn e j  
S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h . D z iś  u k a ­
zać  ł ią  m a  o rę d z ie  p re z y d e n ta  
R o o se v e lta  do k o n g re su , p ro p o n u ­
ją c e  o g ło s zen ie  u s ta w y  o u p a ń ­
s tw o w ie n iu  za p a só w  s re b ra  na  
ry n k u  w e w n ę trz n y m  i  u z n a n iu  
s re b ra  ja k o  częśc iow ego  p o k ry c ia  
w a lu ty  S tanów ; Z je d n o c z o n y c h ,

S to su n e k  p o k ry c ia  z ło te m  do po­
k r y c ia  s re b re m  w y n o s ić  m a  75 do 
25 p ro c .

N ie k tó r z y  s e n a to ro w ie , w c h o ­
d zący  w  s k ła d  t .  z w . b lo k u  s reb rn e  
go, p rz y p u s z c z a ją , iż  k o n s e k w en ­
c ją  p o l i ty k i  R o o s e v e ltą  w  s p ra w ie  
s re b ra  m oże b y ć  z w o ła n ie  w  c ią ­
gu ro k u  ś w ia to w e j k o n fe re n c ji  
m o n e ta rn e j.
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C y lin d e r*  a  k o s z u l a
"Wśród k o n s e rw a ty w n y c h  c z ło n ­

k ó w  la b y  G m in  zaw u ąza ł s ię  w  u- 
b ie g ły m  ro k u

„ T o p  - H a t  - C lu b “ .
P o m y s ł n ie c o  d: w a c zn y , a le  

b a rd zc  a n g ie ls ik i. O d czasu p ie r ­
w szego  " iż  w e jś c ia  do Iz b y  w ie lu  
to w a rz y s z ó w  s za n o w n y c h  c z ło n ­
k ó w  L a b u  (L a b o u r  P a r t y )  z a ­
k r a d ł  s ię  z w y c z a j n ie p rz y je m n y  
s ie d z e n ia  n a  p o s ie d z e n ia c h  w  
m ię k k ic h , d e m o k ra ty c zn y c h  k a p e ­
lu s za c h . T y m c za s e m  p o w in n o  się  
s ie d z ie ć  p rz e c ie ż  w  c y lin d ra c h , 
g d y ż  ta k  s ia d y w a n o  za  W ik t o r j i .  
W o b ec  te g o  k o n s e rw a ty w n i pos ło ­
w ie  Iz b y  z d e c y d o w a li w ró c ić  do 
c y lin d ró w  i to  o s te n ta c y jn ie . I  
n a m ó w ili  do tego  k lik u  o s ta tn ic h  
m o h ik a n o w  i ż y w y c h  n ie b o s z c z y -, 
k ó w  z  „ L a b u “ i to  ta k  S a m u e lc z j'-  
ków , ja k  i  S im o m s tó w . P o n ie w a ż  j 
ra ze m  s ta n o w il i  p rz y t ła c z a ją c a  ■ 
w iększość, w ię c  ła tw o  poszło . A  że j 
b y  zaś zm u s ić  i w y g o d n ic k ic h , i 1 
o c ią g a ją c y c h  s ię  k o le g ó w , z a w ią - 1 
z a li  ta ici s p e c ja ln y  k lu b  „ T o p  - !  
H a t " ,  c z y l i  c y lin d ro w c ó w  i od tąd  j 
o m a l c a ła  s a la ... s ka za ń c ó w  s ie d z i i 
z im ą  la te m , d n ie m  i nocą w  c j l in -  
d ra c h  n a  b a k ie r .

K oszu le
O s ta tn io  a to li  p o ja w il i  s ię  w j  

Iz b ie  zn ó w  in n i,  in a c z e j u k o s tju  - ( 
m o w a n i goście, a  m ia n o w ic ie , lu ­
d z ie  w  k o s z u la c h . N a r a z ie  jeszcze  
b y w a ją  n a  g a le r ja c h  i p rz y s łu ­
c h u ją  s ię  c ie r p l iw ie  w ie lc g o d d n -  
n y m  m o w o m  s ta ry c h , ja k  s ię  rr.a ] 
w ia ło  z a  D ic k e n s a  „p o ro ś  m a - j  
n y c h  s p o d n i"  c z y li  p e ru k , to s z u le  
te  b y w a ją  w  ró ż n y c h  k  h o ra c h .  
P r z e w a ż a ją  c za rn e , a le  t r a f ia j ą  
s ię  te ż  s za re , z ie lo n e , b ia łe , k h a k i 
i  b łę k itn e .

R otnb  K o lo ry
C zło n k ó w  „ T c p  -  H a t  - C lu b u “  

p rz e w a ż n ie  u ż a k ie c o n y rh , c i m ło ­
d z i goście  w  „ s h ir ia c l i"  o c z y w i­
ś c ie  n a  p o c zą tk u  s zo k o w a li i i r y ­
to w a li .  S czasem  a to li  i  z ty m  
s h o c k in g ie m  s ię  osw ojono . P o ­
czem  ju ż  zaczęto  o d ró ż n ia ć  po ­
szczegó lne  k o lo ry  i  fo rm a c je  i 
w ie d z ie ć , że  z ie lo n e , to  są in ż y ­
n ie r a  S . H .  D o u g la s a , a  k h a k i,  to  
k o m u n iś c i ( s ic ! ) ,  a g ra n a to w i, to  
ju ż  m a ją  d w a  o d ła m y : je d n i,  to  
są E . D o ra n a , ex  p o s ła  o d s u n ię te ­
go od k o n s e rw a ty s tó w  z „ B r i-  
t is h  F a s c is ts  L im ite d " ,  a c i g ra  
n a to w i, to  z  Im p e r ia l  F a s c is ts  
L eag u e  s ir  A r t u r a  Le ese  i H .  C. 
B ru c e  W ils o n a . A le  jeszcze  często  
p a n o w ie  z  T o p  -  H a t  - C lu b u  się  
nie  o r je n tu ją  i m y lą , ta k , ja k  się  
m y li p u b lic zn o ś ć  i  p ra s a .

T o  je d n a k ż e  ju ż  w ie d z ą , że jj 
b ia ły c h  k o szu lac h  w y s tę p u ją  H e -  
b re je  (C o le m a n a ) i  że ty c h  b ia ­
ły c h  zn o s ić  i c ie rp ie ć  n ie  m ogą  
ta m c i in n i  —  b łę k itn i ,  g ra n a to w i,  
z ie lo n i, a le  n a jb a r d z ie j,  to  j uz  
s zarzy .

Czarni
A le  ta k s a m o , j a k  R e b re jó w  w  

b ia ły c h , ta k s a m o  Z ie lo n i,  B łę k i t ­
n i, G r a n a to w i i  S z a rz y  n ie  c ie r ­
p ią  i n ie  znoszą  s p o łem  i v ir ib u s  
u n it is  C z a rn y c h . P rz e z  c a ły  ro k  
p o p rze d n i i b ie żą c y , o d k ąd  ty lk o  
w  s k le p a c h  z a p a n o w a ł p o p y t n a  
k o lo ro w e , d o c h o d ziło  w  ró żn y c h  
m ia s ta c h  i m ia s te c z k a c h  do 
m n ie js z y c h  Hrb w ię k s z y c h  a w a n ­
t u r  z  C z a rn y m i. B y w a ło , że dem o­
lu ją  sobie k w a te r y ,  a b y w a .o , że 
im  p o d p a la ją . Im  b a rd z ie j C za rn i  
d z ię k i fu n to m  z  ro żn y c h  't ro n  
w s y p y w a n y m  (n a w e t  z... W a l l -  
S tr e e t )  ro ś li  w  p o tęg ę  i w  p o p u ­
la rn o ś ć , te m  szy b c ie j ro s ła  do 
n ic h  n ie n a w iś ć  k o szu l w e  w s zy s t­
k ic h  in n y c h  k o n k u re n c y jn y c h  k o ­
lo ra c h . I  w ś ró d  N ie b ie s k ic h  i 
w ś ró d  S za ry c h  w ie d z ia n o  od s a ­
m eg o  p o c zą tk u , k to  ta m  s to i za  
p a ra w a n e m  i za  p le c a m i F re g o le -  
go i  S ve n g a le g o  w  je d n e j osobie. 
Z ie lo n i (S . H . D o u g la s a ) te ż  do­
brze  w ie d z ie li ,  k to  to  p o d k a rm ia  
s z te r lin g a m i fa ia n g .  T r a n s fo r m i­
s ty .

T o te ż  n ie  szczędzono n a  m ee- 
t in g a c h  ró ż n o k o lo ro w y c h  L ig o w ­
ców  osoDy w o d za  C z a rn y c h :  
c lo w n , p a ja c , u trz y m a n e k , b ła ze n , 
s a lty m b a n k , n a c ią g a c z  —  to  b y ły  
jes zcze  n a jlż e js z e . „ F a łs z y w y  
M e s ja s z "  p o w ta rz a ło  s ię  s ta le . 
P a n ic z y k ! D e m a g o g ! „ P u n c h " !  
„ K o m b in u je  R o o s e v e lty zm  z M u s -  
s o lin iz m e m " . W y n a ję ły  go R o t-  
s zy ld y , Sas&oony, M o n te f io ry ,  
C asse le , M o n d y , C o h e n y ! C h a m ­
p io n  S h y lo k ra c y . D o  D:e k ła  z t a ­
k im  S a lw a to re m !

K u lisy  s ir  M osleya
A  p ię k n y  p a n  O s w a ld  ro b ił  

s w o je . N a jp ie r w  za b e zp ie c zy ł i 
z a p e w n ił sobie d o p ły w  m o n e ty , 
s tra s ząc  C ity  i g e n try  a to  c ze r­
w o n y m  M a x to n e m , a to  p u r p u ro ­
w y m  C rip p s e m , a  to  ra k o w a ty m  w  
k o lo rze  M a c  G o ve rn e m , a to  
s z k a r ła tn y m  C it ry n e m  i jeszcze  
k rw a w y m  J . C . D a v id s o n e m . Id ą  
w y b o ry  n ow e W  u z u p e łn ia ją c y c h  
w s zęd z ie  z w y c ię ż a ją  s o c ja liś c i. 
M u n in ic ip iu m  L o n d y n  ju ż  je s t  w  
ic h  rę k a c h  ( ja k  b y ł W ie d e ń ) .  J e d ­
n o lity  f r o n t  ro b o tn ic z y  ju ż  się  
k la js t r u je .  W  H jd e  - P a r k u  g ło ś ­
no i ja w n ie  w y ją  p rz e c iw  d y n a -  
s t j i  (e x n ie m ie c k ie j) .  P a trz c ie , co 
s ię  d z ie je  w  O x fo rd z ie !  J e ż e li 
n ie  chcecie  p e w n eg o  d n ia  zb u d z ić  
s ię  w  B ry ty js k ic h  S o w ie ta c h , to  
d a w a ć  m o n e tę , Jo h n  B ul l !  A  m oże  
w as je s zc ze  u ra tu je m y . T y lk o  
p rę d k o ! N ie m a  czasu do s tra c e ­
n ia !

N o  i ja k  zaw sze  w  ta k ic h  w y ­
p a d k a c h , z w ą c h a li  g o rące  c ze r­
w o ne w ia t r y  od dołu p ie rw s i c i, 
co m ie li  s u m ie n ia  n a jm n ie j  spo­
k o jn e , a  w ię c  n o w e  lo rd y  ś w ieże ­
go s tem p la  a c o k o lw ie k  p rze d te m  
o b rze zan e . I  o n i to  s y p n ę li g o tó w ­
kę p ie r w s i.  A  za ich  p rze w o d e m  
d o p ie ro  ( ja k  z a w s z e ) p o s z li B r y ­
ł a  no w ie  M a ją c  g ru b szą  fo rs ę  w  
k ie s z e n i, d a le k o  ju ż  ła t w ie j  o rg a ­
n izo w a ć  k a d ry , a w a n g a rd y  i e l i ­
ty . T o te ż  M o s le y o w i poszło  w szy- 
stw k o , ja k  po m aśle , podczas , g d y  
S z a ry m , Z ie lo n y m  B łę k itn y m  ja k  
po g ru d z ie .

Z a fu n d o w a ł sobie do a sy s ty  
k ilk u  a t le tó w  i to  n a w e t o s te n ta ­
c y jn ie  ży d o w s k ic h  a t le tó w  ( s ic ! )  
i o to czo n y  a t le ta m i g a d a ł z t r y ­
b u n  o te m  w s zy s tk ie m , co p o d p a ­
t r z y ł  ra c z e j w  R zy m ie , m n ie j w  
B e r l in ie ,  a c z k o lw ie k  i te n  w z ó r w  
t. z w a n e j te a t r a i iz a c j i  ż y c ia , c z y ­
l i  obchodach  s p o rto w o  - m i l i t a r ­
n y  k o p ju je  c a łk ie m  bez c e re m o n ji 
c o ś k o lw ie k  te ż  re ży s ers ko  b io rą c  
i ze s ta re j. . .  „ A r m j i  Z b a w ie n ia " .

Ł u t  szczęścia  m ia ł  o c zy w iś c ie  
ta kże . N a t r a f i ł  na  m o m e n t, w  k tó ­
ry m  L o n d y n  i c a ła  A n g lja  ta k  
je s t  zn u d zo n a  s ta rą  tr u p ą  te ­
a tra ln ą ,  ta k ie  ju ż  m a o b rzy d zen ie  
do p a r la m e n ta rn y c h  g ra m o fo n ó w  
i g ra fo m a n ó w , ta k  ju ż  n ie  chce  
n ic  s łyszeć  o C h u rc h illa c h  i 
C h a m b e rla in a c h , L o c k e r  - I.a m p -
sonach i W e d g e w o o d a c h   że
g d y b y  na czele c za rn y c h  koszu! 
s ta n ą ł s iła c z  K id  L e w is  czy b ram  
k a rz  W i l l  P a r k e r . ..  p o s z lib y  za  
n im , g d y b y  im  ty lk o  „ rc c o y e ry "  
o b ie c y w a ł i ja k im ś  n o w ym  s la n ­
g iem  p o lity c z n y m  się w y g łu p ia ł. . .  
„C h c ą  w c ią ż  je s zc zy , chcą w c ią ż  
je s zczy . N o w y c h  sp azm ó w . N o ­
wy ch d re szc zy ..."

Cylinder i koszu la
T o te ż  n ie  n a le ż y  s ię  d z iw ić , j e ­

że li w  n a jb liż s z y m  czasie  i w ie lu  
p a n ó w  z T o p  H a t  - C lu b u  zac zn ie  
g u s to w a ć  w  B la c k  - S h ir ta c h  s ir  
O s w a ld a .

L a d y  O x fo rd , la d y  Y v o n n e  R o t-  
sch ild . V io le t ta  M e lc h e tt ,  A n i ta  
C ohen , W ie r a  W e its m a n , la d y  Se- 
l ig m a n , la d y  R eg in a  L y o n s  i la d y  
L i l ia n a  L a s k y , to  one iu ż  w p ro s t  
s z a le ją  za  M o s ley em . S ły n n a  f i r ­
m a A tk in s o n  ju ż  w n e t  puści 
n a  ry n e k  f la k o n y  „ M o s le y  - P r im -  
r °s e ‘‘, ab y  p rz y p o m n ie ć  w ie lk ie ­
go B e a c o n s fie ld a  C z a rn y c h  k o ­
szul w  sam ym  L o n d y n ie  sp a c e ru - 
_e j u t  po P io c a d il ly  z pó ł m iljo n a .
Z O x fo rd z k ie g o  O c to b e r -  C lu b u
j  ’■ s ię  te ż  dużo za p is a ło ... B a r ­
dzo za c ię c i do o s ta tk a  l ib e r a ło ­
w ie , j a k  lo rd  B u rn h a m , czy  p ro f.
H . J . L a s k y , ju ż  z a c z y n a ją  s ię  de­
l ik a tn ie j  w y ra ż a ć  o M o s le y a n a c h . 
W n e t  zac zn ą  się  m asow o w p is y ­
w a ć  „ b y li k o m b a ta n c i"  (w y z n a ­
n ia  M o jż e s z o w e g o ). K o m u n i­
s tyc zn y  lo rd  (s ic ! )  M o rle y  i k o ­
m u n is ty c z n y  d ra m a ty s ta  F re d e -  
r ic k  ta k że  g o to w i s y m p a ty c z n ie j  
o d n ie ść  się do ta k ie g o  „H  duce ,
n iczem  n iep rzyp o m in a ją cego  tych

s tra s z n y c h  (b lu e j  G o erm g o w  i 
G oebetsów .

( M en to r  i m etr an g ie lsk i n a - 
szych T e le m a k ó w  z „ G a ze ty  P o l­
s k ie j"  ju ż  d ru g ą  la u rk ę  d y s k re tn ie  
w ije  d la  s ir  O s v a ld a  („ f lo r e a t  e t 
c re s c a t" ) ,  je d n e m  s ło w e m : fa łs zo  
w a n y  M e s ja s z  zaczyn a  m ie ć  b o n - 
ne presse n a  k u li  z ie m sK ie j. 
...C z a rn a  k o szu la  i do tego  
lś n ią c y  c y lin d e r ...

A in n i?
t M o ż n a  sobie te ra z  w y o b ra z ić

ja k  ta m  g d z ieś  w  s za ry m  k a c e  
L o n d y n u  z g rz y ta  zęb a m i m r . C e- 
c il S e r ro ld  Skeels- N ie m a  m ow y  
ju ż  o Z ie lo n y c h  czy  N ie b ie s k ic h  
lu b  B łę k itn y c h . C i ry w a le  p o p rze - 
p a d a li .  J u ż  chyba  s tr a c i l i  n a d z ie ­
ję ,  żeb y  dobiec k ie d y  do m e ty . 
A le  re d a k to r  „ T h e  F a s c is ta "  n ie  
ty lk o  n ie  s tra c ił ,  a le  on  w ie , 
że w c z e ś n ie j czy  p ó ź n ie j  
O n  w y je d z ie  n a  s w o je j p la t f o r ­
m ie . T y m c za s e m  o k o p a ł s ię  je s z ­
cze w  sw e j g łó w n e j k w a te rz e .

Im p e r ia l  F a s c is ts  -  L e g a u e  
16 C ra v e n  -  S tre t-  L o n d o n  W .  
C. Z .

P ie n ię d z y  d z ie ln y  Skee ls  n ie ­
m a . P o p u la rn y  n ie  je s t.  Jego lu ­
dzi c o n stab le  tr o p ią  i p rz e ś la d u ­
j ą  n a  k a ż d y m  k ro k u . W e  w s z y s t­
k ic h  zw a d a c h  i a fe ra c h  zaw sze  
c h ro n ią  C za rn y c h  p rze d  S z a ry m i,  
Z ie lo n y m i, B łę k itn y m i, Ż ó łty m i.  
S yn ag o g ę  w  L iv e rp o o lu  p o d p a lo ­
no, to  z a ra z  poszło  n a  lu d z i S ke - 
elsa. T e ra z  św ieżo  12 m a ja  w e  
w s zy s tk ic h  te le fo n ic z n y c h  bud­
k ach  p o łu d n io w e g o  L o n d y n u  n a ­
lep io n o  ta k ie  f ig la r n e  u lo tk i z 
k a ry k a tu r a m i,  to „S c o ttla n d  
Y a r d "  z a ra z  na „ Im p e r ia l  F a s ­
c is ts  L e a g u e "  z p o d e jrz e n ia m i...

P rzec iw  żydom
A le  bo te ż  p rz y s z ły  duce w c a le  

n ie  c h o w a  sw ego p ro g ra m u  „pod  
k o rc e m " a n i „pod k o p ce m ". M oże  
n ie  ta k  je s t  m a x v m a ln y  ja k  s ir  
A r t u r  Leese  („ W s z y s tk ic h  na  
M a d a g a s k a r !" ) ,  m oże n ie  ta k  o- 
s try , ja k  F r .  A s h to n  (A n i  je d n e ­
go n ie  z o s ta w .ć  w  P a le s ty n ie ! ) ,  
a le  w  k a żd y m  ra z ie  je s t  Skee ls  
za s k a s o w a n ie m  w s z y s tk ic h  s em i-  
m o n o p ó li, za  n a ty c h m ia s to w e m  
a n u lo w a n ie m  i o d e b ra n ie m  w s z y ­
s tk ic h  ty tu łó w  s z la c h e c k ic h , za  
w y e lim in o w a n ie m  z p ra s y , z l i t e ­
r a tu r y ,  z te a t ru ,  z h a n d lu  f u t r a ­
m i (s ic ) ,  ty to n ie m  (p re c z  z B a ­
r o n a m i) ,  za  w y rz u c e n ie m  z g ie ł­
dy, za  p rz e p ę d z e n ie m  z O x fo rd  
i C a m b rid g e , za  w y k re ś le n ie m  z 
k lu b ó w  s p o rto w y c h  i t. p. i t . d. 
P ic k e tm g . N a le p k i i u lo tk i :  P e - 
r is h  J e w ! O b cy  p o d d a n i z a m ie ­
s zk u ją c y  W h ite c h a p e ll ,  M ir r o  
r ie s , M a g n o lia  -  S tr e e t n a ty c h ­
m ia s t n a  o k rę ty  i n a  k o n ty n e n t. 
W  s p ra w ie  P a le s ty n y  w szyscy  
k o lo ro w i z  w y ją tk ie m  subsyd jo - 
n o w a n y c h  p rze z  M a s o n e r ję  i

S h y lo k ra c ję  C za rn y c h  s to ją  po 
s tro n ie  A ra b ó w  i Is la m u .

Z d a je  się, że w  k ry ty c z n y m  m o­
m en cie  g o tu w ib y  się ze sobą po ­
godzić i oddać b a tu tę  (c z y  b a t)  
w  ręce n a jg o d n ie js ze g o , t j .  T .  E . 
L a w re n c e ‘a, k tó ry  zd a je  się, b y łb y  
je d y n y m  n ie b e zp ie c zn y m  r y w a ­
lem  d z is ie js ze g o  „ c h a m p io n a "  
k a p ita liz m u  a n g ie lsk o  -  s e m ic k ie ­
go w  W . B r y t a n j i .

Figura G. B. Shawa
P ro g ra m y  ty c h  ró żn o k o lo ro ­

w ych k o szu l w y w o d z ą  s ię  z ideo - 
lo g ji C h e s te r lo n a , B e llo c a  i t . p., 
podczas, g d y  d z is ie js z y  fa s z y s to w ­
ski fa w o r y t  L o n d y n u  je s t  ra c z e j 
u czn ie m  G. B . S h a w  i za ra ze m  ty ­
pow ą f ig u r ą  je d n e j z je g o  n ie n a -  
p isa n y ch  k o m e d y j. T y t u ł  .te j S h a - 
w ia d y  m ó g łb y  b rz m ie ć : B la c k
S h j r t  a n d  T o p  H a t,

T o  n ie  je s t  C ro m v e ll. 
rro je s t  n a m ia s te k , o s zw ab ka , 

e rsa tz , p la iz h a lt e r  W o d za .

P E B E C O Spółka Akcyjna w F jznana.

Ur; ;ędg*icy takie...
Jeszcz2 jedna ilustracja do mowy p. Prystora
Jeden z dzienników  lwow skich  

donosi, żc M in is te r  S karbu  w yda ł do 
podległych m u urzędów okólnik, w  
którym  stw ierdza, że n iek tó rzy  u- 
rzędniey w czynnej służbie, a n ie je d ­
nokrotnie wyżsi urzędnicy, za tru d ­
nieni w służbie M in is te rs tw a  S k a r­
bu, w  monopolach, zakładach i przed­
siębiorstwach przem ysłowych in te r- 
w e u ju ją  względnie pośredniczą w  za­
ła tw ian iu  spraw , należących do za­
kresu dzia łan ia  ad m in is tra c ji skar­
bowej, wyzyskując zajm owane sta­
nowisko lub zależność służbową.

D a le j okólnik zwraca szczególną 
uwagę na urzędników , powołanych  
na podstawie umów do w ykonyw a­
nia specjalnych czynności służbo­

wych. U rzędn icy  ci bowiem, wyko­
rzystu jąc  niejednokrotn ie  stanowi­
sko służbowe, in te rw e n ju ją  w  spra­
wach n a tu ry  p ry w a tn e j, co jest ab­
solutnie niedopuszczalne...

J a k  się pokazuje, napiętnow ana  
przez p. P ry s to ra  rozwdelmożnienie 
się pro tekc jon izm u i  p ry w a ty  sięga 
naw et da le j, n iżby w yn ika ło  z prze­
mów ienia b. p rem jera . W p raw d zie  
okóln ik  p. Zaw adzkiego wskazuje, żc 
się od góry te  rzeczy p ragnie  w y ­
tępić. A le  czy to  w ie le: pomoże? 
W szak  h is to rją  ubiegłego 8-lecia w y ­
brukow ana jest okó ln ikam i i  okólni­
kam i... N ic  pomogą p a p ie rk i, gdy ko­
rzenie zła tk w ią  znacznie głęb iej.

P io t r k ó w  p r z e d  w y b o r a m i
D z i e ń  r o z g r y w k i  z b i i S a  s ż ą

P IO T R K Ó W , 18. 5. ( t e l  w ł . ) .—
D zie ń  ro z g ry w k i z b liż a  s ię . L is ty  
k a n d y d a tó w  do R a d y  M ie js k ie j  
z n a jd u ją  się ju ż  w  G łó w n e j K o ­
m is ji W y b o rc z e j.

D o ręczo n e  w  d n . 16 b. m . l is ty  
k a n d y d a tó w  O b ozu N aro d o w e g o  
o trzy m a ły  n a d a n y  im  p o rzą d k o w y  
N r . 2.

W  w y k a z ie  p ie rw s z y c h  40 k a n ­
d y d ató w  do R a d y  z n a jd u ją  się  
p rz e d s ta w ic ie le  p o ls k ie j lu d n o ś ci 
m ia s ta  z w y ją tk ie m  u rz ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h , k tó ry c h  za s tą p ić  
m o g li ty lk o  e m e ry c i. P rz e d s ta w i­
c ie li w o ln y c h  za w o d ó w  je s t  na  
liś c ie  —  o, rz e m ie ś ln ik ó w  —  6, 
p rze m y s ło w c ó w  —  4, k u p c ó w  —
4, w ła ś c ic ie li  n ie ru c h o m o ś c i —  7, 
m ies zc zan  -  ro ln ik ó w  —  7, e m e ry ­

to w a n y c h  k o le ja rz y  —  3, : ro b o t­
n ik ó w  —  4.

N a  czo łow ych  m ie js c a c h  l is t  
z n a jd u je m y :  b. p rezesa  K I.  N a r .  
w  o s ta tn ie j R a d z ie  M ie js k ie j,  p. 
T . D o b rz a ń s k ie g o  —  p rz e m y ­
s ło w ca  i k u p c a , p p . A . F lo r k a  i A .  
P io tro w s k ie g o  —  prezesa  i w ie e - 
prez. S to w . W ła ś c ic ie li  N ie ru c h o ­
m ości, p . M . F a u s ty n a  —  v .-p re z .  
S to w . R ze m ie ś ln ic ze g o .

N a  l is ta c h  s a n a c y jn y c h  d o m i­
n u ją  u rz ę d n ic y  p a ń s tw o w i i u za ­
le ż n ie n i od n ic h  m ie s zk a ń c y  m ia ­
s ta . K u n s z to w n ie  s k o n s tru o w a n a  
n a zw a  l is ty  s a n a c y jn e j b rz m i:  
„ P o w s ze c h n y  B lo k  W y b o rc z y  P r a ­
cy d la  S a m o rzą d u " . C a la  in te l i ­
g e n c ja  żyd o w s ka  i k u p ie c tw o  ży 
dow sk ie  z a d e k la ro w a li w s p ó łp ra

friadza sie nie godz,...
Jeszcze o mieczyku Chrobrego

W ybory
Do Izby rzem.eślniczej
K om isa rz  rządu na m. st. W a r ­

szaw ę w y zn a czy ł ju ż  sk ład oso­
bow y g łó w n e j i ob w o d ow ych  kort-i 
sy j w yb o rczych , u stan ow ion ych  

do p rzep ro w a d zen ia  w yb o rów  do 
izb y  rzem ie ś ln ic ze j w  W a rsza w ie .

P rz e w o d n ic z ą c y m  g łó w n e j k o ­
m is j i  w y b o rc ze j w y z n a c z o n y  zo­
s ta ł k ie ro w n ik  o d d z ia łu  w  k o m i-  
s a r ja c ie  rz ą d u  in ż . F .  G ro b e rsk i, 
zas tę p cą  —  k ie ro w n ik  o d d z ia łu  w  
kom . rz ą d u  J. D le w s k i, c z ło n k a m i 
p rz e d s ta w ic ie le  ośm iu  n a jl ic z n ie j  
szych zaw o d ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h .

P rz e w o d n ic zą c y m i i z a s tę p c a ­
m i p rz e w o d n ic z ą c y c h  obw odc  
w y c h  k o m is y j w y b o rc z y c h  w y z n a ­
c zen i s ą : p ie rw s z e j (ś ró d m ie ś c ie ) 
—  A . G ró d e ck i i M .  K o s ia k ie -  
w ic z , d ru g ie j (p o łu d n ie )  —  W . 
W o jc ie c h o w s k i i F .  J a s trz ę b s k i, 
t r z e c ie j (p ó łn o c ) —  A . K a r ta ń s k i  
i A . K a p e lla , c z w a rte k  ( P r a g a ) —  
F . S ta n a s ze k  i R . O r ło w s k i. P o z a ­
te m  obw odow e k o m is je  w y b o rcze  
l ic z ą  k a ż d a  po c z te re c h  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  n a jl ic z n ie js z y c h  zaw o d ó w  
rz e m ie ś ln ic z y c h  n a  d a n y m  te r e ­
n ie .

N a d to  w o je w o d a  J a ro s ze w ic z  
p o le c ił w ła d z y  p rz e m y s ło w e j I  in -  
s ta c ji  p rz e s ła ć  do 17 b . m . p rz e ­
w o d n ic zą c y m  o b w o d o w y c h  k o m i­
s y j w y b o rc z y c h  w  trz e c h  egzem ­
p la r z a c h  spis u p ra w n io n y c h  w y -  
b u rcu w , w y k o n y w u ją c y c h  rz e m io ­
sło n a  p o d s ta w ie  k a r ty  rz e m ie ś l­
n ic z e j.

W res zc ie  w o je w o d a  J a ro s z e ­
w ic z  p o d p is a ł o g ło szen ie  m ie js c a , 
czasu, sposobu i o s ta tn ie g o  te rm l  
nu zg ło s ze n ia  l is t  k a n d y d a tó w  na  
ra d c ó w  izb y  rz e m ie ś ln ic z e j.

O d 20 b. m . l is ty  w y b o rc ó w  b ę ­
dą' w y ło żo n e  w  lo k a la c h  obw odo­
w y c h  k o m is y j w  c ią g u  14 d n i 
p rze z  6 g o d z in  d z ie n n ie . W y b o ry  
do izb y  odbędą się 8 l ip c a .

J a k  donosi „S ło w o  P o m o rs k ie " , 
w B o rzys zk ach  (p o w . C h o jn ic e )  
n a  n a b o żeń s tw ie  w  d n iu  3 -go  m a . 
j a  zaszed ł z n a m ie n n y  in c y d e n t. 
M ia n o w ic ie  p o d k o m is a rz  s tra ż y  
g ra n ic z n e j, p. K rz a k ie w ic z  z B o- 
rzys zkó w , w id z ą c  n a  czapce u ks. 
w ik . L e w a ń c z y k a  m ie c zy k  C h ro ­
brego i, będąc  w ie lk im  s an a to re m  
u w a ż a ł za  s tosow ne p o d e jść  do 
ks. w ik a re g o  i  w e zw a ć  go d w u ­
k ro tn ie  do z d ję c ia  m ie c zy k a  z 
c za p k i.

N a  to  k s ią d z  o d p u w ie d z ia ł spo­

k o jn ie , że p. p o d k o m is a rz  w in ie n -  
b y  ju ż  w ie d z ie ć , że o d zn a k ę  tę  
m oże nosić k a ż d y  P o la k  i że on 
sam  (k s . L e w a ń c z y k ) s p ra w ę  o 
noszen ie  m .e c zy k a  C h ro b re g o  w y ­
g r a ł  w  S ąd zie  N a jw y ż s z y m .

P . '  p o d k o m isa rz  je d n a k , n ic  kon  
te n tu ją c  się o d p o w ie d z ią  ks. w i ­
k a re g o , p rz y w o ia ł p o lic ja n ta , k tó ­
re m u  p o le c ił „ p rz y s tą p ić  do sw o­
ic h  fu n k c y j"  n a  co o s ta tn i o czy­
w iś c ie , z n a ją c  p rze p is y , n ie  z a ­
re a g o w a ł...

Rekwizyc|a nazwisk
dla poparcia odezw B. B.

A k c ja  w y b o rc z a  B . B . p rz y  w y ­
b o ra c h  s a m o rzą d o w y c h  id z ie  
“ ta r ty m i s z la k a m i. W  Z a g łę D iu  
D ą b ro w s k ie m  ro z p la k a to w a n o  o l ­
b rz y m ie  o d ezw y  „ B e z p a rty jn e g o  
B lo k u  P ra c y  G o s p o d a rc ze j" , pod­
p is a n e  rzeko m o  p rz e z  setk osób. 
A le  „ p o d p is y w a n ie "  to  m u s ia ło  
o d b y w a ć  się w  dość o ry g in a ln y  
FPosób, sko ro  w  „ K u r je r z e  Z a ­
c h o d n im "  o g ło szo n y  z o s ta ł l is t  
proD oszcza z  D ą b ro w y  G ó rn ic z e j,  
ks. N ie d ź w ie d z k ie g o  i w ik a re g o  
ks. P r a w d y :

„Pod odezwą Obywatelskiego Ko- 
m item W yborczego Bezpartyjnego  
Bloku Pracy Gospodarczej, dotyczącą

obecnych w yborów  do Rady M ie j­
skiej w  Dąbrowie Górniczej i rozpla­
katowaną w  tem mieście, zostały u- 
mieszczone nasze nazwiska bez na­
szej wiedzy i zgody. T o  nas skłoniło 
do wystąpienia, gdzie należy, o w y­
kreślenie nazwisk z pod tej odezwy 
z jednoczesnem zastrzeżeniem się co 
do tego, aby na przyszłość nazwiska 
nasze nie były łączone z jakim kol­
wiek wystąpieniami czy to ze strony 
Komitetu, czy też kogokolwiekbądż 
innego w  sprawie, o której na wstę­
pie m ow a”. •

R e k w iro w a n ie  n a z w is k  zn a ­
nych  osób na u ż y te k  a k c ji  p ro p a ­
g a n d o w e j B . B . o d b y w a  się w s zę ­
dzie , s y s te m a ty c zn ie  i m asow o.

III: 'Skawiiszsiy zjazd
Sawet sami sanatorzy sarkają

M e to d y  s a n a c y jn e  „ p ra c y  w  te ­
re n ie "  s p o ty k a ją  s ię  z c o raz  k ry -  
tyczn ie jsz-em  u s to s u n K o w a n iem  na  
w e t  w  sam y m  ooozie  rzą d o w y m . 
W ile ń s k ie  „S ło w o "  w  k o res p o n ­
d e n c ji ze S w ię c ia n  p rz y ta c z a  je ­
den ta k i  k a ry k a tu r a ln y  o b ra ze k :

B y liś m y  ś w ia d k a m i z ja z d u  b ły ­
s k a w iczn e g o . M a m  n a  m y ś li IV  
do ro czn y  Z ja z d  F e d e r a c ji ,  k tó ry  
t r w a ł  n ie c a łe  20 m in u t  p rz y  o- 
becności 6 d e le g a tó w  z p o w ia tu .  
O s z a ła m ia ją c o  s zy b ki p rz e b ie g  o- 
b ra d  z a m k n a ł u s ta  ze z d z iw ie n ia
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cę z K o m ite te m  te j  l is ty .
O sobn ą dom enę „ c iu ró w "  od­

rę b n eg o  ty p u  s ta n o w i w s k rze s zo ­
n a  n a  czas w y b o ró w  F r a k c ja  R e ­
w o lu c y jn a  P P S -u . J a k  s ię  je d e n  
z je j  a g ita to ró w  w y r a z i ł  „ p ra c u ją  
d la  p u c u " . Z a d a n ie m  te j  g ru p k i  
je s t  o d c ią g n ię c ie  m o ż liw ie  n a j ­
w ię k s z e j lic z b y  g ło s u ją c y c h  ro ­
b o tn ik ó w  od P P S  C K W . i  od l is ty  
n a ro d o w e j.

P P S  C K W  w e jd z ie  do R a d y  
b. u s zc zu p lo n y m  k o m p le c ie . P r z y ­
g o to w a n ia  p ro w a d z i w  u k ry c iu .  
P o z b a w io n a  m ożności p o s łu g iw a ­
n ia  się a p a ra te m  u rz ę d n ic z y m , co 
m ia ło  m ie js c e  w  la ta c h  u b ie g ły c h ,  
n ie  łu d z i s ię , by m o g ła  o d n ieść  
p o w a ż n ie js z y  sukces. T r a c i  je s z ­
cze w ię c e j z w o le n n ik ó w  d z ię k i  
z b ra ta n iu  s ię  z  ży d o w s k im  B u n -  
dem , k tó r y  s o lid a rn ie  w y s tęp o ­
w a ł z P P S  w  d n iu  1 -y m  m a ja  i  
dz.ś  so lidazm ie  p ra c u je  w  okres ie  
p rze d  w y b o rczym .

Ż y d z i s y jo n iś c i i  ch as yd z i w > • 
s tę p u ją  z w ła s n e m i l is ta m i . m a ­
ją  szanse p rz e p ro w a d z e n ia  k ilk u  
ra d n y c h  w  d w u  o k ręg a c h .

Z  n a s tro jó w  p a n u ją c y c h  w  
m ieśc ie  m o żn a  się s p o d ziew ać , że  
w szyscy  ś w ia t l i  n a ro d o w c y  w ś ró d  
w y b o rc ó w  n ie  o g ra n ic zą  s ię  do  
osobistego u d z ia łu  w  g lo s o w a n iu ,  
lecz d o p iln u ją , b y  n a js z e rs z e  ic h  
otoczen ie  b y ło  u ś w ia d o m io n e  i  
poszło w r a z  z n im i z k a r tk a m i  
N r .  2 do u rn .

obecn ym  re z e rw is to m , k tó rz y  p rze  
c ież  n ie  z jed n eg o  p ieca  ju ż  ch leb  
je d l i .  N ik t  z d e le g a tó w  n ie  z a b ra j 
gło su ...

K o re s p o n d e n t „ S ło w a "  z a u w a ­
ża z te g o  p o w o d u :

„Napraw dę w spaniały kaw ał, ż a  
ta k i zm ysł hum oru czy może bez­
troski w  kryzysow ych naszych cza 
sach, należałoby ufundować jakąś  
m ałą nagrodę. Dodałoby to bodźca 
wesołym osobnikom do dalszej pracy  
na polu karyka tu ra ln ych  pomysłów".

C oby się je d n a k  s ta ło , gdyoy  
ze rw a n o  z zas ad ą  „se jm ó w  n ie ­
m y c h "  i zaczęto  dopuszczać u- 
c ze s tn ik ó w  o p an o w an ych  p rze z  
BB o rg a n iz a c ji  do g łosu?

Jednolita taksa
no ta rja lna

W  n a jb liż s z y m  czasie  odbędzie  
się w  W a rs z a w ie  z ja z d  p rezesó w  
Iz b  n o ta r ja ln y c h  z c a łeg o  k r a ju .  
P rz e d m io te m  n a ra d  b ę d z ie  m . in . 
k w e s tja  r e w iz j i  o b o w ią z u ją c e j ®- 
becn ie  ta k s y  n o ta r ja ln e j .  5

W, k o ła c h  p o in fo rm o w a n y c h  
tw ie rd z ą , że  r e w iz ja  o g ra n ic zy  
s ię  do w p ro w a d z e n ia  je d n o lite j  
ta k s y  n o ta r ja ln e j  dla w s zy s tk ic h  
d z ie ln ic  P o ls k i. W  b y ły m  zab o rze  
a u s tr ja c k im  i  p ru s k im  n a s tą p i 
w s k u te k  u je d n o s ta jn ie n ia  Ta ksy , 
o b n iż k a  o p ła t  za  n ie k tó re  czyn n o ­
ści n o ta r ja ln e . O b o w ią z u ją c a  do­
ty ch czas  w  ty c h  d z ie ln ic a c h  ta k ­
sa, je s t  w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  
w y żs za , a n iż e li  w re s zc ie  k r a ju .  
W p ro w a d z e n ie  je d n o lite j  ta k s y  
n o ta r ja ln e j  d la  ca łeg o  k r a ju  n a ­
s tą p i e w e n tu a ln ie  w  d ro d ze  ro z ­
p o rzą d ze n ia , a  w  te j s p ra w ie  po ­
szczególne Iz b y  n o ta r ja ln e , a  m . 
in . —  ró w n ie ż  Izb a  lw o w s k a , 
p rz e d ło ż y ły  s w o je  p ro je k ty .

Losowanie bonów
Funduszu Inw estycy jnego

W  d n iu  17 b . m . w y lo s o w a n e  zo 
s ta ły  do u m o rz e n ia  b o n y  F u n d u ­
szu In w e s ty c y jn e g o  oznaczone  
N r . N r .  14955 , 14528 , 14078 , 2 2 8 7 6 
38962, 3 6986 , 3 2145  w e  w s z y s t­
k ic h  d z ie s ię c iu  s e r ja c h , w y p u s z ­
czon ych  n a  p o d s ta w ie  ro z p o rz ą ­
d ze n ia  m in is t r a  S k a rb u  z d n ia  13  
lis to p a d a  1933 r .  (D z .  U .  R . P .  
N r .  89 poz. 6 9 4 ) .

W y lo s o w a n e  b o n y  w y k u p y w a n e  
są przez  K a s y  S k a rb o w e  po x ł. 
100 —  za b o n  2 5 -z ło to w y
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Plow osfatn Eh te ":
R o l n f e y  p o n o s z ą  s t r a t y  n a < d a l

P o ż a ry  r i e  u s ta ją .
Z a le d w ie  p rz e s z ły  susze, zaczę ­

ły  s ię  b u rze , częstokroć  g w a łto w ­
ne , z  g ra d e m  i p io ru n a m i, k tó re ,  
p rze ch o d ząc  n a d  P o ls k ą , zo s ta ­

w ia ją  po sobie zg lis zc za  po za b u ­
d o w a n ia c h  i z a s ie w y  w y tłu c z o n e  
g ra d e m .

W  p o w ie c ie  ra d o m s k o w s k im ,  
w c  w s i R o g i z n ie u s ta lo n e j p rz y -

Imponująco zapow.anają sią
Międzynarodowe zawody Konne

w  Łazienkach
W  czasie  od 1— 11 c ze rw c a  od­

b ęd ą  s ię  w  Ł a z ie n k a c h , n a  s ta -  
d j >nie, V I I  M ię d z y n a ro d o w e  z a ­
w o d y  k o n n e . W  ro k u  b ie ż ą c y m  z a ­
w o d y  o b es łan e  b ę d ą  p rz e z  8  
p a ń s tw  e u ro p e js k ic h .

S ta n  zg ło sze ń  e k ip  obcych p rz e d  
s ta w ia  s ię  w  o b ecn ej c h w il i  n a ­
s tę p u ją c o  :

F r a n c ja  —  z g ło s iła  s w ó j u d z ia ł  
p rz e z  o f ic ja ln e  c z y n n ik i

R o ia n a ja  —  z g ło s iła  sw ó j u - 
d z ia ł o f ic ja ln ie ,  o c ze k iw a n e  je s t  
je d y n ie  zg ło sze n ie  im ie n n e  je ź d ź ­
c ó w  i  K oni.

I t a i j a  —  p rz y g o to w u je  w  te j  
c h w il i  d w ie  e k ip y . W  s k ła d  e k ip y  
w ło s k ie j w e jd z ie  m . in . in ż . K e c h - 
le r ,  k tó r y  p rz y c z y n ił  s ię  do  zdo­
b y c ia  p rz e z  W ło c h ó w  w  rjoku b ie ­
ż ą c y m  „ P u h a ru  N a ro d ó w " , p o za ­
te m  zd o b y ł I  m ie js ce  w  k o n k u rs ie  
z w y c ię zc ó w  n a  z a w o d a c h  w  R z y ­
m ie . In ż .  K e c h le r  b e d z ie  je ź d z i ł  
w  m u n d u rz e  fa s z y s to w s k im .

Ł o tw a  —  z g ło s iła  o f ic ja ln ie  6 
o f ic e r ó w  i  14  k o n i.  S z e fe m  e k ip y  
b e d z ie  p łk . K u p la is .

N ie m c y  —  o f ic ja ln ie  z g ło s iły

s w o ją  n a jle p s z ą  eK ipę. tę  sam ą, 
k tó ra  o s ta tn io  b ra ła  u d z ia ł n a  za ­
w o d ac h  w  N ic e i  i  R z y m ie . N ie z a ­
le ż n ie  od cki.py w o js k o w e j w za ­
w o d a c h  u c z e s tn ic z y ć  b ę d z ie  z n a ­
n a  a m a z o n k a  p . M o lt r e c h t  i  p. 
S c h m id t n a  5 -c iu  k o n ia c h ;

R u m u n ja  —  n a ra z ie  o f ic ja ln ie  
z g ło s iła  u d z ia ł  je ź d ź c ó w  c y w il ­
n y ch , n a  cze le  z  k s ię ż n ą  J e a n e tte  
G h y k ą  i p. G e o rg en  B o le a n o . S po­
d z ie w a n y  jes it je d n a k  ta k ż e  p rz y ­
ja z d  zes p o łu  o f ic e rs k ie g o ;

S z w e c ja  —  p r z y s ła ła  d o tyc n - 
czas rom . O r n ‘a  z 3 k o ń m i, k tó ry  
d ro g ą  m o rs k ą  p rz e z  G d y n ię  s ta t ­
k ie m  p o ls k im  „ P o z n a ń "  w  d n iu  
d z is ie js z y m  do P o ls k i, R e s z ta  o- 
f ic e r ó w  s p o d z ie w a n a  je s t  w  te rm i 
n ‘ - p ó ź n ie js z y m ;

C z e c h o s ło w a c ja  —  d o tych czas  
z g ło s iła  e k ip ę  c y w iln ą  w  s k ła d z ie  
p a n i D e te in d re , p p . S c h ra m  i 
K n a p p a  o ra z  6 k o n i.

T a K  w ię c  w  za w o d a c h , oprócz  
je ź d ź c ó w  p o ls k ic h , k tó ry c h  lic zb a  
w y n o s i ju ż  około  120, w e ź m ie  u- 
dzi& ł p o n a d  60 z a w o d n ik ó w  za g ra  
n ic z n y c h .

c zyn y  sp ło n ę ło  25 za g ró d  w ra z  z 
ży w y m  i  m a r tw y m  in w e n ta rz e m .  
S tr a ty  w y n o s zą  p rz e s z ło  6 0 .000  
zł. F a la  p o ż a ró w  p rz e s z ła  ró w n ie ż  
p rze z  p o w ia t  ry b n ic k i.  O d  p io r u ­
n a  s p ło n i ł  dom  m ie s zk a ln y , 
c n lew , s to a o ła  i  n a rz ę d z ia  r o ln i -  

j cze F e lik s a  G ru s z k i w e  w s i C h w a -  
5 ło w ic e . T e g o ż  d n ia  w e  w s i C ze r- 
'n i c a  od is k ie r  z k o m in a  s p ło n ą ł 

dom  ro ln ik a  T o m a s za  K o cze w o . 
S tr a ty  w y n o s zą  około  5 .000 z ł. W  
B o g u s zo w ic a c h  pod  R y b n ik ie m  
s p ło n ą ł dom  L e o p o ld y n y  S o w ik o - 
w e j —  s zk o d y  3 .000  zł. W e  w s i 
G o łk o w ic e  p a s tw ą  p o la r u  p a d ł  
dom  m ie s z k a ln y  P a w ła  F i r l i ,  z a ­
p a sy  m ą k i, s ło m y  i n a rz ę d z ia  r o l ­
n icze .

Ującie aferzysty
N a  Grochówie i  na T argów ku  g ra -

t ©  s i ą  s t a n i a
i  c e n t a m i  z a b y t k a m i

Sędzia śledczy 10-go rew iru , M y -  
szkorow ski, k tó ry  p ro w a d ził śledz­
tw o  w  spraw ie  skarg i em erytow ane­
go d y rek to ra  K  K . O., Ziębińskiego, 
przeciw ko dw u dyrekto rom  B anku  
Spółdzielczego, B a rto w i i  Rosinalo- 
w i, o poostępne w yłudzenie  i  w yw ie­
z ien ie  z P o lsk i bezcennej wartości 
dzieł  sztuki, w  tem  „M ad o n n y  Ró­
żańcow ej" R a fa e la  i  m iedzio ry tu  
R em brandta , u m orzy ł postępowanie.

W  ten  sposób spraw a ta  dw u kro t­
nie ju ż  um arzana i  wznowiona wsku­

tek  postanow ienia Sądu A p elacy jn e ­
go, znów nie została w yjaśniona. 
M iljo n o w e j w artości obrazy, zaare­
sztowane na zlecenie polskich władz 
śledczych przez szery fa  stanu N ew - 
Y o rk , złożone są nadal w  depozycie 
w  urzędzie  p o licy jn ym  p o rtu  new- 
yorskiego .

Poszkodow any d y re k to r Z ięb ińsk. 
zgłosił ra z  jeszcze zażalenie przeciw ­
ko um orzeniu śledztw a, ta k  że spra­
w a ta  oprze się o wyższe instancje  
sadowe.

Z  k r a i i
K A T O W IC E .

N ie  K ró l. H u ta  lees Chorzów. 
Sejm  Śiąski u ch w a lił w czoraj p rz y ­
łączyć do K ró le w s k ie j H u ty  m ie j­
scowość Chorzów i  N ow e H a jd u k i  
oraz zm ienić nazw ę K ró lew ska  H u ta  
n a  Chorzów.
K IE L C E .
' S tr a jk  w apienniczy. W sk u te k  roz­
b ic ia  się rokow ań pom iędzy przed­
s taw ic ie lam i rob otn ików  i  przedsta ­
w ic ie lam i kieleckiego przem ysłu  w a­
pienniczego, w czoraj wybuchł s tra jk  
w  zak ładach  w apienniczych w  K ie l ­
cach i  okolicy. S tra jk u ją  robotnicy  
w  5 -c iu  kopaln iach  w  liczb ie  około 
1 200  osób. Ze strony rob otn ików  w y ­
sunięte zostały  żądan ia  podw yżL. 

!p łac o około 16 proc. N a  terenach, 
objętych s tra jk iem , panuje  spokój.
K A L IS Z .

„ F irm a "  z  M odzelew ską i  J a ra ­
czem. N a  dzień 22 b. m. zapow ie­
d z ian y  został w  K a lis zu  występ M o ­
dzelew skiej i  Jaracza  w  sztuce H c -
m ara p . t .  „ F irm a " . P rzedstaw ienie
to odbędzie się w  sali S tow arzysze­
n ia Rzem ieśln ików  Chrześcian.

Nocne d y żu ry  aptek. Od 16 do 
końca bieżącego miesiąca nocne d y  
żu ry  pe łn ią  a p te k i: p. Chlebińskiego, 
u l. M arsz . Piłsudskiego 19, i  R o t- 
eajga, u l. B abina.

O tw arc ie  ko rtó w  tenisowych. W  
niedzielę, dnia 20  b. m ., nastąp i o 
tw a rc e  ko rtó w  tenisowych, poŁudo 
w anych w  p a rku  m iejskim  p rzy  sta­
djonie.

Święto P ieśni i św ięto  Sportowe. 
D n ia  3  czerwca r .  b. przypada Świę­
to P ieśn i, k tó re  odbędzie się na bo i­
sku 29 p. S. K .  O rgan izacją  tego 
św ięta  za jm u je  się nauczycielstwo.

N ato m iast w  następną niedzielę, 
10 czerwca, obchodzić będziemy 
Święto Sportow e m łodzieży szkód 
powszechnych, ja k  corocznie, na sta­
d jonie m iejskim .

Skazaniec pow iesił się w  celi. Jak  
poprzednio donosiliśmy, k a lisk i Sąd 
O kręgow y, na sesji w y jazdow ej w  
■Wieluniu ro zp a try w a ł sprawę m ał­
żonków W łod arczyków , oskarżonych  
o otrucie swego teścia. W ło d arc zyk  
został skazany na bezterm inow e w .ę- 

J

zionie, natom iast żona jego, F ra n ­
ciszka, n a  la t  15. IV  ubiegłą n ie ­
dzielę 'W łodarczyk, zm yliw szy  czuj­
ność w ładzy  w ięziennej, popełn ił sa­
mobójstwo przez powieszenie się.

Bujlcot Ś w ięta  Narodowego I n ­
fo rm u ją  nas, że we wsi Pęczniew , 
gm. N iem ysłów , pow. tureckiego, w  
obchodzie Ś w ięta  Narodowego 3 M a ­
ja  nie b ra li w  ro k u  bieżącym  udzia ­
łu  w  nabożeństw ie ani przedstaw i­
ciele urzędu gm iny, an i m iejscow y  
Strzelce, an i też s traż ogniowa.
L W Ó W .

A resztow anie  d y rek to ró w  banku.
Spowodu fa łszyw ego prow adzenia  
ksiąg, aresztowano w  Busku d yrek  
torów  tam tejszego B an ku  Ludowego, 
K le in a  i  ] )anzigera . A resztow anych  
przewieziono do więzienia w Złoczo­
wie.

N ap ad  na księdza. W  czasie nauki 
re lig ji we wsi Kupczyńco napadło o- 
koło 80 U kra iń có w  na proboszcza z 
Horodoszczy, ks S ^afran ka , k tó re ­
go pobito, a salę szkolną zdemolo­
wano. Aresztow anych prow odyrów  
przew ieź, no do w ięzien ia  w  T a rn o ­
polu.
ŁÓ D Ź.

P rz y ja zd  m jr . Skarżyńskiego. N a  
z lo t gw iaździs ty  do Łudzi, p rzy leci 
21 b. m . na R W D  5  zdobywca A tla n ­
ty ku , m jr . S karżyń sk i.

sował pew ien osobnik, podający się 
za fu n kc jo n arju sza  U rzęd u  lnsp ek- 
cyjno-Budow lancgo Z arząd u  M ie j ­
skiego, k tó ry  ściągał od budujących  
opłaty, -wydając fik c y jn e  k w ity , zao­
patrzone w  n ieczyte lny  podpi1 i  za­
m azaną p ieczątkę.

P o  u jaw n ien iu  p a ra  tego rodzaju  
wypadków przez U rzą d  Inspekcyjno- 
B udow lany, zwrócono się do w ładz  
śledczych, k tó re  zarządziły  obserwa­
cję i  aresztow ały tego osobnika. O - 
strzega się przeto  budujących przed  
niepowołanemi osobami, podszyw ają- 
cemi się pod fankc jonarjuszów  U rz ę ­
du Insp^-kcyjno-Budo wlanego

Meldunki
przy  w ^iazd&ch na le tn iska

W  zw iązku  z nadchodzącym okre­
sem w y jazdów  na wyw czasy le tn ie , 
W y d z ia ł E w id e n c ji Ludności Z arzą ­
du M ie jskiego  przypom ina, źe osoby, 
w yjeżdżające na letn iska, nie m ają  
obowiązku w ym eldow ania się z W a r ­
szawy, ani zam eldowania po pow ro­
cie, z w y j.-tk icm  osób: 1) podlega-

W c z o ra j oko ło  godz. 6 ra n o  w y ­
b u c h ł p o ż a r  w e w s i A n d ru g a , gm . 
W ło d z im ie rz e c , p o w . s a rn e ń s k ie -  
go. P o ż a r  w  c ią g u  k i lk u  g o d z in  
z n is z c z y ł 70 z a b u d o w a ń , w  te m  
szko łę  p o w sze ch n ą , c e rk ie w  i 
m ie js c o w y  lo lw a r k .  S t r a t y  w y n o ­
szą  oko ło  2 0 0 .0 00  z ł. P rz y c z y n ą

Wypadki i Kraazieże

p .ż a r u  b y ła  w a d l iw a  b u d o w a  ko -

P O Ż A R
Przy ul. Targowej 3, w  mieszka­

niu należącem do Jana Noska, wsku­
tek niezabezpieczenić od kuchni, za­
paliła się ścianka drewniana. Pogo­
towie V  oddziału straży, po 45-m : iu- 
tow ej akcji, pożar ugasiło, w yrąbu­
jąc część ścianki.

U JĘCIE  Z Ł O D Z IE J A  R O W E R Ó W  
P rzy  ul. D ługiej 39, przed sklepem- 

pralnią chemiczną i farbiarnią „Polo­
nia”, pracownik je j P iotr Kender 
(Błońska 9 ), pozostawił rowep

m ,n a . W  a k c ji  ra tu n k o w e j w z ię ły  
u d z ia ł o k o lic zn e  s u a ż e  p o ż a rn e . 
Jes t to  ju ż  d ru g i o lb rz y m i p o ża r  
na te re n ie  p o w ia tu  s a rn e ń s k ieg o  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i.

W c z o ra j p o p o łu d n iu  w e  w s i 
O ś c ie w ic za ch , p o ło żo n e j o 2 km  
od D z :sny, w y b u c h ł w iu lk i p o ża r.  
N a  w ia d o m o ś ć  o p o ża rze  n a ty c h ­
m ia s t w y s ia n o  s tra ż  o g n io w ą  z 
G łęb o k ie g o . S p ło n ę ło  d o szczętn ie  
8 g o s p o d a rs tw . W  p ło m ie n ia c h  
z n a la z ło  ś m ie rć  d w o je  d z ie c i. P o ­
ż a r  w z n ie c iła  1 3 - le tn ia  d z ie w c z y n  
ka  p rze z  n ie o s tro ż n e  ob ch o d zen ie  
s ię  z  o g n ie m .

P o ż a ró w  od p io ru n a  i  s t r a t  od  
g ra d o b ic ia  je s t  je d n a k  m n ie j ,  n iż  
s tr a t ,  ja k ie  ro ln ic tw o  i  w ie ś  po 
n io s ły  w s k u te k  suszy  
d y n y m , tro c h ę  p o c ie s za jąc ym , 
o b ja w e m .

wszedł uo klepu, aby wziąć paczkę

Loteria i pączKi
Cie> jw a  ijrr«*wa 

p. A.hrtłwuta
N iebaw em  przed W ; działem  K a r ­

no-Skarbow ym  Sądu Okręgowegó  
znajdzie  się spraw a właściciela cu­
k ie rn i Z iem iańsk ie j, p. A lb rechta , 
k tó ry  2 razy  do roku , w ostatn i w to­
rek karnaw ałow y  i  -tłusty  czw artek, 
w n iek tó rych  pączkach u k ry w a ł zło­
te m onety d la  szczęśliwych nabyw ­
ców. P ąc zk i to p. A lb rec h t reklam o­
w ał w  ogłoszeniach prasowych.

N iedaw no został on w ezw any do 
U rzędu Akcyzowego, k tó ry  zarzuc ił

z  bielizną. Skorzysta! z tej chwili zh> 
dziej, wsiadł na row er i odjechał, la  
złodziejem pogonili Kender, oraz kie­
row niczka pralni Salomea Pioro. Zło­
dziej, w idząc, że nie ujdzie pogoni, 
zeskoczył z row eru, pozostawił go na 
ulicy, a sam zaczął uciekać. P rzy po­
mocy nadbieglegu policjanta, ujęto  
ucieicającego i odprowadzono do X I I  
komis. T am  okazało się, że jest to 
21-lctni Stanisław Za jb t, (M łynarska  
1S). Osadzono go w  areszcie Urzędu  
Śledczego.

N A P A D  N A  B IL E T E R A  
Przy ul. Przejazd 9, do lokalu kina 

„Fam a”, gdy kasa była jeszcze za­
mknięta, u siłowało wejść przemocą 
2 w yrostków  -  żydów. Znajdujący się 
w  poczekalni bileter, Uszer Ze l k Glej 
zer (N a lew ki 3 7 ), poleci! przybyłym  
wyjść z lokalu. W  odpowiedzi na to 
nieznajomi rzucili się na G lejzera, po­
wodując potłuczenie tw arzy  i głowy, 
poczem zbiegli. Poszwankowany po- 

J e s t to  je -  * jechał na opatrunek na stację Pogo­
towia.

PRZEJECHANIE
Na rogu ul. Dodwale i Kilińskiego, 

dorożka przejechała 8-'etniego T a d e ­
usza B rodzkego (Now om iejska 14'', 
ucznia. Rannego w  głowę opatrzyło  
Pogotowie i przewiozło do domu. 

TKa GEDJA u c z n i a  
12-letni W ito ld  Kanorski, uczeń 

(Książęca 7 ), w  zamiarze samobój­
czym, zadał sobie nożem rany cięte 
obu przedramion. Młodocianego de­
sperata przewieziono na opatrunek na 
stację Pogotowia.

P O S T R Z E L E N IE  I  PÓ IK A  
Nocy ub. o godz. 1 -tj min. 30, na 

rogu ul. Polnej i pl. Unji Lubelskiej, 
nieznany sprawca postrzelił z rewol­
w eru 29-letniego W ładysław a Szat­
kowskiego m urarza (Pu ław ska 17). 
Rannego w  brzuch opatrzyło Pogoto 
wie i przewiozło do szpitala Dz. Je­
zus.

mu, żc urządza n iepraw nie  lo terję .
U rząd  bowiem  wychodził z założenia, kowski, fryzjer, (Belw edrska 191-

trzym ał ranę_ tłuczoną głow y. Speże w yznaczanie p rem ij d la  szczęśli-

Również na pl Unji Lubelskiej, po 
wyjściu z restauracji, w ynikła bojka 
między kilkoma pijanym i gośćmi. Je 
den z nich, 35Ietni Mieczysław San

.............................“  o
raw

, , , , , , cy zbiegli. Rannego opatrzyło Pogo
w ych nabyw ców pączków  jes t czeins t ' wie j p rzew ,„z,0 do domu. 
rówuozuaoznem z lo tc rją . P rzec iw ko  
w łaścicielow i cukiern i sporządzono i 
a k t oskarżenia, zarzucający mu u - . 
rządzenie lo te r ji w  pączkach.

W  najb liższych dniach w yzn a c zę -(
ny m a być te rm in  rozpraw y.

Podróżuj

S  p  o  r  t
Tc?nls

jącyeh ODOwiąr.kow, wojskowemu  
(rezerw a i pospolito ruszen ie ), jeże­
l i  okres ich w y jazd u  w  k ra ju  przo  
kracza 2  micsiąee, 2

S U K C E S Y  J Ę D R Z E J O W S K IE J  
W  B E R L IN IE  

B erlin , 17.5 ( P A T ) .  W  B erlin ie  
rozpoczął się dziś m iędzynarodow y  
tu rn ie j tenisowy, zorganizowany  
przez kluD R o t -  W eiss. W  tu rn ie ju  
ty m  b iorzr u d z ia ł m is trzyn i Polski, 
Jędrzejow ska, k tó ra  odniosła duże 
sukcesy w  grze pojedynczej pań. P o­
konała tenisistkę niem iecką p. Rost 
w  stosunku 6 :2 , 6 :1 . N astępnie  p. 
K a rp p c I w  stosunku 6 :3 , 7 :5 , a w  
grzo podw ójnej m ieszanej p a ra  Ję­
drzejow ska —  V o d iczka  odńosła  
zwycięstwo nad p a rą  D o llin g er —  
Gnrżowski, w  stosunku 6 :1 , 6 :2 .

M IS T R Z O S T W A  T E N IS O W E  
Zawody tenisowe o doroczne m i­

strzostw a W arszaw y  odbędą ię w 
dniach 23 —  27 b. m . n a  kortach W a r  
szawskiego L aw n  - Tenis Klubu.

W  zawodact w ezm ą udział m. in ­
n ym i: W arm iń s k i, b ra c ia  S lolarowo- 
w ie, W ittm a n n  Popławski, Spychała, 
Volkm erów na, L ilp^pów na, Orzechów 
ska, M atuszew ska i  t. d.

S z e r m i e r k a

godz. 16 —  zawody floretow e,
godz. 17.30 —  w a lk i na szpady.

W  zawodach bierze udział e lita  na­
szych szerm ierzy na czele, a m ięazy  
in n ym i: kp t. DoDrowoIsA, kp t. Sus­
k i, kp t. Fegda, F ry d ry ch , dr. Papee, 
kpt. N ycz, Górski, F ra n z , S erafin  
i  t . d.
P itk a  n o ż n a

Konduktor wyrzucił pasażera
z pędzącego pociągu

M IS T R Z O S T W A  S Z E R M IE R C Z E  
J u t-o . w  sobotę, rozpoczynają się 

) w szystkich w  stolicy dwudniowe szerm iercze za-
mieszkańców, o il® w y jeżdżają  one wody panóv o m istrzostw o Polski, 
zagranicę na okres dłuższy nić 2-1! „ Z a w o d y  odbędą > ę  w  sali Ośrodka 
godziny. | W . F . (U jazdow ska 1 ) ,  a  program  

l dnia  ju trze jszego je s t następujący:

P IŁ K A R Z E  Z A G R A Ń . W  P O L S C E
W  najb liższych dniach śt "ątecz- 

nych bawić będzie w  Polsce k ilk a  za- 
granicznych zespołów piłkarskich.

ł f  W arszaw ie  w  dniu 21 b. n od­
będzie się mecz W arszaw a —  Buda­
peszt.

Tego samego dnia w  Łudzi grać bę 
dzie M in e rw a  berlińska, przyby . a ją- 
ca zam iast berlińskiego CS Union  
Gberschoneweide.

W reszcie w  dniach 2 i 3 czerwca  
b. r. bawić będzie na Śląsku wiedeń­
ska A d m ira , k tóra  rozegra d’ -a spot 
kania  z reprezentacją  śląska. Ślązacy 
wystąpią bez graczy Ruchu.
K O N IE C  T R E N E R A  W Ę G IE R S K IE ­

GO
Znany p iłka rz  i tren e r w ęgierski 

Józef Jesmas, będąc w  Svanie nie­
trzeźw ym , zaatakow ał w  Budapeszt. : 
i pobił ciężko pełniącego służbę poli­
c janta. P o lic jan t w  obron'e własnej 
strzelił do napasthn ika. k ladac go tru  
pem na miejscu.

3 o ks

B E R L IN  —  "O ZN A iś- 
W  listopadzie b. r. odbyć się. ma 

w  B erlin ie  m iędzym iastow y mecz bok 
serski Poznań —  B erlin .

G R O D N O , 18. 5 . M ie s z k a n ie c  
W a rs z a w y , J a n  B a n c e w ic z , b . o- 
c h o tn ik  i p o d o fic e r  za w o d o w y  W .  
P .r z n a la z łs z y  s ię  po z w o ln ie n iu  
z w o js k a  w  o s ta te c zn e j n ęd zy , w y ­
je c h a ł na K re s y  w  p o s z u k iw a n iu  
p ra c y . Z a w ę d ro w a ł do L id y ,  g d z ie  
w y d a t o s ta tn ie  g rosze. Z  L id y  m u ­
s ia ł w y je c h a ć  do W o łk o w y s k a ,  
g d z ie  m ia ł  n a d z ie ję  o trz y m a ć  u- 
p ra g n io n e  z a ję c .e . N ie  m a ją c  je d ­
n a k  p ie n ię d z y , w s ia d ł do p o c iąg u  
bez b i le tu .

G d y  p o c ią g  b y ł w  n e łn y m  b ie ­

gu  k o n d u k to r  z a ż ą d a ł b ile tu  od 
B a n c e w ic z a , k tó r y  s ta ł p rz y  
d rz w ia c h  w a g o n u . O trz y m a w s z y  
o d p o w ied ź  p a s a że ra , iż  n ie  m a  
b ile tu , w y r z u c ił  go z pędzącego  
p o c iąg u  s k u tk ie m  czego B an c e ­
w ic z  z ła m a ł nogę i u le g ł ugó ln e - 
m u p o tłu c z e n iu .

P ro k u r a to r  w  G ro d n ie  w szczą ł 
dochodzen ie  p rz e c iw k o  s p ra w c y  
te g o  n ie lu d zk ie g o  c zy n u . B ę d z ie  
to  p ie rw s z y  w  d z ie ja c h  s ą d o w n i­
c tw a  p o ls k ie g o  pro ces  te g o  to *  
d z a ju .

Trzy strzały -  trzech zabitych
Tragiczny zatarg o pieniądze

M IĘ D Z Y C H Ó D , 18.5. W  M iłosto - 
wie, pow. m iędzychodzkiego, roze­
g ra ła  się scena, k tó ra  pociągnęła za 
sobą śmierć trzech osób. Swego cza­
su W ła d y s ław  Pelc zak u p ił od F ra n ­
ciszka B icn iaka  dom m ieszkalny, 
m iał za niego zapłacić 2000 zł. i 
obją ł go natychm iast w  posiadanie. 
G dy jed n ak  doszło do płacenia, Pelc  
począł zw lekać.

B ic n iak  zauw ażyw szy, że Pelc  
chce wogóle wym igać się od płace­

n ia, udał się doń w raz ze swymi sy­
nam i, Janem  i  S tanisław em , aby k a ­
tegorycznie zażądać zap ła ty . D oszło , 
do ta k  ostre j sprzeczki, że w  pewnej 
chti i i i  Pelc p orw a ł fu z ję  i  oddał do 
B icn iaków  trz y  s trza ły . W szystk ie  
trzy  b y ły  celne. T rz e j B ie rna tow ie  
zostali zabici na m iejsca.

Po  dokonaniu tego zbrodniczego  
czynu Pelc  udał się na oolicję , gdzie  
go aresztowano.

Jak oszukiwał Em-pe-film
Niedoszłe gwiazdy zeznają

K R A K Ó W , 18.5. W  toku  w czoraj­
szej ro zp raw y  o oszustwa film ow e  
zeznaw ali dalsi świadkow ie, ucznio­
wie szkoły film o w ej. S tan is ław  Ge­
ra rd , z zawodu labo ran t w Lublin -e, 
w yczyta ł ogłoszenie i  napisał do 
szkoły film o w e j. O trzym a ł stam tąd  
odpowiedź, że musi n a jp ie rw  zaku­
pić album . Posła ł więc na ten cel 30 
zł., a potem  jeszcze 10 z ł. W ówczas  
powiedziano mu, że mógłby nabyć  
kalendarz film o w y  za zł. 6.50. N a ­
stępnie zwracano sie do niego jeszcze 
o przesłanie pewnych kw o t.n a  jakieś  
kupony, locz G erard  ju ż  się zorjen- 
tow ał, że krakow ska szkoła film ow a  
jes t naciąganiem  i p ien iędzy nie po­
siał. N ie  o trzym ał bowiem ani ka len ­

darza, an i albumu.
Następnie  wchodzi na salę świa­

dek, C h arlo tta  Deutsch, niedoszła, 
gw iazda K o ło m yi, la t 30 i  w yznan ia  
mojżoszowego, p ry w a tn a  nauczyciel­
ka  m uzyki. Deutsch posłała 2 fo to - 
g ra fje  d la  umieszczenia w  aibumiu  
propagandy film o w ej, załączając 30  
zł. na  koszty. W k ró tc e  potem do­
sta ła  pismo, zaw iadam iające, że jes t 
osobą w y b itn ie  fotogeniczną. Zapro­
ponowano je j rów nież nabycie kalen­
darzyka  film ow ego za 5 zł., tudzież  
kupno innych broszur, ja k  „D roga  
do s ław y", „Dziesięć p rzy ka za ń  a r­
ty s ty  film ow ego" itd . K a żd a  bro­
szurka m ia ła  kosztować od 3 do 6 
złotych.

Lustracja 1.000 krowiarń ,
w Warszawie

W szyscy lekarze s an ita rn i p rzy ­
s tąp ili ju ż  do badania stanu k ro - 
w iaru  w  W arszaw ie , k tó rych  jest o- 
koło 1.000; część ich mieści się na­
w et w  śródmieściu.

Zadaniem  lu s tra c ji jes t ustalenie  
obecnego stanu k ro w ia rń  w celu za­
k w a lifik o w a n ia  ich do trzech g ru p : 
1) odpowiadających w arunkom  sa­
n ita rn ym , 2 ) n ieodpow iadających  
przepisom, Iccz mogących być do- 
prowadzonem i do porządku i 3 ) tych,

k tóre  ze względu ua swe urządzenia  
w inny być bezwzględnie z likw id o w a­
ne. L u s tra c ja  p o trw a  około miesiąca, 
a k ro w ia rn ie , zaliczone do trzecie j 
kateg o rji, będą zlikw idow ane.

M ieszkańcy, szczególnie śródmie­
ścia, k tórym  kro w ia rn ie  te dokucza­
ją , p o w ita ją  to zarządzenie z w ie l­
kiem  uznaniem . K ro w ia rn ie  bowiem  
są rozsadnikam i wszelkiego rodzaju  
chorób, o ile są i le  urządzone.

Kronikę sądowa
S trza ł do uw odzic ie la
W A R S Z A W A . —  W ac ław  Kumka  

z Marcelina pod W arszaw ą po zw ol­
nieniu ze służby wojskowej dowie­
dział się, że żona jego utrzymuje  
stosunki miłosne z Jankowskim. M ąż  
przebaczył jednakże Kum kowej pod 
warunkiem , że zerwie ona z kochan­
kiem. Obietnicy nie dotrzym ała i u- 
ciek'a od męża, zamieszkując z Jan­
kowskim. Kumka uzbrojony w  strzel­
bę myśliwską zaczaił się pod domem  
uwodziciela i strzeli! przez okno, ra­
niąc go śrutem. ,

W czoraj odbyła się rozprawa przed 
Sądem Okręgow ym  Kumka skazany 
został na półtora roku więzienia.

Skazanie M ichelisa i to w .
W A R S Z A W A . —  W czoraj zapad! 

w yrok w  procesie o handel narkoty­
kami. Stefan Michelis aptekarz skaza­
ny został na 2 lata więzienia, 5.000 
zł. g rzyw ny i pozbawienie praw a  
praktyki aptekarskiej na 2 lata po 
odbyciu kary. P io tr Olechowski ska­
zany został na półtora roku więzie­
nia, m ałżonkowie Onowscy i Leon 
Haber po 1 roku Stanisław Olechow­
ski na 6 miesięcy. N a  mocy am nestji 
w ym iar kary dla Orłowskich i Habe­
ra zmniejszono do połowy, St. Ole­
chowskiemu zaś darowano całkowi­
cie. Hubert Trzaskow ski został unie­
winniony.

Kom uniści
B IA Ł Y S T O K  —  W  lecie ub. r. w  

w arsztacie ślusarskim  Rachelskiego  
w ykryto  skład b ibuły kom unistycz­
nej. Przeprowadzona re w iz ja  w  m ie­
szkaniu pryw atnem  Rachelskiego w y ­
k ry ła  olbrzym io ilości druków kom u­
nistycznych, łącznej w ag i 257 kg. 
Następnie aresztowano F rid e  G ingin, 
B iję  Lewina i E fra im a  Szncidera pod 
zarzutem  kolportażu druków . W szy­

scy żydzi prócz S zn^dera , k tó ry  
zm arł w  w ięzieniu na p łuca, odpo­
w iada li przed Sądem O kręgow ym  w  
Białym stoku. G indin skazana została 
na 4 la ta  w ięzienia, E l ja  Lew in  na 
3 la ta . Rachelskiego uniewinniono, 
albowiem przewód sądowy us ta lił, że 
bibuła znalazła  się w  zakładzie ślu­
sarskim  przypadkow o.

Skazanie k o m u n b tó w - 
m an ife s tan tó w

Ł o D Ż , —  Sąd O kręgow y rozpatry­
w a ł sprawę trzech kom unistów, k tó ­
rzy w  styczniu r. b. usiłowali zorgani­
zować manifestację, w  związku z pro 
cesem o podpalenie Reichstagu. 
W czoraj trzech demonstrantów G o i-  
da K raw iec ka , A b ra m  Łomaniec i 
Szlama Tragsbetriegera odpowiadali 
przed sądem. Krawiecka i Łomaniec 
skazani zostali po 2 la ta  więzienia, 
Tragsbetrieger na 1 tok.

Zajścia w  G rodzisku
K R A K Ó W . —  W  rozpraw ie apela­

cyjne j w  KraKow ie przeciwko 37 o- 
skarżonyin o zajścia w  Grodzisku  
pod Rzeszowem, gdzie tłu m  stoczył 
w alkę z policją , trybun ał za tw ie r­
dził co do 20 oskarżonych w yrok  w  
pierw szej instancji, 15 zn iży ł karę, 2 
oskarżonych zaś uniew innił.

W IL N O .
L itw in i aresztow ali dwóch w ło­

ścian polskich, Zc Święcian donoszą, 
iż s traż  litew ska w  okolicach K o za - 
czyzny aresztow ała dwóch włościan  
Polaków , n iejakiego Federow icza i  
K rasiew skicgo, pod zarzutem  _.ntyli- 
tew skie j działalności. D ostań  się oni 
na L itw ę  na podstawie przepustek  
granicznych rolnych i  m ie li rzekomo  
prow adzić ag itac ję  przeciw ko ustro­
jo w i litew skiem u.
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riaussa
ty d z ie ń  ntuagły zaznaczył się na  

giełdach mocną tendencją d la  papie­
rów  procentow ych, a  zwłaszcza dla  
a kcy j, k tó rych  Kursy bardzo znacz­
n ie się podniosły.

M o żn a  przypuszczać, że zw yżka  
ta  n ie  nosi charakteru  przejściowego  
k ró tk o trw a łe i spekulacji, lecz z łoży­
ły  się na nią inne p rzyczyny.

N ie w ą tp liw ie  obok re fleksu  z giełd  
zagranicznych, w ykazu jących ostat 
nio pow ażną zw yżkę polskich pap ie ­
rów , do czego przyczyn iło  się p ra w ­
dopodobnie rów nież odprężenie i  u - 
spokojenie na dłuższy okres czasu w 
w ynika  zaw artyc h  paktów  nieagresji 
z N it  ucair i  R osją  Sowiecką, dużą 
ro lę  od g ryw ają  pewne przesunięcia  
w  systemie loko w an ia  oszczędności.

Poniew aż pożyczki państwowe sta 
now ią lokatę , oprocentowaną bardzo  
wysoko w  stosunku do ich  w zględ­
nego bezpieczeństwa, przeto  za in te ­
resowane s fe ry  zam iast trzym ać  go­
tówkę na rachunkach oszczędnościo­
w ych w  bankach, k a p u ją  pap iery , 
k tó re  zresztą  każdej chw ni w  razie  
potrzeby można zlom bardcw ać.

E n u n c jac je  prezesa W róblow skiego  
w  spraw ie zam ierzanej obniżk i sto­
py procentow ej w ypro w adził;’ o- 
szczedności z banków n a  ry n k ’ a k ­
cyj i  pap ierów  procentowych.

Z  dru g ie j s trony  k a p ita ły  stezau- 
ryzow ane, trzym ane dalej w  dola­
rze , po jego załam an iu  przerzuciły  
się w  znacznej m ierze n a  złoto. 0 -  
becny, m in im a ln y  zresztą, spadek 
kursów  m onet z ło tych  wypłoszył, te  
tchórz liw e  z  regu ły  k a p ita ły , k tóre  
szukając ujścia, zn a la zły  się n a  ry n - 
kaca  pap ieró w  procentow ych i  a k ­
c y j.

W yszczególnione w yżej powody 
p rzy czyn iły  się do zw iększenia obro­
tu  i  równoczesnego podniesienia się 
kursu  akcyj i  pap ierów  procento­
wych.

Fotograficzne ap ara ty  i  prz^bory w 
bogatym  w yborze poleca n a jtan ie j 
„F lam m a rio n ". 96 M arszałkow ska 96. 
W szelk ie  roboty am atorskie po ce 

nach zniżonych.

Pokrycie marki niemieckiej
Wynosi iylko 4 .'; procent

B ila n s  B a n k u  R zeszy  p rz e d s ta ­
w ia  s ię  n a  m ed lo  m a ja  n a s tę p u ­
ją c o :

S ta n  d e p o zy tó w  z m n ie js z y ! s ię  
o 146 ,3  m i l j .  do 3 .692 ,6  m i l i .  m a ­
re k . O b ie g  s k u rc z y ł s ię  o 61,6  
m il j .  m a re k . Z a p as  p a p ie ró w  w a r  
to ś e io w y c h , w c h o d zą cy ch  w  s k ład  
p o k ry c ia , w z ró s ł o 2 ,6  m i l j .  i  w y­
nosi 3 19 ,2  m i l j .  m a re k . O b ie g  
b a n k n o tó w  z m n ie js z y ! s ię  o 61,2  
m il j  do 3 .4 60 ,7  m i l j .  m a re k . 0 -  
b ie g  o d c in kó w  B a n k u  R en to w e g o  
s p a d ł o 0 ,4  m i l j .  do 350 ,5  m i l j . ,

zaś o b ieg  b ilo n u  s k u rc z y ł s ię  o 
4 0,4  m i l j .  dc 1 .409 ,6  m i l j .  m a re k . 
Z a p a s y  ś ro d k ó w  p o k ry c ia  z m n ie j­
s zy ły  s ię  o 24 ,9  m i l j .  i  w y n o s zą  
166,1 m i l j .  m a re k , p rzyczem  zapas  
z ło ta  o o n iz y ł s ię o 2 2 ,7  m i i j .  do 
160,9  m il j . ,  zaś zapas  d e w iz  o 
2 ,2  m i l j .  do 5,2 m i l j .  m a re k . S to ­
p a  p o k ry c ia  w y n io s ła  w obec tego  
w  d n iu  16 m a ja  b. r .  4 ,8  p ro c . w o ­
bec 5 ,4  p ro c . w  p o p rze d n im  ty ­
g o d n iu .

J e s t to  n a jn iż s z y  p o z io m  po­
k ry c ia , n o to w a n y  w  ja k ie m k o l-  
w ie k  m n e m  p a ń s tw ie .

doroczne zeitranle
uoy Przemysłowo-Handlowej

w  W arszaw ie

Rygorystyczna kontrola cen
w Niemczech

R ząd  R ze szy  w y d a ł ro z p o rzą ­
d zen ie , z a b r a n ia ją c e  w s ze lk ie g o  
ro d z a ju  z w ią zk o m  g o sp o d a rc zym  
u s ta la n ia  m in im a ln y c h  cen n a  a i -  
ty k u ły  p ie rw s z e j p o trz e b y  bez z e ­
z w o le n ia  odnośnego u rz ę d u  n a d  
zo ru . Z a k a z  odn o si s ię  ró w n ie ż  do 
u s ta le n ia  m in im a liie g o  p o z io m u  
■wynagrodzeń za  ś w ia d c z e n ia , m a ­
ją c e  n a  c e lu  za s p o k o jen ie  p ie r w ­
szych p o trz e b . O  d e  u m o w y  tego  
ro d z a ju  ju ż  is tn ie ją ,  n ie  w o ln o  
ic h  z m ie n ia ć  ze szkodą  dla k onsu­
m e n tó w  bez zgody  odnośnego u- 
rzę d u  n a d z o ru  cen . R o zp o rzą d ze ­
n ie  odno si s ię  ró w n ie ż  do cen n a

m a t e r ja ly  b u d o w la n e  Z a rz ą d z e n ia  
u s ta la ją ,  że cen y  m in im a ln e , u -  
s ta lo n e  p rz e z  w ła d z e  n a  p o d s ta ­
w ie  d e k re tu  z d n ia  8 g ru d n ia  
193 r ., z o s ta ją  u c h y lo n e . Z a k a z
n ie  odno si s ię  do p ro d u k tó w  go­
s p o d a rk i r o ln e j,  g d yż . ja k  w ia d o ­
m o, d ą że n ie m  rz ą d u  n iem ie c k ieg o  
je s t  u tr z y m a n ie  w y s o k ic h  cen r o l ­
n ych .

R ó w n o c ze ś n ie  z  ro zp o rzą d ze ­
n iem  m in is te r  G o sp o d ark i R ze szy  
z w ró c ił  s ię  do u rz ę d u  n a d zo ru  
cen z o d p o w ie d n im  o k ó ln ik ie rry  
n a k a z u ją c y m  ro z to c ze n ie  ja k n a j-  
b a c z n ie js z e j k o n tro li .

W  dniu 16 b. m. o godz. 1 8 -r j  od­
było się 16-te  plenarne zebranie I z ­
by Przem ysłow o-H andlow ej w  W a r ­
szawie.

N a  wstępie odbyło się zaprzysię­
żenie rzeczoznawców, poczem prezes 
Izb y , p. K la m e r , poin form ow ał ze- 
branycn o stanie budowy gmachu 
Iz b y  oraz zre fero w a ł wniosek, doty­
czący podw yższenia kosztorysu bu- 

| dowy, k tó ry  został p rzy ję ty . D y re k ­
to r Iz b y , p . Jakubow ski, przedsta­
w ił zm iany  i  uzupełnienia w  tabeli 
opłat, pobieranych przez Izb ę. N a ­
stępnie zebranie  p rzy ję ło  sprawozda­
nie kom is ji re w izy jn e j z zamknięć  
rachunkow ych za ro k  1933 oraz u- 
chw aliło  zm iany w  p re lim in a rzu  tmd- 

t żetow ym  na r . 1934. W  dalszym  cią- 
i gu odbyły się w ybory 5 -c iu  człon­

ków kom isj- re w izy jn e j, k tó re j skład  
pozostał bez zm iany.

Spraw ozdanie z działalności Izb y  
za r . 1933 oraz od dnia  1 stycznia  
do dn ia  1 m a ja  b. r , sprawozdanie 
z sytu ac j, gospodarczej okręgu Izb y  
oraz spraw ozdanie z ogólnej sytuac ji 
gospodarczej k ra ju  z ło ży ł prozes 
K la m e r . N astępnie  d y r. F a ja n s  w y­
głosił dłuższy re fe ra t o po lityce  de- 
f la cy jn e j P o lsk i na tle  m iędzynaro­
dowej sytu ac ji w a lu to w e j.

Pozatem  om awiane b y ły  następu­
jące sp raw y: akcja  in te rw en c y jn a  w 
ro iu ietw ie , spraw a ubezpieczeń spo­
łecznych, poscępowanie w ym iarow e w 
zakresie podatków  bezpośrednicn o- 
raz problem  m oto ryzacji k ra ju . W  
sprawach tych p rzy ję to  odpowiednie 
rezolucje.

Poważn<> pogorszenie *Je
niemfeckieio bilansu handlowego

B ilans handlow y N iem iec w ykazał 
za m iesiąc kw iecień  gw ałtow ny  
w zrost ujem nego salda. O to c y fry  (w  
m iljon ach R M  —  a za m arzec r. b. 
w  n a w ia s ie ):

Im port 398,2  (3 9 7 ,7 ) , eksport
315,8 (4 0 1 ),  ujem ne saldo 82,4 (w  
m arcu saldo było  dodatnie i w yn io ­
sło 3 ,4  m ilj.  E M ) .  W  porów naniu  z 
dotychczasowym stanem rzeczy im ­
p ort kw ie tn io w y  jes t rekordowo du­
ży, przekracza  on bowiem n ie ty lko

Złodziej w spółce z żydami
Szczeaóły k radz ieży  w  M uzeum  Kr<*siAsKich

Donosiliśmy już o zuchwałej kradnie 

t y  kolekcji obrazow z Muzeum Ordy­
nacji Krasińskich (Okólnik 9), co wy­
wołało w Warszawie wielkie porusze­

nie.

N iewykryci Sprawcy przez dach szklą 
ny przedostali się do muzeum, skąd za­
brali 17 obrazów, wartości kilkudziesię 
ciu tysięcy złotych, oraz strzelbę my­
śliwską, stanowiącą własność Wincen­
tego Krasińskiego.

Poszukiwania sprawców kradzieży 
nie dawały początkowo żadnych rezul­
tatów. Drogą jednak poufnych wiado­
mości władze śledcze zlikwidowały szaj 
kę śmiałych złoczyńców.

Urząd śledczy powiadomiono telefo­
nicznie, że złodzieje posługiwali się tak 
sówką N r. 313- Ustalono, iż szoferem 
jest niejaki H erc ulski, który przy­
znał się, iż w nocy 31 października 33 
r. niejaki Szlamowicz namówił go na 
„dobry kurs“ . Zgodził się. Pojechali 
wraz z  Kalenszicinem na róg Koper­

nika i Szczyglej. Tulskiemu kazano za 
czekać. Czekając usnął, a gdy nad ra­
nem obudził się —  kazano mu podje­
chać pod muzeum. Z okna pierwszego 
piętra ktoś spuszczał na linie pakunki.

Gdy wszystko było gotowe, paczki za 
ładowano na taksówkę, która z polece­
nia prowodyrów zatrzymała się póź­
niej przed wejściem na cmentarz bró- 

dzieński.

W  wyniku przeprowadzonego śledz­

twa Urząd prokuratorski w  Warsza­

wie postawił w  star, oskarżenia: 30"1. 
Bernarda Trzaskę, pozostającego pod 
zarzutem kradzieży, zaś 29-I. Szymona 
Feldszteina, Hersza Kaicnsztcina, 30-I. 
Sendcra Szlamówicza i 21-I. Herca 
Tulskiego, pod zarzutem okazania po­
mocy Trzasce.

Główny oskarżony Trzaska jest nic 
po raz pierwszy klientem sądu Byl on 
9 razy karany za kradzieże.

Sprawa budzi niebywałe zaciekawie­
nie.

przeciętną im portu  miesięcznego w 
latach 1933 (350 ,3  m ilj.  R M )  oraz 
1932 (3 88 ,9  m ilj .  E M ) ,  lecz rów nież  
wzm ożony im p o rt w  ostatnich p a n i 
miesiącach, w y n ik a ją c y  z p o lity k i 
nakręcania ko n ju n k tu ry  i  wzmożenia  
zatrudnien ia . O dw rotnie  do wysokie­
go rekordow o im portu , eksport 
kw ietniow y’ osiągnął poziom rekordo­
wo n iski i  n igdy dotychczas nicno- 
tow any. Dotychczasowy rekord  m a­
łego eksportu —  343,3  m ilj. E M  w y­
padł w  lu ty m  b. r . P rzeciętna eks­
portu  wynosiła w  1933 r .  405,9 ni li. 
R M  m iesięcznie, w  1932 r .  zaś 478,3  
m ilj. R M .

Co dotyczy im portu  w kw ictiliU , 
w y kaza ł on w zrost przede wszy s tk iq n  
w zakresie przywozu surowców i pół­
fa b ry k a tó w  (z  244,7 do 253,0 m ilj. 
R M ) ,  co się tłum aczy najpraw dopo­
dobniej wzm ożeniem  im portu  w  ocze­
k iw an iu  dalszych zarządzeń re s try k ­
cyjnych. Gros spadku eksportu za­
wdzięcza się spadkowi w yw ozu to ­
w arów  gotowych (z  315,1 m ilj. R M  
w m arcu do 289,5 m ilj. R M  w k w ie t­
n iu ), ja k k o lw ie k  wszystkie pozycje 
w ykazu ją  m niejszy lub w iększy spa­
dek.

B ilans  handlow y N iem iec za p ierw ­
sze 4 miesiące r . b. przedstaw ia ł się 
ja k  następuje (w  m ilj.  R M ) :  im port 
1.545,9, eksport 1 .410,1, ujemne sal­
do 135,8 m ilj.  R M . O koło 60 proc. 
ujemnego salda za 4 miesiące sta­
nowi saldo kw ietn iow e.

T a k  poważne pogorszenie cię nie­
mieckiego bilansu handlowego w  
k w ietn iu  odbije się prawdopodobnie 
na po lityce  n iem ieckiej w kierunku  
dalszych obostrzeń dewizowych.

Nowelizacja ustawy o spółdzielniach
Rozszerzenie uprawnień władzy administracyjnej

W  D z ie n n ik u  U s ta w  N r .  38  z 
d n ia  9 m a ja  b. r. og łoszona zo sta ­
ła  n o w e la  do U s ta w y  o s p ó łd z ie l­
n ia c h . J a k  w ia d o m o , u s ta w a  ta , 
w b re w  o p in j i  s p ó łd z ie lc z e j, zo s ta ­
ła  z m ie n io n a  w  sensie  znaczneg o  
p o g o rs ze n ia  u p r a w n ie ń  R zą d u  w  
d z ie d z in ie  in g e re n c ji  w  d z ia ła l ­
ność c e n tra ln y c h  o rg a n iz a c y j spół 
d z ie lc zy c h . P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
S p ó łd z ie lc ze j, k tó r y  je s t  u rz ę d n i­
k ie m  M in is te r s tw a  S k a rb u , o t r z y ­
m a ł p ra w o  z a tw ie r d z e n ia  r e w i­
d e n tó w  ( a r t .  6 1 ) ,  ja k  ró w n ie ż  od­
b ie r a n ia  im  p ra w a  r e w iz j i  ( t a m ­
ż e ) .  M in is t e r  S k a rb u  b ę d z ie  p rz y  
z n a w a l i  o d b ie ra ł p ra w o  r e w iz j i  
z w ią z k o m  s p ó łd z ie lc zy m , a  w  r a ­
zie  o d e b ra n ia  teg o  p ra w a  (w  w y ­
p a d ku  n ie s to s o w a n ia  s ię  do p rz e ­
p isó w , n ie s p e ln ia n ia  o b o w ią zk ó w  
r e w iz j i  i „ ro z s z e rz e n ia  d z ia ła ln o ­
ści n a  cele  n ie o b ję te  s ta tu te m  o- 
ta z  a r ty k u łe m  66 u s ta w y  n in ie j ­
s z e j" )  w s k a z u je  s p ó łd z ie ln io m , 
n a le ż ą c y m  do ta k ie g o  z w ią z k u , in ­

s ty tu c ję , k tó r a  b ęd z ie  d o k o n y w a ­
ła  r e w iz j i .  R a d a  S p ó łd z ie lc za , 
s k ła d a ją c a  s ię  z p rz e d s ta w ic ie li  
z w ią z k ó w  s p ó łd z ie lc zy c h  i  z a in te ­
re s o w a n y c h  m in is te rs tw , s ta ła  
się in s ty tu c ją  n ie m a l w y łą c z n ie  
o p in jo d a w c z ą .

U s ta w a  t a  w e s z ła  w  ży c ie  z 
d n iem  o g ło s ze n ia . Z  d n ie m  ty m  
z a m y k a  s ię  okres  s am o d zie ln e g o  
ro z w o ju  ru c h u  s p ó łd z ie lc ze g o  w  
P o lsce , okres  s am o rzą d u  i  odpo­
w ie d z ia ln o ś c i za  s ie b ie . O b ecn ie  
z n a c z n ą  część o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
za  lo sy  s p ó łd z ie lc zo ś c i p o ls k ie j 
p ono sić  Dędzie R z ą d . Z a s a d a , „ ja ­
cy c z ło n k o w ie , ta k a  i  s p ó łd z ie l­
n ia " , d o tych cza s  o b o w ią z u ją c a  w  
ru c h u  i u ś w ia d a m ia ją c a  p onad  
w s ze lk ą  w ą tp liw o ś ć  s ze ro k im  m a ­
som c z ło n k ó w  s p ó łd z ie ln i ic h  od­
p o w ie d z ia ln o ś ć  za  losy  ic h  o rg a ­
n iz a c y j i  w ła s n y  d o b ro b y t —  s tra  
c ila  w ie le  ze sw ego sensu spo łecz­
nego.

G dobrą komunikacją szosową
na trasie Warszawa — Otwock

N a  je d n e m  z  o s ta tn ic h  p o s ie ­
d zeń  k o m is j i  d ro g o w e j g m in y  le t ­
n is k o w e j F a le n ic a  o m a w ia n a  b y ­
ła  k w e s t ją  b u d o w y  d ro g i w e w ­
n ę trz n e j łą c z ą c e j w s z y s tk ie  o s ie ­
d la  po łożone n a  l in j i  W a rs z a w a —  
O tw o c k  n a jk ró ts z ą  d ro g ą, t .  j .  
w z d łu ż  to ru  k o le jo w e g o . N ie z m ie r  
n ie  d o n io s ła  ta  s p ra w a , d la  s to ­
s u n k ó w  g o s p o d a rc zy c h  w  re g jo n ie  
w a rs z a w s k im , w k ra c z a  obecnie  
n a  re a ln e  te ry .  B u d o w a  o m a w ia ­
n e j d ro g i p ro je k to w a n a  je s t  je s z ­
cze w  r .  b. Szosa w in n a  ro zp o cząć  
s ię  od is tn ie ją c e j szosy w a rs z a w ­
s k ie j, d o c h o d zą ce j do M ię d z y le s ia  
(W a w e r )  i b iec  w z d łu ż  to ru  a ż  do 
ś w id ra ,  w z g lę d n ie  J ó ze fo w a .

T y m c z a s e m  z a ry s o w a ły  s ię  n ie ­
zd ro w e  te n d e n c je  z m ie rz a ją c e  do 
z a p e w n ie n ia  in n e j t r a s y  te j  d ro ­
g i, m ia n o w ic ie  częściow ego w y ­
k o rz y s ta n ia  is tn ie ją c e j szosy  
w z d łu ż  w a łu  M ie d ze s zy ń sk ie g o .

W  te n  sposób z d ro w a  m yś l b y ­
ła b y  spaczo na, a lb o w ie m  n ie  w y -

b u a o w a n o b y  n a jk ró ts z e j d ro g i 
łą c z ą c e j w s z y s tk ie  bez w y ją tk u  
le tn .s k a  m ię d z y  sobą w ła ś n ie  
w z a łu ż  to ru . W  te n  sposób p o w ­
s ta ła b y  n o w a  d ro ga o k rę ż n a , d ro ż ­
sza w  w y k o n a n iu  i k o s z to w n ie j­
sza pod w zg lę d e m  e k s p lo a ta c y j­
n y m , p o za te m  zn a c zn ie  m n ie j  w y  
g o d n a  d la  p o s zc ze g ó ln y c h  o s ie d li.

J e ż e li zw a ży ć , że o m a w ia n e  le t ­
n is k a  z a m ie s z k iw a n e  są p rzez  
d z ie s ią tk i ty s ię c y  le tn ik ó w -m  esz- 
k a ń c ó w  W a rs z a w y  i  ty s ią ce  s ta ­
ły c h  m ie s zk a ń c ó w , z a tru d n io n y c h  
w  W a rs z a w ie , s p ra w a  w y b u d o w a ­
n ia  o m a w ia n e j a r t e r j i  n a jk ró ts z ą  
d ro g ą , p rz e d s ta w ia  z a g a d n ie n ie  
d o n io s łe j w a g i.

C E N T R A L IZ A C J A  G O S P O D A R K I  
D R Z E W N E J  

W  C Z E C H O S Ł O W A C J I
W  Pradze zorganizowany został 

syndykat drzewny, k tóry ma scen­
tralizować eksploatację lasów i  han­
del drzewem.

I r e n a  P a n n e n k o w a 1 0 0 )

W i ę z y
P o n i e ś

R O Z D Z IA Ł  X X V .

O d p ra w a  —  i  p rz e p ra w a ,

.W  n ie d z ie lę  d n ia  3 l is to p a d a  k a p ita n  a u s t r ja c k i ,  le ­
k a r z  w o js k o w y , h r .  W ła d y s ła w  K a rs k i,  w e z w a n y  n a  
o s ta tn ią  o d p ra w ę , s ta w ił  s ię  w  c. i  k. k o m e n d z ie  w o j­
s k o w e j n a  B e rn a rd y ń s k im  p la c u . N ie  z o b o w ią zk u , ra c z e j  
z  c ie ka w o ś c i.

Z a s ta ł  ta m  ju ż  zg ro m a d zo n y c h  około  250  o f ’ c eró w , 
re p re z e n tu ją c y c h  w s z y s tk ie  n ie m a l n a ro d o w o ś c i u p a d a ­
ją c e j  p o d  ic h  n a d m ia re m  w ie lo ję z y c z n e j m o n a rc h ji.  
S ty c h a e  b y ło  g w a r  z m ie s za n y  ro zm ó w , p ro w a d zo n y c h  
w  ję z y k a c h  n ie m ie c k im , w ę g ie rs k im , czesk im , w ło s k im , 
k ro a c k im , p o ls k im  i u k ra iń s k im . N a jg lo ś n e j i n a jw ię c e j,  
ja k  z w y k le  w  te m  m ie js c u , ro z b rz m ie w a ła  p o ś re d n ic z ą ­
ca, m ię d z y s ło w ia ń s k a , i aż  d o tąd  o g ó ln o p ań s tw o w s  m o­
w a  : n ie m ie c k a .

P u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  10 i pól w s z e d ł n a  sa lę  do­
ty c h c z a s o w y  c. i k . k o m e n d a n t 'lw o w s k ie g o  o k rę g u  w o  
skow ego , F e ld m a rs c h a llo b e r le u tn a n t  g e n e ra ł R u d o lf  
v o n  P f e f f e r .  W r a z  z n im  p rz y b y li  i o to c z y li go z je d n e j  
s tro n y  o f ic e ro w ie  jeg o  s z ta b u : gen. K r a m a r z ,  p łk . A m -  
b ro z  i  p p łk . H o fm a n , z d ru g ie j —  c z te re j d e le g a c i U k r a ­
iń s k ie j R a d y  N a r o d o w e j: d r. B a ra n , dr N o w a k o w -
s k ij ,  p u łk . M a ry n o w ic z  i p o r. S zu c h e w ic z .

G e n e ra ł P f e f f e r ,  w y s o k i, s iw ie ją c y  i  ły s ie ją c y  m ęż­
c zy zn a  l a t  k o lo  5 0 -c iu . g ła d k o  o g o lo n y, e le g a n c k i w e d le

a u s tr ja c k ie g o  „ s z n itu " , w y p ro s to w a n y , s z ty w n y  s p o j­
r z a ł  p rz e lo tn ie  n a  u k ra iń s k ic h  d e le g a tó w , k tó rz y  u p o r­
c zy w ie  i,  ja k  m u  s ię  zd a w a ło , z u c h w a le  p a t r z y l i  m u w  
oczy. O d c h rz ą k n ą ł i z a c z ą ł:

—  M o i p a n o w ie ! W  w y n ik u  w o je n n e g o  k a ta k liz m u ,  
ja k i  p rz e ż y liś m y , m o n a rc h ja  a u s tro -w ę g ie rs k a  w  d o ty c h ­
c zaso w ej s w e j fo rm ie  u s tro jo w e j p rz e s ta ła  is tn ie ć . J e ­
s tem  o s ta tn im  g e n e ra łe m , k tó ry  w  je j  im ie n iu  i w  je j  
s łu żb ie  a ż  do te j  c h w il i  w y d a w a ł ro z k a z y  n a  te j z ie m i. 
J a k  pan o m  w ia d o m o , o s ta tn i m a n ife s t  c e s a rs k i po leca  
p rz e k a z y w a n ie  w ła d z y  w  p o s zczeg ó ln yc h  k r a ja c h  o rg a ­
n iz a c jo m  n a ro d o w y m  ty c h  k r a j 'w .  W  m yś l te g o  m an i 
fe s tu , w ie r n y  do o s ta tk a  sw em u  m a n a rs z e , u z n a ję  U k r a ­
iń s k ą  R a d ę  N a ro d o w ą  za  rz ą d  ty m cza so w y  te j  z ie m i 
W  rę ce  tu  obecn ych je j  d e le g a tó w  o d d a ję  k ie ro w n ic tw o  
K o m e n d y  w o js k o w e j lw o w s k ie j w r a z  z c a ły m  je j  m a ­
ją tk ie m .

T u  m ó w c a  z ro b ił p rz e rw ę . N a  s a li w s zczą ł s ię  le k - 
k ' s zm e r. G e n e ra l vo n  P f e f f e r  o g a rn ą ł o b ecn ych  szyb ­
k i m  n ie s p o k o jn e m  s p o jrz e n ie m  i  m ó w ił d a le j:

—  M o i p a n o w i!  Z  tą  c h w ilą  s ta je c ie  s ię  w o ln i od 
d o tyc h c za so w yc h  z o b o w ią z a ń .. A le  ( t u  u c z y n ił g e s t 0- 
k rą g ły  w  k ie ru n k u  s to ją c y c h  k o lo  n ieg o  U k ra iń c ó w ...)  
oto n a ró d  s ię  b u d z i do ż y c ia !  K tó ż  po zo s tan ie  o b o ję tn y  
w obec ta k  w z ru s z a ją c e g o  z ja w is k a !  Co do m n ie , sądzę , że 
i c i z P a ń ó w  ob ecn ych , k tó rz y  n ie  są osobiście z w ią z a ­
n i z tą  z ie m ią  i  z ty m  n a ro d e m , b y n a jm n ie j n ie  u c h y b il i ­
by s w o je j s łu żb o w e j p rz y s ię d ze , gdyby  o d d a li s ię  na  
u s łu g i je g o  s z la c h e tn e j s p ra w y  i p o d d a li s ię  d o b ro w o l­
n ie  je g o  le g a ln e j o d tąd  w ła d z y . K to  z P a n ó w  je s t  go­
tó w  to  u c zy n ić ?  n ie c h a j p o d n ie s ie  rę k ę !

K a r s k i  z c ie k a w o ś c ią  r o z e jr z a ł  s ię  po s a li. Z o b a c zy ł 
w  g ó rze  —  d w ie  rę ce . ( —  K r ę p u ją  s ię !  —  p o m y ś la ł —  
Co za  o s io ł je d n a k , żeby to  ta k  n ie z d a rn ie  a ra n ż o w a ć ...) .

N a  tw a r z y  c. i  k . fe ld m a r s z a łk a  z a ry s o w a ło  s ię  
zm ie s z a n ie , .

—  M o i p a n o w ie ! Z w ra c a m  u w a g ę , że n ie z a le ż n ie  
od w s zys tk ieg o  g ro z ić  tu  m uże p e w n a  a n a r c h ja .  Z w ła s z ­
cza w  za k re s ie  s a n ita rn y m  i a p ro w iz a c y jn y m . Z w a ż c ie  
p a n o w ie  o fic e ro w ie  in n y c h  n a ro d o w o ś c i, że o f ia r ą  te j  
a n a r c h ii  paść m o g ą  ty s ią c e  z n a jd u ją c y c h  się tu  jeszcze  
ż o łn ie rz y , w a s zy c h  ro d a k ó w . J u ż  to  sam o n a k a z y w a ­
ło b y  w s p ó łd z ia ła n ie . A p e lu ję  p rz e d e w s z y s tk ie m  do le ­
k a rz y . K to  z p a n ó w  z a te m  d la  d o b ra  p o w szech n eg o  go­
tó w  je s t  p o p rze ć  tw o rz ą c e  s ię  w ła d z e  u k ra iń s k ie  w  
ich  czysto  h u m a n ita rn e j d z ia ła ln o ś c i?

P o d ra ż n io n y  i  ro z b a w io n y  z a ra z e m  K a rs k i znow u  
r o z e jr z a ł s ię  w o ko ło . I  zn o w u  zo b a czy ł w  g ó rze  —  d w ie  
ręce . ( —  D a w k a  h u m a n ita ry z m u  ta k że  n ie  pom o g ła , —  
s tw ie r d z i ł ) .

G e n e ra ł von  P f e f f e r  zm ie s z a ł s ię  jeszcze  b a rd z ie j.  
N a  je g o  ż ó łta w e  p o lic z k i w y s tą p iły  c eg las te  ru m ie ń c e .

—  M o i p a n o w ie ! A  cóż, je ś l ib jm  ja  sam  to  u c zy ­
n i ł?  S ąd zę , że n ie  o p u ś c ilib y ś c ie  w  n o w e j s łu ż b ie  sw ego  
k o m e n d a n ta ?  K to  z p a n ó w  p o s zed łb y  za  m n ą ?

G w a r  ty m  ra z e m  w y b u c h n ą ł n ie m a l g ło ś n y . T u  i  ó w ­
d z ie , z d a w a ło  s ię  K a rs k ie m u , że  s ły szy  c ic h e  ś m ie szk i, 
p o tem  s y k a n ia . Z  g ru p y  n ie m ie c k ie j ro z le g ło  s ię  je d n a k  
p a re  g ło s ó w : J a ,  n a t i i r l i c h ,  w i r  g e h e n .  A le
k to ś  od ezw a ł s ię pó łg łosem  I c h  n  i c h  t .  K to ś  in n y  
o d p o w ie d z ia ł:  U n d  i C h  n i c h t . . .

C. i  k . fe ld m a rs z a łe k  ra z  jes zcze  o b e jrz a ł Się n a  de­
le g a tó w ... I  p o w tó rz y ł s w o je  w e z w a n ie :

—  W ię c ? ... K to  z p a n ó w  za  m n ą ?
N a d  t łu m e m  zg ro m a d zo n y c h  u n io s ły  s ię  zn o w u  r ę ­

ce. T e r a z  b y ło  ich  w ię c e j.  K a r s k i  n a lic z y ł ...d z ies ięć ,—  
o ile  s ię o r je n to w a ł, s am y ch  n ie m a l U k ra iń c ó w  i  N ie m ­
ców .

T a k  s ię  z a k o ń c zy ła  o s ta tn ia  o d p ra w a  c. i k . g e ­
n e ra ła  P fc f f e r a ,  K tó ry  w  im ie n iu  h a b s b u rs k ie j m o­
n a r c h ji  o s ta tn i w y d a w a ł ro z k a z y  w e  L w o W ie . 

z   ̂ 4Cu 4  M

W  KILKU WIERSZACH
S A N A C J A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  

K R E U G E R O W S K IC F
Szw edzkie M in is ters tw o  S praw ie­

dliwi ości przygotow ało  rozporządze­
nia, m ające na celu ułatw ienie  od­
budowy przedsiębiorstw  kreugerow - 
skich, a m ianow icie przez nabyw a­
nie akcyj B  f irm y  zapałczanej przez  
obsoKrs jowców. A k c je  B , dające o- 
becrie pra-^o do u łam ka głosu, o- 
trzy m ały b y  pełne p raw o głosu, jed ­
nakże ty lk o  w  w ypadku, gdyby 4 /5  
akcyj A  oraz 3 /4  wszystkich głosu­
jących na zgrom adzeniu spółki po­
wzięło decyzję w  tym  k ie ru n ku . In n e  
znowu rozporządzenie ma mieć na 
celu ograniczenie term inu  zgłoszenia 
pretensyj do m asy spadkow ej tow a­
rzystw a K reu g er —  T o ll do 6  m ie­
sięcy od d a ty  w ydan .a  ustaw y. D o ­
tychczas te rm in  ten b y ł znacznie 
dłuższy. W n io s k i M in is te rs tw a  S p ra ­
wiedliwości będą przedstawione ko­
m ite tow i ekspertów  praw n ików  za­
nim  zostaną przedłożone parlam en­
towi.
C Z E C H O S Ł O W A C K I IN S T Y T U T

H A N D L U  Z A G R A N IC Z N E G O
M in is ters tw o  H a n d lu  opracowało 

ram owy p r . je k t  ustaw y n sprawie u- 
tw orzenia In s ty tu tu  H a n d lu  Zagra­
nicznego. Zadaniem  In s ty tu tu  m a  
być scentra lizow anie  służby in fo rm a ­
cyjne j, pośrednictw a i  propagandy  
oraz. popieranie ro zw o ju  w yw ozu czc- 
chosłowp ckiego.
W A L O R Y Z A C J A  Z O B O W IĄ Z A Ń  
W  D O L A R A C H  I  IN .  W A L U T A C H

D ow iadujem y się, że w  ciągu n a j­
bliższych dwócn tygodn’ ukaże się 
rozporządzenie P rezy d e n ta  R zeczy­
pospolitej o w a lo ryza c ji zobowiązań  
w dolarach i  innych w alu tach  ob­
cych.

P O Ł O W Y  R Y B  M O R S K IC H  
W  K W IE T N IU

W  k w ie tn iu  b. r . złowiono u  pol­
skich w ybrzeży  m orskich ogółem  
45G.680 kg. ryb , wartości 136 .840  
zł. W  k w ie tn iu  ub. x. połów  w ynosił 
410.540 kg.

W  porów naniu  z m arcem  ilość po­
łowów zm nie jszy ła  się p ra w ie  5 -  
kro tn ie , w skutek zakończenia poło­
wów szprotów.

D z i ś  n a  g i e ł d z i e

W alu ty : Dolar 5.265; frank francu­
ski 34.90; franp szwajcarski 171.60; 
funt szterli.ig 26.08; narka niemiecka 
207.50; szyling austrjacki 98.75; ko­
rona czeska 21.75.

M onety: Dolar złoty 8.92; rubel zło 
ty 4.61

D ew iz] Beilin 209.25; Belgja 
123.70; Gdańsk 172.65; Holandja 
358.95; Kopenhaga 120.60; Londyn 
26.98; N ow y Jork 5.275; N ow y  Jork 
(kabel) 5.28; Paryż 34.94; Praga 
22.05; Szwaj carja 172.30; Sztokholm 
139.15; W iochy 45.04; Oslo 135.60.

Papiery procentowe: 3 proc. Poz. 
Budowlana 44.85 ; 4 proc. Poż. Dola­
rowa 53.25; 4 proc. I oż. Inwestycyj­
na 112.50; 5 proc. Poż. Konwersyjna
65.50 ; 5 proc. Poż. Kolejowa 58. 7 
proc. Poż. Stabilizacyjna 66.50; 7 
proc. Poż. Dolarowa W arszawy 
OÓ.50; 7 proc. Poż. Śląska 67.75; 4,5  
proc. Listy Zast. Ziemskie 49.25; 
7 proc Listy Zast .2 :m. Dolarowe
33.50 ; 4,5 proc. L. Z. T  K. m. W ar­
szawy 60; 8 proc. L. Z T . K. m. W ar 
szawy 56; 6 proc. Obligacje m. W ar­
szawy V I em. 52.62.

Akcje: Bank Polski 86.25; Lilpop 
1175; Starachowice 10.75; rVarsz. 
T ow . Akc. Fabr. Cukru 19; Ostro­
wiec 21; M odrzejów 3.80; Haber- 
busch 39.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
W A R S ZA W A , 17. 3. —  Giełda zbo­

żowa franco W arszawa za . 100 kg. 
Żyto jednolite 700 kg. 12.00 —  12.50; 
pszenica jedn. 748 gl. 18.00 —  18.50; 
pszenica zbierana 737 gl. 17.50 —  
18.00; owies jednolity 468 gl. 13.00
—  13.50; owies zbierany 438 gl. 12.00
 12.50; jęczmień przemiałowy 632
gl. 13.25 —  13.75; jęczmień browaro­
w y bez obrotu; groch Dolny z wor­
kiem 20.00 —  22.00; groch W iktorja 
z ,-ork. 32.00 —  35 00; w yka 12.50
—  13.00; peluszka 12.U0 —  12.50; 
seradela podwójnie czyszczona 8.00
—  9.00; łubin niebieski 6.25 —  6.75; 
łubin żótty 8.00 —  8.50; rzepak zi­
m owy 46.00 —  49.00; rzepik zimo­
w y 49.00 —  51.00; letni 49.00 —  
5100; siemię lniane basis 90 proc.
47.00 —  50.00; bez obrotu koniczy­
na czerw, surowa bez grubej kan.
110.00 —  150.00; o czystości 97 proc.
180.00 —  200.00 bial surowa 60.00
—  70.00; o czystości 97 proc. 80.00
—  100.00; mak niebieski z work.
39.00 —  14 00; ziemniaki fabryczne 
3.75 —  4.00; ziemniaki jadalne 2.75
—  3.25; mąka ‘ pszenna luksusowa 
wym ;at 45 proc. 31.00 —  35.00; mą­
ka pszenna I gat. 65 proc. 27.00 —- 
31.Ob; 1 gat. 20 proc. po luksusowej
22.00 -  27.00; 111 gat. pośledni 16.00
—  20.00; mąka żytnia pytlowa 1 gat. 
55 i roc. 21.00 —  22.00; 1 gat. 65
proc. 2U.00 —  21.00; mąka WWna sit­

owa 11 gat. po 55 proc. 15.00 —
17.00; mąka żytnie razowa 95 proc. 
1*5 00 —  17.00; mąka żytnia posied­
li,a 12.00 —  i3 .C !; otręby pszenne 
szale 1100 —  11.50; pszenne średnie 
10.50 —  11,00; żytnie 9J 1 —  9.50; 
kuchy lniane 17.50 —  18.00: rzepako­
we 12.00 —  12.50; kuchy słone' ni- 
kowe 42 —  44 proc. 12.00 —  3.00;
śruta sojowa 18.00 —  18.50. Ogólny, 
obrót 981 tonn w  tem żyta 360 tonn. 
Tendencją stała

/
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W góry, w góry miły braciel
Rozwój Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego

O d b y ty  n ie d a w n o  w  W a rs z a w ie  p iz e z  p o p ie ra n ie  b a d a ń  m e teo ro -
W a ln y  Z ja z d  D e le g a tó w  P o l. T o w .  
T a trz a ń s k ie g o  b y ł ś w iad ec tw e m  
J ą g łe g o  ro z w o ju  T o w a rz y s tw a ,  
■dnosi się to  p rze d e w s zy s tk ie m  

do p ra c  n ad  u d o s tę p n ie n ie m  g ó r  
p o ls k ich  d la  tu ry s ty k i.  W  ro k u  
1933 ro zszerzono  w y d a tn ie  i 
p rze b u d o w an o  s ch ro n isk a  w  T a ­
tra c h , w  d o lin ie  P ię c iu  S ta w ó w  
P o ls k ic h  o ra z  n a  H a l i  P y s z n e j.  
P rzep ro w a d zo n o  u le p sze n ia  i  a -  

ip ta c je  w  s c h ro n is k a c h  n a d  
M o rs k ie m  O k iem , n a  H a l i  G ą s ie ­
n ico w ej i w  D w o rc u  T a trz a ń s k im .  
R azem  p rz y b y ło  w  T a tra c h  w  r o ­
k u  1933 p o n ad  70 m ie js c  n o c le ­
gow ych . R ó w n ie ż  w  B e s k id a c h  
Z a ch o d n ich  p rz y b y ło  w  s c h ro n i­
skach F  T .  T .  m ie js c  n o c leg o ­
w y c h  5 8 ;  w  B e s k id a c h  W sc h o d ­
n ic h  zaś 155 w  p o ró w n a n iu  z r o ­
k ie m  p o p rze d n im .

N a d to  w  T a t r a c h  o d n o w io n o  i 
n a p ra w io n o  o g ó łe m  67  k m . śc ie ­
żek, w  B e s k id a c h  Z a c h o d n ic h  582  
km ., w  B e s k id a c h  W s c h o d n ic h  
200 k m ., a w ię c  ra z e m  849  k m . 
śc ieżek . W y z n a k o w a n o  w  ro k u  
1933 n o w y c h  s z la k ó w : na S k a l-  
n em  P o d h a 'u  12 k m ., w  B e s k i­
d a c h  Z a c h o d n ic h  4 10  k m ., w  B e ­
s k id a c h  W s c h o d n ic h  369  k m . —  
S zc ze g ó ln ą  u w a g ę  z w ró c iło  P . T .  
T .  n a  z n a k o w a n ia  te re n ó w  B e ­
s k id u  Ś ro d ko w eg o  (O d d z ia ł  G o r­
l ic k i )  d o tą d  z a n ie d b a n y c h . N a d to  
u s ta w io n o  w  T a t r a c h  i  n a  S k a l-  
aem  R o d h a lu  17 n o w y c h  ta b lic  i 
d ro g o w s ka zó w , w  B e s k id a c h  Z a ­
c h o d n ic h  53, w  B e s k id a c h  W sch ó d  
m c h  4 4 . W y k o n a n ie  ta k  w ie lk ic h  
p ra c  b y ło  m o ż liw e  je d y n ie  przy  
p e łn e j o f ia rn o ś c i p ra c y  ze s tro n y  
O d d z ia łó w  i  c z ło n k ó w  P u l. T o w .  
T a trz a ń s k ie g o . O g ó łe m  n a  p race  
w  g ó ra c h  ro z m a ite g o  ro d z a ju  w y ­
d a ło  c a łe  P . T , T  w  ro k u  1933  po­
n a d  50 .00 0  z ło ty c h . O b e c n ie  P . 
T .  ,T. p o s ia n a  w  g ó ra c h  p o ls k ic h  
2 7  s c h ro n is k  o ilo ś c i 2 482  m ie js c  
n o c le g o w y c h  i  51  s ta c y j noc lego­
w y c h  o ra z  3 27 2  k m . z n a k o w a n y c h  
śc ieżek . W . s am y c h  T a t r a c h  łą c z ­
n a  ilo ś ć  m ie js c  n o c le g o w y c h  w y ­
n o s i 5 8 1 . C z ło n k o w ie  P . T .  T .,  
c z ło n k o w ie  z a p r z y ja ź n io n y c h  to ­
w a rz y s tw  i m ło d z ie ż  m a ją  s p e c ja l­
ne  u lg i w  k o rz y s ta n iu  z u rzą d ze ń  
P . ,T. T .

W  a k c ji  w y d a w n ic z e j n a le ż y  
p o d k re ś lić  w y d a n ie  now eg o  p ię k ­
n eg o  to m u  R o c z n ik a  „ W ie rc h y "  z  
s ze re g ie m  a r ty k u łó w  o C za rn o h o ­
rz e , d a ls z y  ro z w ó j k w a r ta ln e g o  
b iu le ty n u  „ P rz e g lą d  T u ry s ty c z ­
n y "  o ra z  z e s z y ty  d w u m ie s ię c z n i­
k a  „ T a t e r n ik " ,  p o św ięco n eg o  z a ­
g a d n ie n io m  a lp in is ty c z n y m .

R o k  1 933  b y ł o k re s e m  żyw e g o  
ro z w o ju  a lp in iz m u  w  ło n ie  P . T .  

i,T. W y p r a w a  w  A n d y  A r g e n ty ń ­
s k ie , z ło zo n a  z  c z ło n k ó w  K lu b u  
W y s o k o g ó rs k ie g o  P . T .  T .  i p o p ie -  

i r a n a  p rz e z  c a łe  T o w a rz y s tw o  o- 
s ią g n ę ła  ś w ie tn e  w y r ik i .  P o m y ś l-  

jzue r o z w ija ło  s ię  n a rc ia rs tw o ,  
‘k tó re  o b e cn ie  z o rg a n iz o w a n e  je s t  
*w  o k . 2 5  s e k c ja c h  n a rc ia rs k ic h  
ip rz y  O d d z ia ła c h  P . T .  T .  W ś ró d  
s e k c y j ty c h  n a jw y b itn ie js z e  w y ­
n ik i  o s ią g n ę ła  S e k c ja  N a rc ia rs k a  
w  Z a k o p a n e m , do k tó re j n a le żą  
c z o ło w i p o lscy  n a rc ia rz e  tu r y s ty ­
c zn i i  s p o rto w i. R ó w n ie ż  r a to w ­
n ic tw o  g ó rsk ie  p r z y  P . T  T .  fu n k ­
c jo n o w a ło  s p ra w n ie , sp iesząc  z 
p o m o c ą  w  lic z n y c h  c ię ż k ic h  w y ­
p a d k a c h  w  T a t r a c h .  D z ia ła ln o ś ć  
n a u k o w a  P  T .  T .  r o z w ija ła  się

lo g ic zn y c h , p rz y ro d n ic z y c h , e tn o - 
g rf ic z n y c h  i t .  d. na te re n ie  g ó r  
p o ls k ich . S ze re g  p ra c o w n ik ó w  
n a u k o w y c h  z a w d z ię c z a  P . T .  T .  
m ożność p ra c y  w  g ó ra c h .

R ó w n ie ż  ż y w ą  d z ia ła ln o ś ć  ro z ­
w i ja ło  P . T .  T .  n a  p o lu  o c h ro n y  
p rz y ro d y  i tw o rz e n ia  g ó rs k ic h  
P a rk ó w  N a ro d o w y c h , a  to  ze  
w z g lę d u  na k o n ieczn o ść  u trz y m a ­
n ia  te re n ó w  do u p r a w ia n ia  t u r y ­
s ty k i w  ja k n a jp ię k n ie js z e j szacie  
k ra jo b r a z o w e j. S to s u n k ' z  in n e m i 
to w a rz y s tw a m i b y ły  w y b itn ie  p ie ­
lę g n o w a n e . Z P o ls k im  Z w ią z k ie m  
N a r c ia r s k im  p ra c o w a n o  w  osob­
n e j k o m is ji  p o ro z u m ie w a w c z e j  
n a d  szczeg ó io w em  u z g a d n ia n ie m  
p ra c  w  g ó ra c h . W s p ó łp ra c o w a n o  
z T o w . P rz y ja c ió ł  H u c u ls zc z y z -  
n y , b io rą c  e n e rg ic z n y  u d z ia ł w  
p ra c a c h  T o w a r z y s tw a  w  te re n ie .  
P rz e p ro w a d z o n o  a k c ję  p o ro zu ­
m ie w a w c z ą  z P o ls k ie m  T o w a r z y ­
s tw e m  K ra jo z n a w c z e m  w  c e lu  n a ­
w ią z a n ia  ś c iś le js ze j w s p ó łp ra c y  z 
te m  zas łu żo n em  T o w a rz y s tw e m  
tu r y s ty k i  c zy n n e j.

P o l. T o w . T a trz a ń s k ie  b ra ło  
n a jw y ż s z y  u d z ia ł w  p ra c a c h  t u ­
ry s ty c zn y c h  z a in ic jo w a n y c h  przez  
W y d z ia ł  T u r y s tk i  M in is te rs tw a  
K o m u n ik a c ji  o ra z  P a ń s tw o w y  U -

rzą d  W y c h o w a n ia  F iz y c zn e g o  i  
P rz y s p . W o js k o w e g o . P re z y d ju m  
P . T  T .  p ra c o w a ło  n a d to  in te n ­
s y w n ie  w  A s o c ja c ji  S ło w ia ń s k ic h  
T o w . T u ry s ty c z n y c h  i  u zys ka ło  
p rz e n ie s ie n ie  s ta łe g o  S e k re ta r ja -  
tu  te j  A s o c ja c ji  o b e jm u ją c e j P o l­
skę, C ze c h o s ło w a c ję , B u łg a r ję  i 
J u g o s ła w ję  do K ra k o w a . W z ię to  
u d z ia ł w  M ię d z y n a ro d o w y m  K o n ­
g res ie  A lp in is ty c z n y m  w  C o rt in a  
d‘A m p ezzo  i uzyskan o  m ie js c e  
d la  p rz e d s ta w ic ie la  P . T .  T .  w  
R a d z ie  M ię d z y n a io d u w e j U n j i  
S io w . A lp in is ty c z n y c n , co je s t  w y  
b itn e m  u z n a n ie m  pra c  p o ls k ic h .

N a  ro k  1934 p rz e w id u je  P . T .  
T .  d a ls zą  ro zb u d o w ę  s iec i s ch ro ­
n is k  g ó rs k ic h . W  B e s k id a c h  Z a ­
c h o d n ic h  p io je k tu je  s ię  bud o w ę  
now eg o  s c h ro n is k a  n a  T u rb a c z u  
(w  m ie js c e  s p a lo n e g o ) i n a  J a -  
w u rz y n ie  K r y n ic k ie j  o ra z  na P o ­
lic y . W  B e s k id a c h  W s c h o d n ic h  
p rz e w id z ia n e  są b u d o w y  s c h ro ­
n is k  w  Ż a b ie m -K ra ś n ik u , w  g r u ­
p ie  P op  Iw a n a  w y k o ń c ze n ie  schro  
n isk a  pod C h o m ia k ie m  o raz  b u ­
d o w a  szereg u  m n ie js zy c h  s ch ro ­
n is k  i  s ch ro n ó w  w  ro ż n y c h  g r u ­
p a c h  B e s k id ó w  W s c h o d n ic h . W  
T a tr a c h  p rz e w id u je  się d a lsze  a - 
d a p ta c je  w  s c h ro n is k a c h  w  R o z­
toce i  n a d  M o rs k ie m  O k ie m , d a l­
szą ro zb u d o w ę  s c h ro n is k  p rz y

P ię c iu  S ta w a c h  P o ls k ic h  i na  
H a l i  P y s z n e j o ra z  b u d o w ę  tu r y ­
s tyc zn e j h a li  n o c le g o w e j p rz y  
s c h ro n is k u  P . T .  T .  n a  H a l i  G ą ­
s ie n ic o w e j. R ó w n ie ż  s ieć  zn a k o ­
w a n y c h  s z la k ó w  tu ry s ty c z n y c h  u- 
le g n ie  zn ac zn em u  d a lszem u  ro z ­
s ze rze n iu . P ra c e  a lp in is ty c z n e  
z n a jd ą  w y ra z  w  dw ó ch  w y p ra ­
w a ch  a lp in is ty c z n y c h : w  g ó ry
W ys o k ie g o  A t la s u  M a ro k a ń s k ie g o  
oraz n a  S p its b e rg e n .

W  p ra c a c h  s w y ch  k ie r u je  się  
P . T .  T .  od la t  sześćdzies ięciu  
sw ego is tn ie n ia  id e ą  s łu ż e n ia  n ie ­
ty lk o  sw ym  czło n ko m , a le  c a łe ­
m u sp o łecze ń s tw u  p o ls k iem u . 
C zło n ko m  T o w a rz y s tw a  i  o rg a n i­
za c y j z a p rz y ja ź n io n y c h  o ra z  m ło ­
d z ie ży  p rz y s łu g u ją  ty lk o  s p e c ja l­
ne u lg i w  s c h ro n is k a c h , u ła tw ie ­
n ia  w  o trz y m y w a n iu  p u b lik a c y j  
F . T .  T .  i t . d. —  Jest. to  u zas a d ­
n io n e  o k o lic zn o ś c ią , że na s k ła d ­
kach  c z ło n k ó w  opiera  s ię  ca ła  
m ożność p ra c y  P . T .  T „  a m ło ­
d z ieży  n a le ż y  ja k n a jb a r d z ie j  u- 
la tw ia ć  tu ry s ty k ę . P o z a te m  cale  
sp o łeczeń stw o  bez ż a d n y c h  w y ją t ­
kó w  m oże k o rz y s ta ć  z u rz ą d z e ń  
tu ry s ty c z n y c h  P . T .  T .  i c zy n i z 
tego  rz e c z y w iś c ie  w y d a tn y  u ży ­
te k , z w ię k s z a ją c y  się lic zb o w o  z 
ro k u  na ro k .

Z nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  O dczyt poetki rum uńskiej w
I .  P. S. Znana poetka rum uńska, D u ­
sza C zara, Wielka p rzy jac ió łka  P o l­
ski, wygłosi dziś w  sali ko n feren cy j­
nej In s ty tu tu  P ropagandy S ztu k i od­
czyt na tem at zagadnień k u ltu ra l­
nych p. t . „R u m u n ja  i  Zachód". P o ­
czątek o godz. 20. W stęp wolny7.

P las tyka
—  Szkic M a te jk i n a  wystaw ie w  

Budapeszcie. W  M uzeum  Sztuk  P ię k ­
nych o tw arto  w ystaw ę rysunków  
wielkich m istrzów . W y s ta w a  zaw ie­
ra ry7sunki R a fae la , Leonarda da 
Vrinei, \  cronese, V a s a ri, T icpola, 
D iire ra , R em brandta , Corregia, T j -  
ejana, T in to re lta , Ruysdala, W a t-  
teau, Chodowieckiego, M a te ik i  
(szkic do b itw y  pod W a rn ą ) etc.

—  O krycie  nowego obrazu Gior 
gione‘a w  W ie d n iu . W iedeńskie  m u­
zeum h is to rji sztuki posiadało do­
tychczas jeden ty lk o  obraz G iorgio- 
nc‘a da Caste liranco, znany pod na­
zwą „Trzech  filo zo fó w ". Obecnie od­
k ry ł dyrek to ra  tego muzeum, p ro f  
dr. A lf re d  S tix , d ru g i obraz G ior- 
gione‘a, zniekształcony barokowem . 
przem alow aniam i. Po usunięciu tych  
przem alow ali odnaleziono podpis, do­
wodzący, żc obraz ten jes t isto tn ie  
słynnego m ala rza  włoskiego. O dre­
staurow any obraz, zaopatrzony ty tu ­
łem  „L a u ra " , śi iąga tłumy7 widzów  
do muzeum h is to rji sztuki.

Teatr
—  Przedstaw ienie  „Persów " Es- 

chilosa w  A tenach w  w ykonaniu  t r u ­
py niem iccKiej. Znany reżyser nie­
m iecki i  p ro fesor klasycznej sztuki 
dram atycznej, d r. W ilh e lm  I.eyhau- 
sen, p rzy b y ł z tru p ą  n iem ieckich a r- 
ty-stów do A ten . celem odegrania tra -  
gedji Eschilosa „Persow ie". P rzed ­
staw ienie odbędzie się pod gcłem

niebem wśród ru in  antycznego tea­
tru  H eroda A ttyek icg o  u stóp A k ro ­
polu. W  przedstaw ieniu  prz^ jm ujc  u- 
d zia ł t. zw. „Sprech-Chor" studen­
tów Berlińskiego U n iw ersy te tu  w  
liczbie około 100 osób, znajdu jący się 
pod dyrekc ją  tegoż p ro f., Lcyhau- 
sena.

P rzy ja zd  ta k  licznej tru p y  cudzo­
ziem skiej oraz wznowienie „P er­
sów" w tym  samym teatrze  H ero da  
A tty7ckiego, gdzie po raz ostatni g ra ­
no tę sztukę przed 2500 laty7, wzbu­
dziły  w ie lką sensację w A tenach.

H is to rja
—  Znalezienie k lucza do h istorycz­

nej korespondencji. B . m inister R o­
land Hegcdus, piszący obecnie mono­
g ra fię  o węgierskim  bohaterze naro­
dowym, L u d w iku  Ivossuth‘ie, odkry ł 
w budapeszteńskim i M uzeum  N aro - 
dowem oraz w archiw ach w  Turyn ie  
klucz do szyfrow anej koresponden­
c ji K ossutha z rządam i serbskim i 
piem onckim , k tó ra  odlyywnla się za 
pośrednictwem konsula P iem ontu w  
Bcogradzic, Cerosiemogo. Korespon­
dencja ta , którą, obecnie Ucgcdus od­
cyfrow uje , zaw iera wiele niezw ykle  
cennych i  nieznanych dotąd danych, 
dotyczących działalności Kossutha po 
zgnębieniu pow stania węgierskiego w 
1849 r.

Medycyna
—  N ow e władze In s ty tu tu  Pasteu­

ra  w  P aryżu . R ada A dm in is tracyjna  
In s ty tu tu  Pasteura  w  P aryżu  m ia ­
now ała Louisa M a r t in ‘a dyrektorem  
In s ty tu tu  na miejsce zmarłego p ro f. 
Roux, p ro f. zaś Ram ona w icedyrek­
torem na miejsce zmarłego jiro f.  
Caim ettc.

R ó łne
—  O tw arcie odbudowanej katedry  

w  A rra s . Zniszczona w  czasie w ojny

słynna katedra w Arras zoslala eał 
kowicic odbudowana, a je j  uroczysjc  
otwarcie odbyło się pod przew odnic­
twem k ard yn a ła  L i enart z L ille  i  m i­
n istra  w o jny, m arszałka P eta in . U- 
roęzystość b y ła  połączona ze wspa­
niałym  fcstiva lem  m uzyki re lig ijn e j.

Z  ttałrów

C u d z e  d z i e c \ o
Komedja W. Szkwarkfna

w  Teatrze  M ałym
K o m e d ja  s o w iec k a  p rz e ż y w a  o- 

k re s  w czesnego  d z ie c iń s tw a . J e s t  
w  te m  m n ie jw ię c e j s ta d iu m , w  
ja k ie m  p o ls ka  k o m e d ja  m iesz­
czań sk a  b y la  za  czasów  R u s zk o w -  
s lie g o . G łó w n ą  je j  cechą  je s t  
n a iw n o ś ć . N a iw n o ś ć  n iep o zb a -  
w io n a  z re s z tą  w d z ię k u . „C ud ze  
dziecko" S z k w a rk in a  n ie  ró ż n i się  
n icze m  pod ty m  w zg lę d e m  od  
„ K w a d r a tu r y  k o ła "  K a ta je w a ,  
k tó rą  p o z n a n m y  p rze d  k ilk u  la ty  
w  te a trz e  „ A te n e u m " .

F o r m a  m ło d o p r o ie ta r ja c k ie j ko ­
m e d ji s o w ie c k ie j je s t  w ie rn ą  
k o p ją  m ło d o m ies zczań sK ie j ko ­
m e d ji z a c h o d n ie j. T c  sam o p o s łu ­
g iw a n ie  s ię  e le m e n tem  q u i p ro  
quo, te n  sam  s c h e m a t ty p ó w  ko- 
m e d jo w y c h , to  sam o w re s zc ie  z a ­
k o ń c ze n ie : w s z y s tk ie  p a ry  n a
przó d  sceny. N a to m ia s t w  o b y cza ­
jo w o ś c i, o d tw o rzo n e j p rze z  so­
w ie c k ic h  p is a rz y , w id a ć  zn ac zn e  
p rz e s u n ię c ia . G d zie  p is a rz  m ie s z ­
c za ń sk i w p ro w a d z iłb y  ze rw an e  
n a rze c ze ń s tw o , ta m  u p is a rz a  so­
w ie ck ieg o  je s t  ju ż  ro zw ó d . G d zie  
h u m o r m ie s zc za ń s k i z a d o w o liłb y  
się u s ta w ie n ie m  q u i p ro  quo, w  
k tó re m  m ło d a  p a n n a  p o d e jrz e w a ­
na  je s t  o p o c a łu n e k , ta m  h u m o r  
s o w ie c k i w a li  p o p ro s tu  —  dziecko  
n ieś lu b n e .

M a n ia  K a ra u ło w , b o h a te rk a  ko ­
m e d ji, m ło d a  a d e p tk a  te a t ra ln a ,  
p rz y g o to w u je  na p ie rw s z y  w y s tę p  
s c e n ic zn y  ro lę  m a tk i n ieś lu b n e g o  
d ziec ka  w  ja k ie jś  „ p rz e d re w o lu ­
c y jn e j"  sztuce. C hcąc  le p ie j z g łę ­
b ić  p rz e ży c ia , ja k ie  w y n ik a ją  z  
ro l i ,  ro zp u szcza  sam a o sobie w ia ­
dom ość, że m a zostać  m a tk ą . Z r a ­
zu w s zys cy  w o ko ło  u s to s u n k o w u ­
ją  s ię  do tego  ta k , ja k  w  o w e j

L a  e k r a n a c h

„ C z e r w o n y  W ó z “
C„Castno“ )

Anglja robi wielkie postępy w  dzie- 
dzjiie  filmowej. Hrzye ąge do siebie 
szereg gwiazd i fachowców z Holly- 
wooa i z innych ośrodków filmo­
wych. Umieszcza ich w ramach do­
skonalej organizacji i solidnych me­
tod praty, opartych na wysokiej kul­
turze. Rezultatem- są filmy świetne 
technicznie i niepozoawione wartości 
artystycznej.

„Czerwony W ó z ’’ —  to dzieje czło­
wieka, urodzonego w  wędrownym 
cyrku i przez całe życie wiernemu 
wytatuowanej w dziedzicicństwie na 
swojem ramieniu zasadzie: Cyrk prze 
dewszystkicm. Raz tylko, uwiedziony 
urokiem pięknej cyganki, sprzenie­
wierza się on cyrkowym obowiąz­
kom, sprowadzając na całe przedsię­
biorstwo i na siebie osobiście szereg

„ZaDawa bez zabaw y". Spowodu 
żałoby po ś. p. W ład ys ław ie  Sko­
czylasie Tow . P rzy ja c ió ł A ka d em ji 
& zluk  P ięknych nic urządza w  tym  
roku dorocznej zabaw y wiosennej. 
M ając  jedn ak  na względzie potrze­
by życiowe Tow arzystw a, związane  
ze schroniskiem na „Głodówce", po­
mocą studentom w7 opłacaniu czesne­
go, kuchnią studencką i  studjam i 
plenerowym i, Tow arzystw o zwraca  
się do swych członków oraz sympa­
tyków , by zechcieli zam iast udziału  
w zabawie wpłacić 3 złote na cele 
Towrarzystw a. K o n to  czekowe P K O .
N r. 23.555.

niepowodzeń. Następuje otrzeźw ie­
nie i bohater wraca po nowe laury 
do cyrku. Na tle akcji reżyser Paweł 
L. Stein pokazai umiejętnie życie cyr­
kowców, unikajac taniej sensacji, a 
dbając o prawdziwe odmalowanie tła, 
co mu się naogół udało. Numery cyr­
kowe wpleciono umiejętnie w  akcję, 
nie przeciążając niemi całości ulmu.
Bardzo żyw o wyreżyserowane są 
sceny walk między konkurcncyjnerri 
przedsiębiorstwami cyrkowemu Do­
brem filmowem rozwiązaniem było 
przedstawienie skrótu karjery cyrko­
wej bohatera, w czasie której z 
chłopca przedzierzgną! się on, w męż­
czyznę. Za wadę filmu poczytać trze­
ba ominięcie okazji do wprowadze­
nia, jako tta wędrówki cyrku, —  ob­
razu różnych prowincji angielskich, 
które niewątpliwie dostarczyłyby w ie­
le materjału kinowego.

Gra aktorów, zwłaszcza Charles 
Bickforda, doskonała. Dzięki bardzo 
dobrej dykcji, djalog wychodzi w y ­
jątkowo czysto. Na podkreślenia za­
sługuje ilustracja muzyczna w świet- 
nem wykonami londyńskiej orkiestry 
symfonicznej. Zdjęcia zarówno w  ate­
lier, jak i plenerowe —  ponad wszel­
kie pochwały. Dość zresztą powie­
dzieć, żc nawet Greta Nissen w yglą­
da na niektórych zbliżzwach... przy­
stojnie. Dlaczego z „British” zrobio­
no w  tytule wytwórni „Britisch", 
trudno zrozumieć. Film zasługuje na 
powodzenie w e  wszystkich warst­
wach publiczności.

Nad program ciekawy tygodnik 
Paramount’u i propagandowy film 
Polskiego Czerwonego Krzyża o o- ubrani 
bronie przeciwgazowej.

A. R. I

p rz e d re w o lu c y jn e j s ztu ce . R o d z i*  
ce ro z p a c z a ją , w ie lb ic ie le  u m y k a ­
ją ,  z a w is tn e  p r z y ja c ió łk i  t r iu m f u ­
ją .  A le  „ p o re w o lu c y jn e  n a s t a w ie - . 
n ie "  M a n i  ro b i w re s zc ie  sw oje . 
R odzice, s tro fo w a n i p rze z  n ią ' za  
za c o fa n ie  u s p a k a ja ją  s ię , z a w s ty ­
d ze n i w ie lb ic ie le  p o w ra c a ją  i go­
to w i są o żen ić  s ię  (p o  s o w ie c k u :  
z a re je s tro w a ć ) z  M a n ią ,  a  w ś ró d  
n ic h  i te n , k tó re g o  M a n ia  k o ch a . 
W s zys tk o  w ię c  k o ń c zy  s ię  dob rze , 
te m  zaś  le p ie j —  że w y c h o d z i 
w k o ń c u  n a ja w , i ż  ow o dziecko  
n ie ś lu b n e  je s t  b lu f fe m . A b y  je d '  
n a k  w id z  n ie  p o zo s ta w a ł p o d  w r a ­
żen ie m , że  'je a n a k  bez d z ie c k a  
n ie ś lu b n e g o  le p ie j,  je a n a  z p rz y ­
ja c ió łe k  M a n i ,  ży d ó w k a  R a ja  k tó ­
ra  m a  m ieć  dziecko  n ie ś lu b n e  n a ­
p ra w d ę , ró w n ie ż  b ez  t r u d u  ",na j- 
d u je  m ęża , p rz e m iłe g o  g ó ra la  z  
K a u k a z u .

M a m  je d n a k  p o w a żn e  w ą tp l i ­
w ości, czy  k o m e d ja  S z k w a rk in a  
m a lu je  d o b rze  o b ycza jo w o ś ć  n a j ­
m ł o d s z e g o  s o w ieck ie g o  poko­
le n ia . Z  tego , co w ie m  o o lb rz y ­
m ic h  p rz e m ia n a c h  w  k ie ru n k u  
su ro w o śc i o b y c z a jo w e j, ja k ie  do­
k o n u ją  s ię  obecn ie  w  S o w ie ta c h  
(ź r ó d ło :  k s ią ż k a  M e h n e r ta  „ M ło ­
d z ie ż  w  R o s ji S o w ie c k ie j" ) ,  w y ­
d a je  m i s ię  ra c z e j, że „C u d ze  
d ziecko " S z k w a rk in a  t r ą c i  m y s z ­
k ą  re w o lu c y jn ą . T e o r ja  „ s z k la n k i  
w o a y "  ju ż  z b a n k ru to w a ła . T .  zw . 
w o ln o ść  s ek su a ln a , a p o te o zo w a n a  
w p ie rw s z y c h  la ta c h  p o re w o lu c y j-  
nych  i  p rz e c iw s ta w ia n a  m ie s z ­
c za ń s k ie j p r u d e r j i  —  d ziś  w ła ś ­
n ie  u ch o d z i za p ro d u k t m ie s z ­
c za ń s k ie j d e g e n e ra c ji. K o m e d ja  
S z k w a rk in a  b liżs za  je s t  id eo w o  
s ta ro b u rż u a z y jn e in u  b o y izm o w i,  
n iż  o b y cza jo w o ś c i . m lo u o s o w ie - 
c k ie j.

K o m e d y jk a , a  ra c z e j n a w e t  
k ro to c h w ila  S z k w a rk in a  n a p is a n a  
je s t  n ie  bez s ce n iczn eg o  drygu,, 
ro z g ry w a  s ię  n a  scen ie  w eso ło  i 
h u c zn ie , a g ra n a  je s t  n a  scen ie  
T eatru  M a łe g o  w  r e ż y s e r j i  Z e l­
w e ro w ic z a  d o s ko n ale . H u m o r  
s tu p ro c e n to w y , i  n ie o d p a rty  w  
d z ia ła n iu  n a  w id z a  re p re z e n tu ją  
S t a n i s ł a w s k i ,  K o n ­
d r a t  i  M u n c l i n g . r o *  
w a, o n i te ż  n a jw ię k s z e  z b ie ­
r a ją  o k la s k i. K ip ią c y  p ra w d ą  ty p  
g ó ra la  s tw o rz y ł P  o ś p i  e - 
1 o w  s k  i ;  n a re s zc ie  d o s ta ł 
ro lę , k tó ra  m u  o d p o w ia d a ła , w ię ­
cej, k tó ra  le ża ła  n a  n im , ja k  u la ­
na . S t a s z e w s k i  b y ł de­
m o n ic zn ie  -  k o m e d jo w y m  s zw a rc -  
c h a ra k te re m , M  i 1 e c k i  a -  
m a n te m  n ie z b y t p ro le ta r ia c k im ,  
a le  za to  u ro d z iw y m  f ilm o w o ,  
B r o n i s z ó w  n a ,  B o r o w ­
s k a  i B ą k o w s k a  bez  
z a rz u tu  s p e łn iły  co do n ic h  n a le -.-1 
ża ło . N a to m ia s t  T a t a r k i ’'  
w i c z - W  o s k o w s k a  
g łó w n e j ro l i  M a n i  n ie  w y d a la  m i 
s ię  w ła ś c iw ie  o b s ad zo n a ; to te ż  
n ic  w y s z ła  poza  z e w n ę trzn o ś ć  
ś ro d kó w  a k to rs k ic h .

D e k o ra c je  D a s z t  w s k i e -  
g o n ic ze m  n ie  u t r w a l i ły  się w  
p a m ię c i. N a to m ia s t  u t r w a l i ło  m i  
s ię  w  p a m ię c i, że ja k  na S o w ie ty , 

1 w szyscy  b y li  n a  scen ie  za  dob rze

S t. P ia s e c k i

Z  p l a  s t y k i

Wacław Wąsowicz w IPS-ie
S ło w a : n a u k a  i s ztu ka  s ta w ia  

się  obok s ie b ie  n a jc z ę ś c ie j d la  
k o n tra s tu , a le  b e z w ą tp ie n ia  w  o- 
bu  p o ję c ia c h  m ożna  te ż  w y k ry ć  i 
p e w n e  c ec h y  p o d o b ie ń s tw a . T a k  
c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  n a u k i ro z ­
w ó j,  zn a c zą c y  s ię  s ta ły m  p o stę ­
p em  w ie d z y , m a te ż  sw ó j odpo­
w ie d n ik  i  w  sztuce , p o le g a ją c y  
n ie  n a  ro z w o ju  w  sensie  j e j  s ta ­
łe g o  u le p s z a n ia  (g d y b y  ta k  by ło , 
s z tu k a  d z is ie js z a  p rz e w y ż s z a ła b y  
zaw sze  w c z o ra js z ą ) ,  lec z  w  z n a ­
c ze n iu  c ią g łeg o  w z b o g a c a n ia  m oż­
liw o ś c i a r ty s ty c z n e j w y p o w ie d z i.  
In n a  rzec z , czy  k a ż d y  a r ty s ta  po­
t r a f i  w  p e łn i z d o ś w ia d c ze n ia  po­
p rz e d n ik ó w  sk o rzy s ta ć .

R ó w n o le g le  z tem , w ś ró d  ro z ­
m a ity c h  o d m ia n  p syc h ic zn y c h  in ­
d y w id u a ln o ś c i a r ty s ty c z n y c h , is t­
n ie ją  je d n o s tk i, k tó ry m  n ie  w y ­
s ta rc z a  sam a bezp o śred n io ść  p la ­

s tyczn eg o  w y ż y c ia  s ię ;  dążności 
po zn a w c ze  s k ła n ia ją  ic h  do s tu ­
d io w a n ia  k ażd eg o  s ta n o w is k a , 
k tó re  z a jm ie  k to k o lw ie k  g o d n ie j­
szy u w a g i, m a ło  teg o , do p r z y j ­
m o w a n ia  s am em u , je g o  p o z y c ji  
b y  się p rze ko n a ć , co m o żn a  z ro ­
b ić  w  te j  s y tu a c ji .  S z tu k a  tego  
ro d za ju  m a  o c zy w iś c ie  c h a r a k te r  
e w o lu c y jn y , n ie  re w o lu c y jn y , e j 
za d a n ie m  je s t  n ie  p rz e c iw s ta w ia ć  
się, lecz  p o zn a w a ć  i u d o s ko n a la ć . 
A r ty ś c i tego typ u  m a ją  w s w e j 
sztuce  ró żn e  o k re s y : dziś  m a lu ją  
ta k , ju t r o  in a c z e j, s k ła n ia  ic h  
ku te m u  n ie  c h w ie jn o ś ć  w ła s n y c h  
p rz e k o n a ń , le c z  w ła ś n ie  z a c h ła n ­
ność p o zn a w c za .

D c  ta k ic h  n a tu r  a rty s ty c zn y c h  
n a le ży  ró w n ie ż  je d e n  z w y b itn ie j  
szych p la s ty k ó w  w s p ó łc zesn yc h , 
W a c ła w  W ą s o w ic z . K la s y f ik u ją c  
ta k  a r ty s tę , n ie  m am  b y n a jm n ie j

z a m ia ru  u m ies zc za n ia  go w  szu ­
fla d c e  z n a p is e m : in te le k tu a liś c i.  
M a la rs tw o  W ą s o w ic z a  z a w ie ra  w  
sobie b e zs p o rn e  zn a m io n a  zm ys ło ­
w o ś c i: zm ys ło w o ś ć  m a la rs k a  je s t  
—  m o je m  z d a n ie m  —  je d n ą  z n a j  
is to tn ie js z y c h  cech s z tu k i tego  
a r ty s ty  L ecz , łą c z n ic  z te m , d o j­
rza ło ś ć  i ro z w a g a , z a ką  W ą s o ­
w ic z  p o d e jm u je  i  p rz e p ro w a d z a  
swe z a d a n ia , s k ru p a la n y  obm yśl 
r e a l iz a c ji  p la s ty c z n e j, u s u w a ją  
poza n a w ia s  procesu ic h  p o w s ta ­
w a n ia  p ie rw ia s te k  p o d ś w ia d o m e j, 
b e zp o ś re d n ie j im p u ls y w n o ś c L  Sam  
a r ty s ta  o k re ś la  sw e s tan o w is k o  
m oże z b v t  do sad n ie . „ J a sztu kę  
t r a k tu ję  n a u k o w o "  —  p o w ia d a .
N ie  w jk lu c z a  to  o c zy w iś c ie  z j e ­
go p ra c y  m o m e n tó w  n a tu r y  u c zu ­
c io w e j, ja k im  k a ż d y  a r ty s ta  pod­
legać m u s i.

O b ec n a  w y s ta w a  W ą s o w ic z a  w  
IP S - ie  o b ra z u je  w ła ś n ie  j° d e n  z 
ta k ic h  o k res ó w  (o s ta tn ic h )  jego  
m a la rs tw a . Ś w ia d c zy  o tem  w y ­
ra źn e  p o k re w ie ń s tw o  w s zy s tk ic h  
w y s ta w io n y c h  d z ie ł. D o ro b e k  ten  
je s t  re z u lta te m  p o b y tu  w e F r a n ­

c j i ;  p o ło w a  p o k a za n y c h  p łó c ie n  
m a  te ż  za  te m a t m o ty w y , za c ze rp ­
n ię te  s ta m tą d , re s z ta  z naszych  
ju ż  o k o lic  p o d g ó rs k ich .

A ry s ta ,  n ie  godząc się n a  anar 
c h ję  im p re s jo n is ty c z n ą , p o d d a je  
sw e k o m p o zyc je  s u ro w e j d y s c y p li­
n ie . C hce b y ć  ja s n y  i z w a r ty .  U -  
p ra s z c za ją c , p o d ąża  k u  m o n u m en  
ta ln o ś c i. W  d ą że n ia c h  ty c h , n ie  
s a m o tn y  z re s z tą , za h a cza  n ie ra z  
o s ztu kę  G ro m m a ire ‘a  i M a k o w ­
sk ieg o . N a w ią z u je  do p o s tu la tó w  
p o im p re s jo n is ty c z n y c h , cezann ow . 
s k ich . R o zu m ie m y , że a n a lo g je  w  
o b ra za c h  W ą s o w ic za  w y p ły w a ją  z 
p o d o b ie ń s tw a  p rz e s ła n e k . Z n a ją c  
p o w ażn y , ś w ia d o m y  i rz e te ln y  sto  
su n ek  W ą s o w ic za  do w a rto ś c i,  
k tó re m i o p e ru je , n ie  m o żem y  m u  
c zy n ić  z a rz u tó w  n ie ro zu m n e g o  n a  
ś la d o w n ic tw a . T o te ż , p rz y  podob- 
nem  p o d e jś c iu  do rze c zy , n ie z ro ­
z u m ia łe  je s t  w ła ś n ie  jed n o czesn e  
im ito w a n ie , z ta m te g o  m a la r ­
s tw a , n ie k tó ry c h  e h a ra k te ry s ty c z  
n ych , lecz d ru g o rz ę d n y c h , czysto  
z e w n ę trz n y c h  szczegó łów  (n p .  
t r ó jk ą tn a  c za p ec zka  z p a p ie ru  u

d z ie c k a  —  M a k o w s k i) .
D ru g im  z a rz u te m  b ę d z ie  n ie ­

w ła ś c iw e  ro z u m ie n ie  is to ty  m o­
n u m e n ta ln o ś c i k s z ta łtu .  B e z w ła ­
d o w i im p re s jo n is ty c z n e m u  p rz e ­
c iw s ta w ił k u b iz m  k a te g o ry c z n ą  
k ra ń c o w o ś ć  fo r m  g e o m e try c z ­
n y c h : sześcianu, w a lc a , s to żka . 
B y ła  to  re a k c ja . D z iś  ju ż  w y ro ś li ­
śm y z tego . M o n u m e n ta ln o ś ć  to  
n ie  szab lon  i  sch e m at. D o  m o n u ­
m e n ta ln o ś c i d ą ży  s ię , o d rzu c a ją c  
w s zy s tk ie  n ie is to tn e  szczegó ły . 
A le  m o n u m e n ta ln o ś ć  to  n ie  ła t ­
w iz n a  k s z ta łtu . K s z ta ł t  m o n u m e n  
ta ln y  p o w in ie n  b yć  ró w n ie ż  w y ­
c zu ty . M o n u m e n ta ln o ś ć  je s t  w y ­
m o w n a , a s zab lo n  ja ło w y . U  W ą ­
s o w ic z a : ręce  —  r u r y ,  d ło n ie  —  
g ra b y , nosy —  k lin y  t r ó jg r a m a -  
ste . N ie lic z n e  ty lk o  w y ją tk i  w y ­
ła m u ją  s ię  s zc zę ś liw ie  z te g o  sche  
m a tu , n p .:  g ło w a  c h ło p ca  w  „P o ­
g a n ia c z u " , je d n a  z g łó w  g ó r a li .

N a to m ia s t  in n e  c ech y  o b razó w  
W ą s o w ic za  m ies zc zą  s ię  ju ż  b e ­
z a p e la c y jn ie  w  k a te g o r ji  z a le t  
D o  w r a ż e n ia  m o n u m e n ta ln o ś c i

p rz y c z y n ia  s ię  o w o cn ie  s ta te c z ­
ność i w y ra z is ta  p ro s to ta  u k ła d u ,  
d y s c y p lin a  fo r m  i  p la m  b a r w ­
n y ch , ja s n o ś ć  i  p rz e jrz y s to ś ć  id e i  
k o lo ry s ty c z n e j. B a rw y  są zaw sze  
c ie m n e , le c z  czyste , n ie  z b ru d zo -  
ne. K o n tr a s tu ją  c z e rw ie ń : od
o ra n żu , p rz e z  s ien ę , do k ra p la k u ,  
n a  t le  s za ry c h , s za ro  -  n ie b ie ­
s k ic h , s za ro  -  z ie lo n y c h , a t  do  
c ze rn i. T e c h n ik a  b ez  k o k ie te r ii ,  
m ie s za  b a rw y  częśc iow o ju ż  n a  
p łó tn ie , n io  u k ry w a ją c  ś la d ó w  
p o łą c ze n ia . T e m a te m ^  obrazów  
są g ó ra le , p ra c o w n ic y , g ra c ze , 
w ie js k ie  p o d w ó rze , s to d o ła , w ie ś  
p ra c a . W  o b ra za c h  m n ie js zy c h  
fo rm a tó w  s c h e m a ty za c ja  k s z ta łtu  
n ie  ra z i ,  bo n a  k ró tk ie j p rz e s trz e ­
n i n ie  je s t  n u d n a .

P o w a g a  i o d p o w ied z ia ln o ść  
m a la rs tw a  W ą s o w ic z a  tem  w y r a ­
z iś c ie j d a je  s ię  odczuć, ch o ciażb y  
w  z e s ta w ie n iu  z  b e z tro s k ie n fi 
h o p k a m i k o lo ry s ty c z n e m i, ta k ie  
go np . M .  Jab ło ń s k ie g o , w  s a li 
obok .

W ik to r  P o d o s k i

J



ABC Nr, 135 IY  JE STOLIC? Str. 7
T E A T R Y

W IE LK I: Dziś opera Puciniego
„Tosea”  z S :mb:rgiem. Jutro o- 
pera Verdiego „B a l m askowy"

T E A fR . JAk O D O W Y: j  Dziś nie­
czynny. Jutro premjera „Sekląnki w o ­
dy”  ScribeU.

TEA.TR  P O L S K I: Dziś i jutro dra­
m at Rostworowskiego „K a lis ula“  z 
Junoszą - Stęp iwskim.

T E A T R  N O W Y ': Chwilowo nie­
czynny. W  próbach „M igo  i Piotruś”  
Aehąrda.

T E A T R  L E T N I :  Dziś i jutro ko- 
nedja muzyczna -Domek z kart" z 

Malicką, i Maszyńskim.
TE A T R  M A ŁY : Dziś i jutro ko­

media sowiecka „Cudze uziecko'’.
A T E N E U M : Dziś „K arykatu ry”

J. A . K isielewskiego w  reżyserji 
Schillera.

KĄM E R A lN  f : Dziś i jutro „W  
małym do...ku” . Rittncra.

H O LLY W O O D : Dziś i jutro rew ja 
„D rzw iam i i oknam i" z Halamą, P a r­
nellem, i  • arossym.

W Y S T A W Y
IN S T Y T U T  PR O PA G AN D Y SZTL’ 

K I :  W vst: ta retrospektywna P iotra 
M ichałowskiego oraz cechu plasty­
ków „Jedno róg ” , M arji Gorelówny i 
W acława Wąsowicza.

ZACHĘTĄ.: W ystaw y: pośmiertna
Z. Jasińskiego, Związku Polskich Ar­
tystów Grabków, Tadeusza Cieślew- 
skiego, Bronisława (amontta, lózefa 
Jasińskiego i M. W ąsow icz - Sopoć- 
kowej.

S A L A N  G A R L IŃ S K IE G O : W ysta ­
wa szkiców Ireny Lorentow icz-Kar- 
wowskiej, F e lik sa  Topolskiego i  A  
leksandra żywa.

M U ZE U M  N A R O D O W E  (Podwale 
15/17): W e wtorki malarstwo pol­
skie,-w  czwartki —  obce; A l. 3 M aja 
13/15: W  środy, piątki, soboty, nie­
dziele — wystawa sztuki zdobniczej.

S. i  M .: (X . wystawa zbiorowa). 
M alarstwo: Czyżewski, E ',ow icz, Gro 
riowski. John, M ieszkowski, Polań­
ski, Stryjeńska, Teodorow Az-Kar- 
powska, Tomorowicz. G raf.ka; Chro- 
stowski, Czerwiński, Krasnodębska- 
Cardowska, Tom. Wąsowicz. Rzeźby 
Strynkiewicz, Rzecki.

K O N C E R T Y
M LHARM ONJA: D z i ś  wielki

koncert symfoniczny pod dyrekcją 
Ottona Klempercra.

K I N A
A D R IA : „Pow rót Sherlocka H ol­

mesa'
AMOR „B iały wócrz” , „N a  skraju 

Sahar; 1 :■ -*-* U
A N T IN E A :  „bohater dzikiego za­

chodu" i „B ia ły  .ślad". 
a f O L l O: „Csibi” .
A T L A N T IC - „Tańczące Wenus” . 
A S : „Pozw ólcie nam żyć " i j,Ryce 

rze .Sieną".. , ■
B A Ik Ą : „O rły na uwięzi” , „S talo­

wa cucij” . ' - 
C A P i IG L ;  „Zdobyć cię musze" i 

„L eg ion  Bmierci".
CA SINO .Czerwony w oz” . 
COLOSSEUM „M anuza jorisuka'1 

i rewja.
CO LO SSEUM  ymała s a la ): „ c z ło ­

wiek, który ukradł serce".
CORSO: „M oje marzenie to T y ”

i rew ja
C ?  R Y : „Branka syna puszczy” . 
CR1STAL: „H oot Gibson” , „Gracz 

w szachy” .
E U R cP A : „Sekretarka osobista

wychodzi zamąż” .
ERA: „K ról dżentelmenów”  i film 

polski, 
f  iM A: „D ziś ży icm y” .
FO R U M : „K lu b  dżen.elmano /“ . 
GLOF JA; „Branka syna puszczy” . 
HELIOS: „Tunel” .
U N O  X : „K ro! Bulwarów”  i do-

>  P a R. ŚW  ANDRZEJA: 
„C i  ech uciekinierów”  i „Szyb  L.
23”.

LOS: „P a t i Patacnon na pensji 
żeńskiej” .

LU X : „M aaam e Butterfley” . 
M EW A: „Serce o lb rzym a ’, „Panna 

Josetia moja żona” .
M A  TEST1C: „Zhańbiona*’.
M ASKA: „N iew idzialny człowiek” 

i film-polski.
M ARS;. „Sekret kobiety” , „Król 

areny” .
MIEJSKIE: „Żółty ksiąze ’. 
MIEJSKIE M ŁO D ZIEŻY : „Żółty

książę .
NOW/ JD M B O LA : „Zaledwie

wczoraj"’, *dod 
N O W Y SPLENDID : „Gehenna ko­

b ie t.”  „Kawiarenka” .
OKC P R A S K IE : „P ap ryk a " i „T a - 

'em nic« dworu Habsburgów".
P A N :  „O statn i Atam an Annien- 

kow’
P E T IT  1 R IANO N : „Jaką mnie pra­

gniesz” , Szpieg w  masce” . 
PROM IEŃ: „N oc strachu” .
PR A G A : ,Obława” , „Baraeut” . 
R A J : „12 krzeseł" i' „Życie za 

zlotoi"
R O X Y : „Prywatne życie Henryka 

Y IH ”. .

RiVIERA „Pat, Patachon”  oraz 
film polsk!.

S T Y L O W Y : „K ró low a Krystyna". 
Ś W IA TO W ID : „Bokser i D am a’. 
SOKÓŁ: „Nowoczesny Robinson", 

„Odwieczni w rogow ie” .
STAROMIEJSKIE: „W  pogoni za 

djamentem” , „GS03 pustym” .
T O N : „A . L. 14 zatonęła” . 
UCIECHA: „Zgubny czar” .
U N J A : .M orderca" i rewja. 
VAR IETE  KINO (w  gm. Cyrku): 

„P o rt San D iego”  i atrakcje.

l i - t y  d z i e r i  c e n i e n i a  l V - e |
i  i u  c i ą g n i f c n t e
G łów ne w ygrane
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P o  5 00u zł.: 24515 64042 83o91 978 11017 211 19 55 87 359 423 37

146371, I 78 557 69 639 750 12016 117 26 627
P a  2.000 z ł.: 15940 48507 50478 832 972 13232 372 419 656 9„7 4024

54545 79817 370SO 113878 119412 09 SS8 4 14 526 48 835 1502-5 557 45

130098 131945 1 1403 135309 f f e  1 g
152392, ) * i  51 18099 179 534 90 98 617 TDD 11

P o  1.C03 *J.{ 4515 5440 > 706 8534 ; 96 105 11 54 313 679 99 728

750 859 83 907 5139 219 573 620 385 L3SU9 262 302 609 726 8uó 139214 (-2868 98776 100925 100980 102347
6031 164 215 35S 562 619 35 3-M 99 j 394 419 697 748 96 385 U 0  63 8/ 103112 104577 10689; 109290 45411

94 60 40701’ 335 47 419 692 t fc i 78,111022 111678 1165 120048 J.20748
72 1-10127 75 303 719 14 68 876 1-41037 j 126639 328759 143833 153360 156479

128 375 835 912 60 91 1420i8 112 222! 167463 
4z 342 447 63 568 946 143070 173 9

10013 16524 2S91Ó 35853 39427 40436 20053 42b 681 76 88 609 94
62809 61491 64795 68250 72579 
78254 82668 96997 101547
1171)0 127963 145456 146844 
156906 158911 163816 1650% 
1690/8.

S ta w k i
161 391 436 589 lc9  821 92

771
971
95-5
945

77344'931 21177 436 618 63 77 818 
112858 22008 207 39 35* 522 631 736 
149897 88 230766 157 341 485 807
16865/ 24382 714 853 967 25083 140 291 367 

440 572 638 89 770 73 964 Z3 89 
26357 67 484 95 556 79 657 829 45 
973 27017 51 163 297 317 635 TOl) 
S 47 963 28021 78 464 725 982 29047 
72 213 42 77 329 59 76 445 54 77988

2J58103o 263 310 39 725 836 J34
t i  210 521 82 810 27 56 89 3036 140 M J0014 6 »  $  144 393 404 38 S i 571
68 313 72 51 85 722 938 4076 451 t>41

Wy*c'gi ,urnie
77 866 929 65 73 31062 78 375 90
452 583 87 693 952 87 32058 83 259 
383 486 574 739 810 19 910 -33053
199 358 437 49 529 778 96 842 964 
34096 153 226 306 94 324 «Q( 93
96 712 352 35080 197 220 86 4 41 598 
846 e? 916 36091 132 295 573 86
819 37 56 67 89 996 37110 53 280 500W Y N IK I  Z  DN. 17 M A J A

GON. I. 1) Chrysalis, 2 ) Huron ;4o 739 69 867 942 
(12,5) 3 )_Fosgen (75,5). To - 7.00 zl j 380U1 219 57 377 421 26 54 505

GOŃ. I i .  1 > Happy End, 2 ) Fabja a90l 4 1C7 17 46 57 235 311 64 607 59
(27,5), 3 ) F eta  (144), 4) F ra  I  ;avo- 68 779 o j j
lo Ti (58,5), 5> Nestor (20 ). Tot. 40077 lÓ4 63 216 44 3?r 639 1 76
8.00, franc. 6,50 i 9.00.

GON. I I I .  1 ) iam id, 2 ) Murat 
I I  (13 ), S) H łdalgo (24,5), 4) ł u t  
(233,5), 5) A kw a io rta  (65,5). Tot. 
10,50, fran :. 6,50 i 7.00.

752 "0 858 65 929 36 41055 139 241 
306 58 441 604 833 917 78 36 42247 
85 93 328 77 98 650 915 20 43111 499 
502 20 22 29 605 40 745 849 919 82 
9, 14122 25 221 46 99 330 415 532 652

GON- IV . 1) Grand Seigneur, 2) i 723 850 907 30 43088 135 72 370 98 
Isard I I I  (21,5), 3 ) Ferrydor (22 ), 407 68 578 66/ 775 ^bOSS 131 203 92
4 ) Janczar I I I  (75,5). Tot. 8.00, fr. 
6 i ” ,50.

357 411 531 619 43 64 65 71 812 2o 
945 60 47037 217 63 89 424 43 505 82

GOI V . 1) R-duna, 2) F ira  (7 ),  -49 9g 90p 4g(J18 145 77 g l4 4j  98 70& 
 ................................  "  5 )3) L id ja  (40 ), 4) Tina ‘'44,5),

Z łota Panteia (53 ), 6 )
(32.5). T o t  88, fr .  18 i 7.

GON. V I. 1) Lutnia 2) P ieprz
(26 ), 3) Maestro (18 ), 4) Nostromo 
(24- 5) Marat-On (11 ). Tot. 24, fr. 
1»,5" i 73,50.

GON. V II.  1) W igot, 2) Roi Sołeil
(11.5 ), 3 ) Arabella  (69 ), 4) Fraj'er 
(11 ). Tot. 25,5, fr. 11 i 8 50.

, . . .  38 879 49018 176 220 96 356 60 419
L  acja | 79 341 50 783 997.

5012) 78 88 362 491 610 42 728 97 
98 965 79 610155 120 379 544 738 57
SIO 920 87 52050 305 28 494 562 89
.>6 877 900 96 53034 157 399 483 515 
56 41 S33 68 967 54266 469 644 864
921 55059 66 316 41 428 622 31 796
893 941 87 56086 97 2*0 308 26 78 92 
724 904 88 57037 254 344 547 50 94

60085 105 29 54 61 239 40 »3 311 69 
458 96 579 665 761 76 851 66 80 61390

Z A P IS Y  N A  19 M A J A

Początek o £ f&z. 4 popoi.
GON. I Lyst. 2806 m tr.: F.nister- 

re, Baby, Jaszczur I I ,  Szeryf.
GON. II. Dyst. 2100 mtr.: Mellon,, - __

Ęsdras, Momus I I ,  Babiniez, Krop 96 439 508 49 89 621 24 09 >0 914
dło lCerry Ro<..:, W i ł . ; ,  t-4 *5 933 50 62007 67 166 2J€ 17 46 38o

GON. HI. Dvst: 2100 mtr : Torca- '402 521 S0 726 50 59 86 63208 381 421 
dore, Mellon, Momus II,  Kropidło, 26 72 557 73 650 798 845 ,06 55 bslaS
Gan dni I I ,  Łeb w  łeb. 1247 53 79 9 6 97 64 1 795 845 9 5 6 3096
-r GON. IV , Dyęt. 24PG m tr.;-Cha- 116 31 73 94 265 334 533 700 58 90T 
peau. Das, ,Nezv,. Eg.on, Burzan. 33 66057 135 240 380 645 67 868 6705

_rON. ’ Dyst 1600 mtr.. Wosarth. 175 r41 84 238-96 309 410 66 561 924
Loą-iflłan, Farinćlłi, Satrapa i 50 68 6S012 40 61 176 223 317 484 55/

GON VI. Dyst. 1600 rntr.: N ike, 72 614 19 784 874 947 69086 154 270
Esdras, Satrapa, Batm icz, Temida, 1325 460 634 84 799 811.
Lubar Klaudja, Los II. I 70130 201 71 312 28 377 839 Z3

GON. VII. Dyst.-160ii mtr.: A f t• (H146 6r 433 53- 731 85 90 821 33 904
narja, Belle F to ile , Varahand Hono- i72018 101 53 263 357 90 423 519 52 9“
rav„, Granica, Florencja, Fenomen, j95 736 64 818 39 59 73145 244 375

‘ T ™ ;  f  , 1  , n  '88  91 %  426 640 90 719 69 74013 96

■ V  I l i 5|1 i f  M , v ! r V  N n r l ’  296 317 429 9 3 597 774 8 6 984 75100pu.g, Vilma, Irb it I I ,  Mohacz, Nart- g5 jq2 g2 ?64 g56 C;20 80 76024
K-aC7 Ć T Y P Y .  1167 279 324 411 b35 51 704 36 800 33

, p Z 1 l  Y - 77031 2J3 308 12 87 413 579 606 38
1) Szeryf,. FnRsterre. j67 7Q0 67 g47 959 g3 780g9 134 253 bo
2 ) K erry  Kock, Momus II, Los.11, t93 g94 6Q4 ? lg  79382 572 694 892.
3) Łeb w  łeb, Torreadore, Mo- j 80097 341 44 53 472 81214 83 429 61 

mus II.  — “

300 10 415 66 94 581 713 144102 266 
87 461 94 781 849 52 14500-3 64 163 
82 83 273 370 419 655 64 832 146009 
100 6 229 326 42 22 552 92 650 94 
” 08 -17 983 147077 129 234 323 541
5 " 72 611 765 916 67 14S021. 295 335 
134 80 603 43 708 49 51 901 51
>49058 69 130 482 550 o2 612 24
751 54 840 150032 106 33 34 255 018 
^0 69 99 893 923 151010 171 667 85 
86 813 S0

152178 227 332 40 298 655 57 773 
94 832 998 153013 218 86 515 83 672 
781 818 950 154172 82 746 87 810 45 
J 2 155059 93 112 57 282 335 426 91 
569 650 83 911 156107 18 432 61 569
«}7 848 157*02 321 35 646 57 815 40
4y 138461 649 70 819 88 925 49 98 
159027 289 310 85 89 468 581 95 646 
819 65 927.

160063 136 257 65 378 430 642 716 
37 933 87 16121S 27 28 79 300 35 457 
587 842 162106 35 50 228 301 11 428 
74 163149 231 48 81 438 578 711 % 8 
64081 338 79 516 973 76 165093 126 

228 318 423 81 571 609 84 885 916 24 
37 lo6090 153 89 257 394 435 94 589 
i02 7 875 909 167162 76 266 79 367 
641 748 924 34 168107 39 226 59 438 
61 ?3 677 84 749 81 816 997 73
t69*00 96 129 736 401 539 56 750 836 
979,

! l l  c i ą g n i e n i e
S t a w k i

420 88 951 1245 348 2082 402 740 
875 05/ 3665 4230 457 710 876 od 
oOO 5” 34 6122 205 481 589 7&81 873 
01! 46 5130 200 8 28 4 481 91SS 858 
11003 135 1°105 8 85 224 25 688
13018 157 528 88 673 817 40 14'; 16 
tS457 58 72 96 677 947 16385 564 646 
717 26 991 17254 670 18162 261 330 
7,3 92 915 19064 J02 67 

20608 21599 711 34 841 2208S 243 
418 86 584 692 831 233S9 695 24052 
119 88 97 282 566 743 25101 26261 
300 483 585 813 909 27249 429 632
952 28046 47 519 17 622 726 816 24 
.29630 970 30245 102 555 31113 280 
812 971 3825( 52 69 707 861 E4585 

897 580% 99 146 282 478 64 ? 746 8801 759 3o004 149 243 434 69 774 0S235 
59018 56 80 173 273 478 502 81 721 1397 429 787 826 3708' 189 908 
79 842 920 25 35. | 33379 39532 39 798 40087 133 612

4) Burzan, Chapeau Bas.
5 ) Hog-arth, Farineili.
6)  J ubar, Satrapa, Babiniez.
7) Yafohjnd, Galicja, Arinarja.
8 ) Nankin, Mohacz.

KomimiKćuy teatrów
P R Z E N IE S IO N A  P R E M IE R  V 

K A L J G U U ”  W T E A TR ZE  
PO LSK IM

W  środę, dnia 16 b m. .odbyła s:ę 
w Teatrz Polskim  prem iera w iel­
kiego widowiska Karola H. Rostwo- 
rowskie >, „Kajus C « . r  Kahgula*.

LETNISKO “ d W i l R  - P A K K ,
własne lasy sosnowe, 1 km. od sracji 
kol Stara W ieś pod Otwockiem, 

maj.- Okoły.

W ypełniona po brzegi widownia 
przyjęła znakomity -twór z entuz- 
Łsm em , a wykonawcom zgotowała
serdeczna owację. „  ,

Dzisiaj, w  piątek) ^ m a  18 d. m
ważny abonament o-A. ;®MWCn"r
rolach K . Tunosza-Stęfiowski, M. Gor- 
ćzyńska F  Halska, B. Eamborsk,, 
V/. Biegański, K. Justian 1 J- Kręcz- 
mar.

W czora jsza premiera prasowa zo­
stała odwołana spowodu choroba p. t. 
Eichleró^my. B ilety premierowa 0- 
znaeżone datą wcześn.ajszą t. zn. z 
dn. 17 u. rtl- ważne są na sooo-ę, 
dnia 19 b. m.
PREMJERA „SZK LAN K I W UDY 

V/ TE A TR ZE  NARO D O W YM
■ Dziś z powodu próby generalnej 
jutrzejszej pfemjory —  orżedstawie- 
uie w teatrze Narodowym zawieszo 
ne. Jutro p3 raz pierwszy „Szklanka 
w ody” Scribe'a, jednego z arcydzieł 
francuskiego teatru, w  reżyserji 1 ■ 
Chaberskiego w  rolach naczelnych, 
uchodzących za popisowe kreacje 
aktorskie .epertuaru światowego, —  
z Ćwiklińską, Pancewiczową j Lesz­
czyńskim. Parę młodych kochanków 
grają: 1 indortówna i Wesołowski.
Dekoracje Jarockiego. 
PRZED STAW IEN IA  W  ZIELONE 

ŚW IĄ  TKI 
W  B TE ATR AC H  MIEJSKICH 
W  b. Teatrach Miejskich w  okre­

sie Zielonyc! św iąt odbędą się trzj' 
p rzedstaw ien i popołudniowe: W  nie 
dzielę o g. 3 ■ m 30 popot. „Tow a- 
riszcz” po cenach zrii’żcnvch w  tea­
trze  Narodowym i „Domek z kart”  w 
teatrze Letnim (ceny w ieczorow e) o- 
raz w  pon'"dzia!ek w  teatrze Naro­
dowym o godz. 3 popol. po cenach 
zniżonych nieodwołalnie p " raz ostat­
ni w  sezonie „M arja Stuart” . ' 1 -
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73087 176 592 924 66 74051 75057 164 
414 85 91 680.

76000 222 405 951 60 7/523 611 722 
78018 753 59 840 932 79085 616 34 814 
939

80160 77 58-3 81405 31 792 903
82313 769 83792 856 84115 34 30 *11
02 640 85033 406 74 785 84 8609: 10'.
2! 87096 !26 t>34 792 88003 523 980
892Ó8 475 89 9l9

0342 441 513 676 822 32 91095 691 
92165 731 874 900 85 93048 178 400 
563 733 71 94562 71 904 68 95217 577 
634 76ś 96070 250 448 579 683 734 
855 962 97257 60 600 98385 530 680 
715 351 99340 802.

10008” 573 101172 272 95 668 957 
102072 989 103136 670 817 54 951
104230 675 775 98 932 105230 106188 
269 338 897 10720o 7o 749 8 96 1 3562 
109022 157 95 407 527 770 110194 214 
323 576 7«4 300 111070 201 35 39 428 
839 10 112169 299 988 113529

113236 87 671 116246 310 413 852 
117076 217 300 8 692 899 927 118012 
1*7 278 119060 131 298 342 454
120263 473 535 121197 218 22 361
667 122174 877 982 123129 47 357
630 87 630 700 917 124643 884 125403 
6/0 85 984 126563 670 Td  909
127022 389 416 504 52 773 942 12S289 
514 713 90 

130407 131398 473 530 754 996
132086 337 421 669 819 133285 917
134753 135147 373 402 696 789 834
13657* 137255 392 413 842 138167
279 440 571 139124 47 226 921 

1 10439 630 874 JU  88 497 692
94 934 142057 587 793 816 23 84

43127 434 34 144026 51 87 270 89 
446 507 767 960 145417 803 42 9t>ł 
146426 511 63 4 21 831 965 147020 24 
2 c ó  339 ;33 57’ 613 52 999 148087 
117 80 119062 478 

150312 Z8 151089 154 207 399 406 
37 529 017 29 742 831 33 152018 249 
401 (.48 153065 326 762 74 15U17 31 
347 659 809 155012 243 70 492 579 
94 8! 156082 638 734 897 157283 827
74 77 93 15824] 97 347 513 680 750 
944 159711 832

1604 43 795 924 161080 272 381
424 545 923 162093 253 339 '3 T8 
487 781 1633*„ 420 633 1641"5 37 
401 587 ” 86 165290 586 617 836 919 
166307 627 898 912 167230 168985 
169259 498 547 701 27 39 952

I V  c i ą g n i e n i e
G łów ne w ygrane

Z l. 20.000 —  100451 
Z t. 5.000  —  15925 100223 168806 
Z i.  2.000 —  15183 15206 14982

25199 &5102 80762 89308 *0,1617
106726 j 18535 UOŻIO 1-35595 137387

SLawkr
10” 30 = 33 49 K o l 57 407 19 45 

311 758 2306 585 3100 72 222 66 6 
73 857 70 9S9 4198 413 5119 247 507 
649 , 41 6284 454 94 512 46 6a8- 903 
7157 431 49 707 38 58 834 97 8175 833 
41 938 70 9230 66 480 593 %  642
10229 56 2J9 *-1277 *02 628 94 12229 
377 459 13013 346 407 678 707 % ł  48 
57 14190 238 395 531 43 702 994 *524-1 
55 703 842 16590 687 98 837 71 17278 
709 876 1S109 203 398 540 665 67 99 
19026 202 44 95 106 776.

20187 202 301 652 938 21039 383 
767 99 816 22125 400 500 787 23005 
112 3%  507 612 735 24053 402 528 
759 25645 787 830 26402 738 835 27021 
.34 241 28101 39 416 69t 869 91
29156 *25 30107 287 942 31025 633 
731 819 959 32144 4*3 558 804 51
33289 353 800 34025 23C 710 5” 3516; 
912 36042 z08 59 69 371 526 743 37271 
545 627 995.

38113 295 675 79b 8/8  98? :9 ”93 
73 40034 266 533 40 887 41035 245 66 
314 42 62 737 811 92 984 42393 410
838 43128 265 345 616 29 892 -44143 
259 536 811 66 45001 29 51 243 321 
482 95 955 46166 242 92 601; 773 807 
47219 393 408 23 565 797 876 48216 
435 599 623 28 49112 834 5026* 402 
67 810 51463 526 665 71 859 912 52094 
220 335 49 99 648 93 795 53033 73 163 
258 405 583 807 959 80 54360 427 541 
62 754 965 55197 23a 480 764 *88 934
50 83 56094 922 f>19 57003 347 464 5j 7
622 «26 82 bS313 418 89 337 59403 650 
76 937

60155 95 97 783 61135 38 360 493
591 675 80 992 93 62153 201 66 304
767 63153 214 31 88 444 684 964 64072 
256 311 406 30 506 99 65022 162 600 
66128 482 631 767 67016 209 425 68075 
136 437 80 636 910 69259 391 48„ 669 
70165 66°  97 901 71109 15 417 882 937 
83 72241 313 40o 67 73139 74004 309 
581 944 75037

76075 743 84 832 775u2 SOD 742 
834 78439 942 79115 53 93 213 445 
993

80949 81691 82215 611 83328 634 
84440 892 »5  85062 171 640 844 91
86071 727 39 87467 660 88205 542 888 
89330 556 756

90197 215 994 91076 742 957 92016 
261 93662 716 94252 306 88 62G 745

15306 726 99 96772 941 97216 469 
630 333 974 98338 545 904 99587
100379 819 101711 102122 73 666 96
839 68 103083 665 95l 104111 233 
384 75u u44 1U6284 587 873 10b495 
505 744 904 107626 108919 109516 
76 690

11U847 198 524 111574 413 532 881 
112077 91 357 569 734 338 1118219 
90 114288 434 115177 296 34 0 4r3 
55 623 116010 22 126 248 451 555 
819 968 87 117726 118l85 465 685 
898 903 119086 23l 459 ?43 640 707 
16 28

R A D J O
P ią tek , dn. 18 m a ja .

.6.50 Muz. lekka (p l.), w  przerwie 
Tr. fragmentów meczu .enisowego 
Polska —  Francja. 17.30 Odczyt dlr 
maturz. (L ite r .): Kasprowicz —  K.
Górski. 17.50 Szkoła zawodowa jako 
przygotowanie do życki —  |. Kacz­
kowska 18.10 Konc. (X X V II ) „Muz. 
niepodl. Polski”  —  M. Jonasówną 
(fort.). 19.15 Tępienie chwastów
—  F. Starzyński. 20.02 Pogad. muz
—  A. Sinionówna. 20 15 Konc. symf 
i  Fiifiarm. warsz. —  ork. Fiih. p. d 
O. Hlcmpc-rera. W  progr.: ). S Bach- 
Weiner -  Toccata C-du,, Strawiń­
skiego „Piotruś” (Pietruszka) i Bee- 
tho\cna VII symfonja. W  przerwie 
Felj. liter.: Stanisław Ignacy Witkie­
wicz, pisarz i malarz — C. Jellenta
22.40 Muz. tan. z kaw. Italia. 23 30 
Koniec aud.

Sobota, dn. 19 m a ja

7,00 Pocz. aud. 12,05 Muz. popul. 
(p ł.). 15,20 Chw. strzel. 15,35 Ch .
lotn i gaz. 15,40 *ud. dla chorych. 
16,15 Przem ów, o Funduszu Obrony 
Morskiej. 16,20 Lekc ja  j. franc. 
(kurs śred.). 16.35 Tr. z  meczu tenis, 
Polsk, —Francja. 16.50 Muz. lekka— 
ork. P. R. i J. Radwanów na (śp .), 
l /,20 odczyt dla m atuiz. ( l l is t . ) :  
Idea batorjańslca —  H. Mościcki.
17.40 Reportaż z pracowni prof Bar­
tla , Perspektyw y polskie na eks­
port" (T r. ze L w .). 18,00 T r . naDoż. 
m ajowego z Jasnej Góry w  Często­
chowie, kaz. —  O. B. Natkański. 
19,25 Kwadr. poet.: Recytacje poezyj. 
20 02 W ieczór w arjacy j fortep. p o l­
skich kompozytorów —  B. Kon. W 
progr. tem aty z w arjacjam i J. W ert- 
heima f-m  op. 4, F . Brzezińskiego 
op. 4 i K. Szym anowskiego b-m. op. 
3. 20,40 Skrz poczt. tech. 20,55 
Konc. ork. s y i i i .  P . R. i M K rzyw ice  
(śp .). 22,00 Muzykc lekka (p ły ty ). 
23,05 Muz. tan. z kab. N ow y Momus. 
24,00 Koniec aud.

s tra jk u  zdunów
W  w y n iku  dłuższych p e rtra k ta c y j 

u okręgowego insp ektora  pracy , p. 
Tad. Dom aniewskiego, w  czw artek,. 
17 b. m., nastąp iło  podpisanie umo­
w y zbiorow ej w  przem yśle zduńskim  
w W arszaw ie , regu lu jącej w a ru n l: 
płacy i pracy. D z ię k i tem u trw a ją c y  
od 23 k w ie tn ia  s tra jk  w te j gałę>zi 
pracy został z likw idow an y. W  myśl 
zaw arte j um owy w szelkie zatarg i 
m iędzy stronam i będą za ła tw iane  w 
drodze polubownej. D o tąd  w prze­
myśle zduńskim  w  'W arszaw ie nie  
było um owy zbiorow ej.

T d g i i ć  S e t f .  s k o
d i a  k o b i e t  p . a » : u j ą c y c h

' •' 1 i ' 1 ,v* t* MS- 7' . ^
P o ls k ie  S to w a rz y s z e n ie  MTo 

dych  K o b ie t  u rz ą d z a  w  H a l in ie  
nad  L iw c e m , k o lo  Ł o c h o w a , le tn i  
sko „ B łę k it"  d la  k o b ie t p ra c u ją -

120151 371 474 724 824 121018 121 . . Vn
942 2767 78 123033 83 438 593 93*  j C3 Y  Ś lic z n a , le s is ta  o k o lica  kd  
34104 46 595 696 802 29 96 125103 } p ie le  rze c zn e , s p o rty , w y c ie c zk i  

585 ”21 82 <U4 948 96 126112 355 C a łk o w ite  u trz y m a n ie  z m ieszka-  
855 77 96 J27030 149 69 91 4.46 708 n j em z }.2.25 d zien n ie . In fo rm . i za
41 952 128536 789 971 129263 76 928 
62

130781 850 131306 60 69 485 546 
973 132328 699 946 133010 242 318 
442 94 597 723 853 134448 135081 
13b06u 385 605 714 859 137/56 430 
505 628 75 853 928 58 138097 139 220 
168 139180 721 822 68 

1*0379 582 898 1-4H04 56 238 49 
343 478 142300 t>3 728 143039, 8?.
224 380 430 651 S30 1*4060 375 723
809 30 J 45462 666 793 14b0z6 4%
147044 197 459 74 516 885 14807A 53 
12* 96 272 650 789 808 941 L4n l32
291 313 569 673 743 800 150128 227
34 302 673 839 42 ]51051 214 47 80 
346 432 873

152006 83 283 416 902 1530-4 34 
354 482 654 78. 991 1&42J 313 121
580 763 827 990 155181 308. 448 99 
156493 881 85 941 15700/ 23 S j  4 Tl 
25 765 94Q 158011 613 92 740 42
923 159000 363 548 723 80

160633 369 402 684 818 9S 161041 
179 *21 31 162028 457 552 673 735 
oU 91 163052 987 380 498 593 797 

86n 174019 60 192 370 430 Ó54 63
7" - 56 843 70 165163 292 339 429
57 83 829 167146 168008 183 397 476 
519 604 169029 2C7 81 337 862 980 
83

173 1.4352S 1-47831 
2501 Z ł. 1  o w i —  7x74

20707 
4O904 
57273 
66059

24956
41968
59381
6141

11500
29852
4271-4
60606
82654

13574
31366
14123
60780
86709

Sezonowa bsnifiitata
ugiłaty za gaz

Gazow nia W arszaw ską w ydała  za­
rządzenie o specjalnej bonifikac ie, 
która  będzie zastosowana do konsu­
mentów gazu w  gospodarstwach do­
mowych i kuchniach za gaz, zużyty  
w okresie od 1 czerwca do końca 
września r .  B.

Konsum enci, k tó rzy  w  tym  okre­
sie zużyją  większą ilość gazu, n iż  w 
tym  samym okresie 1933 r ., o trzy ­
mywać będą od te j w iększej ilość' 
gazu (n a d w y ż k i), w ykazan ej przez  
gazomierze, b o n ifik a tę  w  stosunku 9 
gr. za 1 m etr sześcienny (obecna ce­
na gazu wynosi 27 g r .) ,  względnie  
25 gr. za 100  stóp sześciennych gazu 
(n ic  dotyczy to konsumentów, którzy  
w odpowiednim  c.żaśie r . z. nie w y ­
k aza li żadnego zużycia gazu ).

S ta ła  opłata  we wspomnianych o- 
kresach będzie obliczana od ogólnej 
ilośei zużytego gazu w  każdym  zc 
v.sporni/innych okresów na podstawie  
obow iązującej tabeli o stalyca opła­
tach z dn. 15 m aja  1933 r .

p is y :  B iu ro  P . S. M . K . M a r s z a ł­
k o w s ka  74 m . 17, te ł. 8.81-44, od 
11 —  2 , i  od 22  m a ja  w  p o n ie ­
d z ia łk i i  p ią tk i  od 8 —  10  w iecz.

W  so b o tę , 19 b. m., w  ko le jnym  
dniu poboru w W arszaw ie  mężczyzn, 
ur. w  r . 1913 oraz ty  eh spośród ur. 
w latach 1911 i  1912, k tó rzy  p rzy  
poprzednich przeglądach uznani b y li 
za ezasowo niezdolnych do służby  
wojskow ej, w a m i staw ić się: 1 )  za­
m ieszkali w  1 1  i 12  dzielnicach 2 -go 
ko m isarja tu  P . P . w  k o m is ji poboro­
wej N r . 1, 2 ) zam. w  11, 12 i  13  
dzielnicach 1 1 -go kom. —  w kom isji 
poborowej N r . 2, 3 ) zam. w  5  i  6 
dzielnicach 15-go kom. —  w  k o m is ji 
poborowej N r  3 , wreszcie 4 ) zam. w
1  i  2 dzielnicach 7-go kom. —  w ko­
m is ji poborow ej N r . 4. W szystk ie  po­
wyższe kom isje u rzędu ją  p rzy  ul. 
Sta lo w e j N r . 73.-

Ceny w Warszawie
N a  p ią tek , 18 b. m., obow iązują  

następujące najw yższe ceny podsta­
wowych a rty k u łó w  spożywczych la  
ry n k u  w arszaw skim : chleb pytlow y  
30 gr'.. s itkow y i  razo w y 22 gr. za 
kg., b u łk i pszenne 5 g r., ja jk a  świe­
że 6 g r. za  sztukę, jnieko na m iarę  
35 g r. za  l i t r ,  słonina 1 zł. 80  gr., 
mięso uboju  w arszaw skiego: w ołow i­
na 1 zł. 40 g r., w ieprzow ina 1 zł. 60  
gr.. cielęcina 1 zł. 75 g r., mięso ubo­
ju  zam iejscowego: w ołow ina 1 zł. 30 
gr., cielęcina 1 zł. 50  g r., masło de­
serowe I I  gat. 2 z ł. 75 g r., osełkowe
2 zł. 30 g r., wszystko za kg. w  sprze­
daży detalicznej.

Z d a r l i
Ś. p. Stanisława z Czekalskich I-voto  

Hemplowa, lI-v o to  W olkow ińska, w  
W arszaw ie ; ś. p. Adam  Piwkowski, 1. 
71, w W arszaw ie; ś. p. Lucjan W olski, 
I. 64, w W arszaw ie; ś. p. W ładysław  
Pajewski, 1. 35, w  W arszaw ie; ś. p. Jan 
Ostrowski, 74, w W arszaw ie; ś. p. 
Aleksander Wachulski, 1. 25, w W a r­
szawie.
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M edycyna i zdrowie

W ęgiel a k ty w o w a n y
Substancje, której setki tysiący ludzi zawdzięczają życie

Trocnę h is to r ji
1 T .  z. b o jo w e  g a zy  t r u ją c e  są p rze  
w a żn ie  c ia ła m i s ta łe m i lu b  p ły n a ­
m i i  d la teg o  n ie  n a z y w a m y  ic h  o. 
b e c n ie  g a za m i, lecz c h e m ic zn e m i  
ś ro d k a m i w a lk i .  H is to r ja  ty c h  che  
m ic z n y c h  ś ro d k ó w  w a lk i  s ię g a  s ta  
ro ż y tn o ś c i i  ś re d n io w ie c z a . J e s z ­
cze p rz e d  n a ro d z e n ie m  C h ry s tu s a  
u ż y w a n o  p rz y  o b lę że n ia c h  m ia s t  
d ym ó w  d ra ż n ią c y c h , w y tw a r z a ją ­
c ych  się p rz y  s p a la n iu  m ie s z a n in y  
tłu s zc zó w , s ia r k i  i a rs z e n ik u . Z n a ­
n e  te ż  b y ły  m ie s z a n in y  c ia ł ła tw o ­
p a ln y c h  i p o d p a la ją c y c h  („ o g n ie  
g re c k ie " ) .

W  ś re d n io w ie c z u  te m p o re  b e ll i  
c h ę tn ie  s to so w an o  ró żn e  „o g n ie  

;p ie k ie ln e " ,  d a le j s m ro d liw e , t r u ­
j ą c e  ( a r s z e n ik 1) lu b  d y m o tw ó rc ze  
k u le  i  t . d. W s zy s c y  p a m ię ta ją  z 
c za só w  s zk o ln y c h  o pow ieść  o tem , 
j a k  to  o b lę że n i g ło g o w ia n ie  w y le .  
w a li  ro z to p io n ą  sm ołę  n a  s z tu rm u  
ją c e  m u r y  m ia s ta  o d d z ia ły  n ie ­
m ie c k ie . M n ie j  n a to m ia s t zn a n ym  
je s t  fa k t ,  że  ju ż  w  17 w ie k u  u k a ­
z a ło  s ię  w  P o lsce  d z ie ło  g e n e ra ła  
w o js k  l i te w s k ic h , S ie m io n o w ic z a  
p . t .  „ A r s  m a g n a  a r t i l le r ia e " ,  w  
k tó re m  a u to r  m ię d z y  in n e m i o p ra  
c o w a ł s ze reg  sposobów  w a lk i .c h e ­
m ic z n e j.

C h e m ic zn e  ś ro d k i w a lk i  stoso­
w a n o  ró w n ie ż  w  w o jn a c h  n a p o ­
le o ń s k ic h  i w  w o jn ie  ro s y js k o - ja ­
p o ń s k ie j —  m ia ły  one z re s z tą  m a ­
łe  m il i t a r n e  z n a c z e n ie .

G a?!!!
C a ła  je d n a k  g ro za , b a r b a r z y ń ­

s tw o  i z a ra z e m  w ie lk a  s ku tec z ­
ność b ro n i c h e m ic z n e j o k a z a ła  się  
ś w ia tu  w  d n iu  22 k w ie tn ia  1915  
r „  k ie d y  to  N ie m c y  w y k o n a li  
p ie rw s z y  fa lo w y  a ta k  g a zo w y  n a  
f r o n c ie  fr a n c u s k im  pod Y p re s ,  
k ła d ą c  tr u p e m  k ilk a n a ś c ie  ty s ię ­
cy  b e zb ro n n y c h , choć u z b ro jo ­
n y c h  od s tóp  do g łó w , ż o łn ie rz y  
k o a lic j i .  W y tw o r z y ła  s ię  w te d y  
w e  fra c u s k ic h  l in ja c h  k ilk u k ilo m e  
tr o w e j szero ko śc i lu k a . J a k  m ó­
w ią  ś w ia d o m i w  rz e m io ś le  w o je n ­
n y m , g d y b y  N ie m c y  w y z y s k a li  
w ó w cza s  s p rz y ja ją c ą  s y tu a c ję , to  
w o jn a  p rę d k e  s k o ń c zy ła b y  s ,-ę ic h  
z w y c ię s tw e m . O k rz y k  „ g a z ! ! ! “ za  
c zą ł b u d z ić  w  a rm ja c h  ś m ie r te ln e  
p rz e ra ż e n ie .

N ie m c y  u ż y li  n a  p o c z ą tk u  g a ­
zo w eg o  c h lo ru , p o tem  fo sg en u , 
w re s zc ie  zaś  k r ó la  g a zó w — ip e r y ­
tu , zw a n e g o  te ż  ż ó łty m  k rzy ż e m .  
T o te ż  w  p a ń s tw a c h  E n t e n t y  z a -  
e rz a ła  g o rą c z k o w a  p ra c a  w  la b o -

Pearl S. Buck

r a to r ja c h  c h em ic zn . S k o n s tru o ­
w a n o  m as k ę  p rz e c iw g a z o w ą  z p o ­
c h ła n ia c z e m , t .  j .  z  f i l t r e m  m a ją ­
c ym  o czyszczać  z a t ru te  p o w ie ­
trz e .

G orączkowe poszuk iw an ia  
odczynnika...

P ie rw s z ą  i  n a jlo g ic z n ie js z ą  m y ­
ś lą  b a d a c zy  b y ła  chęć w y n a le z ie ­
n ia  ta k ie g o  z w ią zk u  c hem icznego , 
k tó ry b y  u m ie s zc zo n y  w  p o c h ła n ia  
czu m a s k i, b y ł w  s ta n ie  zn iszczy ć , 
c n e m ic zn ie  z n e u tra liz o w a ć , k a żd y  
t r u ją c y  gaz.

P o  b liżs z y c h  b a d a n ia c h  o k aza ­
ło s ię  je d n a k , że w y n a le z ie n ie  t a ­
k ie g o  o d c z y n n ik a  je s t  z u p e łn ie  
n ie m o ż liw e . Z d a w a ło  się w ię c , że  
b ę d z ie m y  b e z b ro n n i w obec n o w e ­
go w ro g a .

P rz e d e w s z y s tk ie m  spow odu  
w p ro w a d z a n ia  do w a lk i  c ią g ie  no 
w y c h  g a zó w  t r u ją c y c h  w  p o c h ła ­
n ia c z u  b ra k o w a ło b y  n o w y c h  che­
m ic z n y c h  o d c z y n n ik ó w  —  p o c h ła ­
n iac z  s ta łb y  się m n ie j lu b  b a r ­
d z ie j b e zu ży te c z n ą  z a b a w k ą . P o -  
w tó re , w s z y s tk ie  zn an e  c h em iko m  
o d c z y n n ik i, k tó re  w  la b o ra to r ja c h  
ś w ie tn ie  u n ie s z k o d liw ia ły  t r u c iz ­
ny b o jo w e , zas to s o w an e  w  p o c h ła ­
n ia c zu , o k a z a ły  s ię  p r a w ie  bez- 
w a rto ś c io w e m i —  do d o k o n a n ia  
s ię  r e a k c j i  c h e m ic z n e j p o trz e b n y  
je s t  p rz e c ie ż  k ró ts z y  lu b  d łu żs zy  
okres  czasu , a , ja k  zb a d a n o , k a ż ­
da p o r c ja  z a tru te g o  p o w ie trz a  
p rz e b y w a  w  p o c h ła n ia c z u  w  c za ­
sie w d e c h u  z a le d w ie  około  je d n e j  
d z ie s ią te j s e k u n d y , n ie  m a  w ięc  
w a ru n k ó w  do ^zupełnego oczysz­
c ze n ia  się (w y ją te k  —  e n e rg ic z ­
n y  c h e m ic zn ie  c h lo r ! ) .  R e a k c je  
c h e m ic zn e , n ie s te ty , t r w a ły  d łu ­
że j, n iż  je d n a  d z ie s ią ta  seku n d y .

Pochłaniacz gazów  
tru jących

A ie  g e n ju s z  lu d z k i n ie  z re z y ­
g n o w a ł z  w a lk i  o ży c ie  i z d ro w ie  
c z ło w ie k a ; n ie  p o d d a ł s ię  p o źo r- 
n ie  n ie p rz e z w y c ię ż o n y m  tru d n o ś ­
c io m . G d y  p rze k o n a n o  s ię , że d ro  
g a  c h e m ic z n a  n ie  m oże tu  d ać  p o ­
m yś ln eg o  w y n ik u , zw ró c o n o  się  
n a  d ro g ę  f iz y c z n ą .

P rz y p o m n ia n o  sobie, że w ę g ie l  
d rz e w n y  p o s ia d a  w ła s n o ś ć  a d so r- 
b o w a n ia  g a zó w  n p . je l i to w y c h .  
Z ja w is k a  a d s o rb e ji, ja k  w ia d o m o , 
p o le g a  n a  p rz y c ią g a n iu  c zą s te ­
czek  g azu  p rze z  p o w ie rz c h n ię  w ę ­
g la , p rz y c z e m  im  ta  p o w ie rz c h n ia  
je s t  w ię k s z ą , te m  w ię k s z a  s ta je

s ię  ró w n ie ż  ilo ś ć  „ s c h w y ta n y c h "  
c zą s tec zek  g a zu .

W ę g ie l d rz e w n y  p o s iad a , co 
je s t  n a jis to tn ie js z e , w ła s n o ś ć  m o­
m e n ta ln e g o  (w  c zas ie  k ró ts z y m , 
n iż  je d n a  d z ie s ią ta  s e k u n d y ) a d -  
s o rb o w a n ia  cząsteczek , to te ż  
ś w ie tn ie  n a d a w a łb y  się do u ży c ia  
w  p o c h ła n ia c z a c h  p rz e c iw g a z o ­
w y c h , je d n a k  p o w ie rz c h n ia  je g o  
n ie  je s t  ta k  w ie lk a , a b y  z a t rz y ­
m ać  w s z y s tk ie  c zą s te c zk i g azu . 
z w ła s zc za  w  c zas ie  w ie lo g o d z in ­
nego n ie r a z  o d d y c h a n ia  w  z a t r u ­
te j a tm o s fe rz e . A le  tru d n o ś ć  ta  
z o s ta ła  p o k o n a n a  —  w y n a le z io n o  
t. zw . w ę g ie l a k ty w o w a n y , ś rodek  
o d z ia ła n iu  u n iw e rs a ln e m  i k o lo ­
s a ln e j w e w n ę trz n e j p o w ie rz c h n i  
c h ło n n e j.

Z ia renko  o o o w ie rz rh n i 
lOOC-a m. kw

W ę g ie l a k ty w o w a n y  je c t  to  
s p e c ja ln ie  w y p a la n y  w ę g ie l  
d rz e w n y , n a jc z ę ś c ie j b rzo zo w y , 
k tó re g o  z ia re n k a  z a w ie r a ją  ogrom  
n ą  ilo ść  m ik ro s k o p o w e j w ie lk o ś c i 
( 10 -2—t-10 - 7- c m .) p o ró w  i k a n a l i ­
kó w , tw o rz ą c y c h  w  sum ie  n ie p ra w ­
d opo dobn ie  d u żą  p o w ie rz c h n ię  
w e w n ę trz n ą . C h ło n ie  on ta k  d u żą  
ilo ść  gazów', że p rze z  n a p e łn io n y  
n im  p o c h ła n ia c z  m o żn a  bez sizko- 
dy o d d y ch ać  n aw 'e t w  c ią g u  8 g o ­
d z in  w  z a t r u te j  a tm o s fe rz e . N ie  
w y d a  s ię  to  ta k  d z iw n e m , je ś li  
p rz y to c z y m y , że 1  g ra m  w ę g la  
a k ty w o w a n e g o  p o s ia d a  p o w ie rz ­

c h n ię  ró w n ą  600  —  1000  m etrów - 
k w a d ra to w -y .c h !

W ie lk ą  z a le tą  a k ty w o w a n e g o  
w ę g la  je s t  to , że d z ia ła  on w  p rze  
c iw ie ń s tw ie  do o d c zy n n ik ó w  c h e ­
m ic zn y c h  szybko i  u n iw e rs a ln ie ,  
z a trz y m u je  praw -ie w s z y s tk ie  g a ­
zy  bez w-zględu n a  ic h  w ó r  c h e ­
m ic z n y . Is t n ie ją  je d n a k  g a zy  o b. 
m a ły c h  czą s tec zk a c h , k tó re  s w o ­
b o d n ie  p rz e c is k a ją  s ię  p rze z  w a r  
s.twę w ę g la  aktyw -ow -anego. C zęś­
c iow o je s t  to  n a w e t z a le tą  tego  o- 
s ta in ie g o .

W ę g ie l a k ty w o w a n y  n ie  z a t r z y ­
m u je  p rz e d e w s z y s tk ie m ... p o w ie ­
t r z a ,  co d e c y d u je  o je g o  w a rto ś c i.  
N ie  z a trz y m u je  ró w n ie ż  kw-asu  
p ru s k ie g o  i  t le n k u  w ę g la , ga zó w  
.y-praw dzie  b a rd zo  t r u ją c y c h , lecz  
z ró ż n y c h  w zg lę d ó w  m a ło  n a d a ją ­
cych  s ię  do ' w a lk i  c h e m ic z n e j. 
J e s t on ta k ż e  b e z ra d n y  w o bec d y ­
m ó w  d ra ż n ią c y c h . D ro b n e  u s te rk i  
u s u n ę ła  ju ż  te c h n ik a  b u d o w y  p o ­
c h ła n ia c z y  p rz e c iw g a z o w y c h .

O c z y w iś c ie  w-ęgiel a k ty w o w a n y  
je s t z a p o rą  ty lk o  d la  ty c h  g a zó w  
tr u ją c y c h , k tó re  d z ia ła ją  n a  o rg a  
n iz m  p rze z  d ro g i oddecnow e. I n ­
ne g a zy  tr u ją c e  np . p a rz ą c e , w y ­
m a g a ją  te ż  in n y c h  ś ro d k ó w  obro  
ny.

Z a s to s o w a n ie  w  p o c h ła n ia c z u  
w ę g la  a k ty w o w a n e g o  n ie  w y c z e r ­
p u je  w ię c  c a łeg o  z a g a d n ie n ia  o- 
b ro n y  p rze d  now-ą b e s t ją  a p o ka - 
ip ty c z n ą  —  g a za m i tr u ją c e m i.

D r .  m ed . J a n  P -cz .

N a w e t  w  l e c i e . , ,
Nie lekceważmy grypy

po w o d ó w
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n ie  p o d le g a ły  
le c ze n iu  fa c h o w e m u . O tó ż , ja k  
m o g liś m y  się p rze k o n a ć , b a d a n ie  
m oczu w  30 p ro c e n ta c h  z a c h o ro ­
w a ń  g ry p o w y c h  w y k a z u je  z m ia n y  
p a to lo g ic zn e  w  n e rk a c h . Z m ia n y  
te  w  p o rę  za u w a żo n e  i o d p o w ie d ­
n io  p o tra k to w a n e , —  spokó j ( le ­
ż e n ie ) ,  d ie ta , e w e n tu a ln ie  ś ro d k i 
fa rm a c e u ty c z n e , po u p ły w ie  1 — 2 
ty g o d n i m i ja ją .

C zęsto , z b y t w czesn e  w s ta n ie  z  
łóżka  i pow -rót do za ję ć  (p ra c a  
zaw o d o w a, s zk o ła ) je s t  p o w o d em  
p rz e c ią g a n ia  się c h o ro b y  i  w y s tę ­
p o w a n ia  p o w ik ła ń . U p o rc z y w y  
k as ze l p o g ry p o w y  ró w n ie ż  n ie  p o ­
w in ie n  b y ć  le k c e w a żo n y . G ry p a  
p o w o d u je  czasem  za o s trze n ie  
c h ro n ic zn y c h  p ro ce só w  g r u ź l i ­
czych w  p łu c a c h . P r z y k r ą  pozo- 

p iero , k ie d y  w y s tą p ią  w id o czn e  s ta ło ś c ią  po g ry p ie  je s t  zn aczn e
z m ia n y  w  m o czu , —  z m ę tn ic n ic j  o s ła b ie n ie  o g ó ln e , a le  ono w  ko- 
k rw io m o c z . rz y s tn y c h  d la  o rg a n iz m u  w a ru n -

O c zy w iś c ie , m a m y  tu  n a  m y ś li I k a c h  p rę d k o  m iia  
te  p rz y p a d k i, k tó re  z ja k ic h k o l-1  D r .  A  R .

W  z w ią z k u  z  n a g łe m  oc iep le-_  w ie k  
n iem  d a je  s ię  s tw ie rd z ić  w  W a r ­
s za w ie  z w ię k s zo n ą  z a c h o ro w a l­
ność n a  g ry p ę . Z n a c z n a  lic z b a  
p rz y p a d k ó w  z a s ła b n ię ć  p o z w a la  
m ó w ić  n a w e t o e p id e m ji g ry p y .

P rz e b ie g  j e j  je s t  b a rd zo  ro z ­
m a ity :  obok D ardzo le k k o  p rz e ­
b ie g a ją c y c h , z d a r z a ją  się p r z y ­
p a d k i c ię żk ie , p o w ik ła n e  za p a le ­
n ie m  p łu c  i  o p łu c n e j. Z a ró w n o  
je d n e , ja k  d ru g ie  c h a ra k te r y z u ją  
się s k ło n n o ś c ią  do k o m p lik a c y j.
J e d n ą  z n a jc zęs ts zy ch  je s t  z a p a ­
le n ie  n e rek . J es t ono ró w n ie ż  n a j ­
b a rd z ie j n ie b e zp ie c zn e , p o n ie w a ż  
p rz e b ie g a  s k ry c ie , n ie  s p ra w ia  
za z w y c za j ż a d n y c h  d o le g liw o ś c i i 
d la te g o  n ie  a la r m u je  chorego. 
Z a p a le n ie  n e re k  z o s ta je  b a rd zo  
często s tw ie rd z o n e  w ó w c za s  do-

Dobre wyniki
Uczenia woda aktywowaną

w
;k ic jL-

„Sow ieckiej Gazecie L e ka r- 
ogłoszono o nowym , podobno 

bardzo skutecznym , sposobie leczenia  
przew lekłych, rop ie jących ran , ran  
pooperacyjnych, zapaleń szpiku  
kostnego, ropni i t. p. za pomocą 
p rzes irzyk iw an  lub okładów  z wody  
aktyw o w anej chloro-srcbm ym  p ia ­
skiem. O aazało się, żc woda ta  po­
siada silne własności baktcrjobójczc.

N a  c-zem polega je j  b akterjobó j- 
czc działan ie  ?

Jeszcze w  dziew ięćdziesiątych la ­
tach ubiegłego stuleeia znany uczo­
ny N ageli w y k ry ł, że t. zw. jo n y  m e­
ta li ciężkich m ają  własności oligody- 
nainicziie. Chodzi o lo , .żc cząstecz­
k i tych  m eta li w  roztw orach ta k  sła­
bych, że nic dadzą się zw ykłenu me­
todam i chemicznemi w ykazać, m ają

silne własności baktcrjobójczc.
M ięd zy  innem i stw ierdzono, że 

zw yczajny posrebrzany piasek jes t w 
M anie zm ienić n iektóre  własności o- 
m., wającoj go  wody. Jeśli na t  część 
(uLugo piasku nalać 10  części desty­
low anej w o d j, to po 7 -m iu  godzinach  
woda nabierze własności b ak te rjo - 
hójczyeh, .jako „ro ztw ó r oligodynn- 
ijiiczny". P iasek, u ży ty  do doświad­
czenia, nic musi bye s terylizow any, 
. Stosunek, zachodzący m iędzy czą­
steczkam i soli m eta li ciężkich a za­
w iesinam i b a ktery jn em i ma polegać 
na adsorbeji jonów  o różnych ładun­
kach elektrycznych. To właśnie r/ia- 
wisko fizyko-chem iczne zostało w y ­
korzystane praktyczn ie  przez m edy­
cynę sowiecka..

D r. med. Jan  Pcz.

Anarchiści w Warszawie?
Aresztowania wśród podejrzanych

N ie z w y k le  z a in te re s o w a n ie  w y ­
w o ła ła  w ia d o m o ś ć , że w ła d z e  bez- 
p ie c z e ń s tw a  t r a f i ł y  w  W a rs z a w ie  
na  ś la d  z a k o n s p iro w a n e j o rg a n iz a  
cj a n a rc h is tó w . D z ię k i  u ja w n ie ­
n iu  w  p o rę  n ie b e z p ie c z n e j o rg a n i  
z a c ji,  w ła d z o m  u d a ło  się z l ik w i ­
d o w ać  w  z a ro d k u  p la n o w a n ą  
p rz e z  n ią  a k c ję . S tw ie rd zo n e  zo­
s ta ło , że  g ru p a  a n a rc h is tó w  p rz y ­
g o to w y w a ła  się do n a  szeroką  
ska lę  z a k ro jo n e j a k c ji  a n ty p a ń ­
s tw o w e j i  a n ty s p o łe c z n e j, p r z y ­
czem  m : a ły  być  ró w n o c ze ś n ie  p ro  
k la n io w a n e  h a s ła  w a lk i  z k o m u n i­
s ta m i. A n a r c h iś c i p la n o w a li ró w ­

n ie ż  s ze reg  w v s tan »e fi ^ m o n s t r a  
c y jn y c h .

N a ty c h m ia s t  po w y k ry c iu  te j  
p ie rw s z e j w  P o lsce  g ru p y  "a n a r­
c h is tó w , a re s z to w a n o  d w a d z ie ­
ś c ia  osób. N a z w is k a  a re s z to w a ­
n ych  ja k  i  w s z e lk ie  szczeg ó ły , do ­
ty czą ce  te j  s p ra w y  n ie  m ogą  być  
n a ra z ie  u ja w n io n e  ze w zg lę d u  n a  
dobro to cząceg o  s ię  ś le d z tw a .

C a ło k s z ta łte m  ś le d z tw a , p ro -

w a d zo n e m  p rz e z  p o lic ję  p o lity c z ­
n ą  k ie r u je  w ic e p r o k u ra to r  do 
s p ra v / s zp ie g o w s k ic h  i  p o li ty c z ­
n ych , K o żu c h o w s k i,

P r a c o w n i c a  nr e i s c y
nie będą nrleźeh do Ubezpieczalni

"Wczoraj i\icc - minister Spraw W e ­

wnętrznych, p. Korsak, przyjął delega­
cję bloku pracowników miejskich, re­
prezentującą gazownię, tramwaje, rzeź­
nię CtC. w  sprawie zamierzonego ubez­
pieczenia pracowników miejskich w 
Ubczp’nczalni Społecznej, w zakresie 
chorobowym i emerytalnym.

Delegacja przedstawiła p. yiccmini- 
strowi życzenie ogółu pracowników 
miejskich co do pozostawienia icli w 
miejskiej organizacji pomocy lekar­
skiej oraz w  micjskicm ubezpieczeniu 
cmerytalncm, ponieważ zabezpieczy to
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S Y N O W I E
P o w i e ś ć

—  J e d n a  rz e c z  p o z o s ta n ie  d la  m n ie  za w sze  z a g a d ­
k a . D la c z e g o  k o b ie ta , g d y  je s t  m ło d a , p o tra f i  być  s ło d k a  
i  u le g ła  m ę ż c zy ź n ie , a  g d y  d o jd z ie  do  l a t  p o w a ż n ie j­
s zy ch  s ta je  s ię  k im ś  in n y m , k łó t l iw y m , n ie s n o k o jn y m , 
n ie ro z u m n y m . C h w ila m i,  g d y  z n ią  o b c u ję , p rz y s ię g a m  
s o b ie , że ju z  z  ż a d n ą  k o b ie tą  n ie  będę m ie ć  n ic  do c zy ­
n ie n ia ,  bo w y d a je  m i s ię , że k a ż d a  n a s tę p n a  b ę d z ie  po ­
dobna do s w e j p o p rz e d n ic z k i.

* M ó w ią c  to , s p o jrz a ł n a  b r a ta  p o s ę p n ie  i  d o d a ł:
—  T y  z a to  s zc z ę ś liw y  je s te ś . S zc zę ś liw s zy  ode  

fn n ie :  a n i żon  n ie  m asz , a n i z ie m i. J a  je s te m  s k rę p o ­
w a n y  p o d w ó jn ie . W ię z i  m n ie  ta  p rz e k lę ta  z ie m ia , k tó rą  
o d z ie d z ic z y łe m  po o jcu . P ra c a  n a  r o l i  je s t  ta k a  n ie ­
w d z ię c z n a . W s z y s c y  c i c h ło p i, k tó rz y  n a  nas  p ra c u ją ,  
to ro z b ó n ic y , co s ię  s p rz y s ię g li p rz e c iw k o  w ła ś c ic ie lo w i  
m a ją tk ó w  z ie m s k ic h . K to  k ie d y  s ły s z a ł o u c zc iw y m  
rz ą d c y ? ...

W e s tc h n ą ł c ię żk o  i zn o w u  p o p a tr z a ł  z z a zd ro ś c ią  n a  
b ra ta .

—  T a k !  T y  je s te ś  s zc zę ś liw y . N ie  m asz  z ie m i i n ie  
z w ią z a łe ś  się z k o b ie tą .

N a  to  W a n g  T y g ry s  o d rz e k ł s zy d e rc z o ;
—  J a  w o g ó le  n ie  m ia łe m  n ig d y  ż a d n e j k o b ie ty .
G d y  m in ę ły  c z te ry  d n i W a n g  T y g ry s  s k w a p liw ie

Jn-zeniósł s ię , zg o d n ie  z u m o w ą , do m ie s z k a n ia  W a n g a  
D ru g ie g o .

G d y  s ię  W a n g  T y g ry s  p rz e n ió s ł do W a n g a  D r u g ie ­

go, z d u m ia ł s ię , w id z ą c , ja k  ró ż n y m  b y ł dom  je g o  od do­
m u n a js ta rs z e g o  b ra ta . W p ra w d z ie  i t u ta j  d z ie c i s p rze ­
c z a ły  s ię  m ię d z y  sobą i h a ła s o w a ły , a le  w s zyscy  b y li  w e ­
s e li i p o g o d n i. W ie ś n ia c z k a , k tó ra  b y ła  żoną W a n g a  D r u ­
g ieg o , m ó w iła  dużo  i g łośno , a ch o c ia ż  często  s ię  u n o s i­
ła  g n ie w e m  i w y m a c h iw a ła  rę k ą  o b n ażo n ą  do ło k c ia , 
i w y m ie r z a ła  p o lic z k i d z ie c ia k o m , choć c a ły  dom  ro z ­
b rz m ie w a ł od ra n a  do nocy k rz y k a m i s łu żą cy ch  i gospo­
d y n i, to  je d n a k  p a n o w a ła  t u t a j  a tm o s fe ra  p rz y ja z n a  
i m i ła .  Ż o n a  W a n g a  D ru g ie g o  p rz e p a d a ła  za  d z ie ć m i 
i o k a z y w a ła  im  n a  sw ó j sposób c zu ło ś ć ; b j  w a , że p rz y ­
tr z y m a  b ie g n ą c e  d z iec ko  i w t u l i  tw a r z  w  je g o  t łu s tą  
s zy jk ę , a lb o  g d y  k tó re  z n ic h  p rz y le c i do n ie j z p ro śb ą  
o m ie d z ia k a  n a  s ło d ycze  —  s ię g n ie  w  z a n a d rz e  i w y d o ­
będ z ie  g a rś ć  p ie n ię d z y . W a n g  D r u g i  c zu ł s ię  w  ty m  ro z -  
g a r ja s z u  d o s ko n ale , ra d o s n y  g w a r  n ie  p rz e s z k a d z a ł m u  
zgoda , p o ru s z a ł s ię w ś ró d  h a ła ś liw e j g ro m a d k i s p o k o j­
n ie , ro z m y ś la ją c  n a d  sw e m i s p ra w a m i, z k tó ry c h  n ie  
z w ie rz a ł s ię  n ik o m u .

P o  ra z  p ie rw s z y  od w ie lu  d n i W a n g  T y g r y s 'p r z e s ta ł  
m a rz y ć  o s ła w ie . L u d z ie  je g o  z a ż y w a li za s łu żo n eg o  od­
p o c zy n k u , on  zaś ro zK o szo w ał s ię n a s tro je m  ru d z in n e g o  
ż y c ia . R o z u m ia ł te ra z , d la c zeg o  o s p o w aty  b ra ta n e k  
w n o s ił ty le  ś m ie ch u  i w es o ło śc i ze sobą, a  d laczego  
ta m te n  d ru g i w ie c z n ie  b y ł z a lę k n io n y  i n ie ś m ia ły .  
W id z ia ł  te ra z , że m ię d z y  W a n g ie m  D ru g im  a  je g o  żoną  
is tn ie je  c ich e  p rz y m ie rz e  i że d z ie c i, o k tó re  z re s z tą  
n ie z b y t s ię tro szc zo n o , n ie  z a m ę c z a ją c  icb m y c ie m , a le  
k a rm ią c  su to  i o s w o je j p o rze  — są zad o w o lo n e  i  zd ro ­
w e . S łu ż b a  się z n ie m i n ie  cecka , a w ie c z o re m  p a k o ­
w a n o  d z ie c i do p ie rw s ze g o  z b rz e g u  łó ż k a . D z iw n e  u- 
c zu c ie  z a k ra d ło  s ię  do s erca  W a n g a  T y g ry s a , g d y  ta k  
p rz y g lą d a ł s ię ś m ie ją c e j g ro m a d c e . B y ł  w ś ró d  te j  d z ie ­
c ia r n i ła d n y  p ię c io le tn i c h ło p iec , k tó re m u  W a n g  T y ­
g ry s  n a jc z ę ś c ie j s ię  p rz y g lą d a ł.  W a n g  T y g ry s  j ą ł  się  
u b ie g a ć  o je g o  w z g lę d y . A le  i le k ro ć  w y c ią g n ą ł n ie ś m ia ­
ło  rę k ę  w  s tro n ę  m a lc a , a lb o  k u s ił go w id o k ie m  m ie ­

d z ia k a , c h ło p iec  p o w a ż n ia ł i w k ła d a ł p a lu s z e k  do ust, 
a  p o tem  w p a t r y w a ł  s ię b a c zn ie  w  s u ro w e  o b lic ze  s tr y ­
j a  i  no c h w ili  u c ie k a ł, ile  s ił  w  m a ły c h  n o ży n ac h . 
W a n g  T y g ry s  c zu ł s ię  te m  d o tk n ię ty , a le  u d a w a ł obo­
ję tn o ś ć  i n a w e t zm u sza ł s ię  do u ś m ie ch u .

P ie rw s z y  ra z  w  ż y c iu  W a n g  T y g ry s  w ió d ł b e zc zyn ­
ny ż y w o t. J ia ł  w ię c  czas ro zm y ś la ć  n a d  n ie je d n e m . O b  
s e rw u ją c  o b y d w a  dom y p e łn e  d z ie c i za c zą ł d o tk liw ie  
o d c zu w a ć  b ra k  s yn a , z k tó ry m b y  go łą c z y ły  n ie r o z e r ­
w a ln e  w ię z y . J ą ł  s ię  te ż  z a s ta n a w ia ć  nad  k o b ie ta m i, bo­
w ie m  po ra z  p ie rw s z y  w  ż y c iu  p rz e b y w a ł w  dom u p e ł­
n ym  s łu że b n y ch  m ło d y c h  n ie w o ln ic , co się p rz e z  dzień  
c a ły  k r z ą ta ły  w  p o k o ja c h . C h w ila m i o d c zu w a ł s ło d k i 
n ie p o k ó j n a  w id o k  d z ie w c z y n y , p o c h y lo n e j n a d  ro b o tą . 
J a w iła  się m u w ó w cza s  w m y ś la c h  K w ia t  G ru s zy , z c za ­
sów  je g o  d z ie c iń s tw a . L e c z  g d y  się s łu żą c a  o d w ró c iła  
do n ieg o  tw a r z ą  p ło s zy ł s ię i p o w a ż n ia ł, b o w iem  w7e 
w c ze s n e j m ło d o ści u czu c io w o ść  je g o  u le g ła  n a g łe m u  z a ­
h a m o w a n iu , w ię c  te ra z  n a  w id o k  k o b ie ty  serce w  n im  
z a m ie ra ło . D la te g o  te ż  n ie  z n a jd o w a ł z a d o w o le n ia  w  
b e zc z y n n o ś c i; duszę  jego  s z a rp a ł n ie u s ta n n ie  dziw m y  
n ie p o k ó j. P e w n e g o  ra zu  p o s ta n o w ił z ło ży ć  w iz y tę  L o to s , 
g d y ż  w  je j  to  m ie s zk a n iu  n a jc z ę ś c ie j w id y w a ł o n g i 
K w ia t  G ru s zy . O g a rn ę ła  go chęć u jr z e n ia  ty c h  sam ych  
p o k o jó w . U p rz e d z  ł w ię c  L o to s  p rze z  s łużącego  o w iz y c ie .  
G d y  p rz e k ro c z y ł p ró g  je j  m ie s z k a n ia  u j r z a ł  j ą  w  o to ­
c ze n iu  k ilk u  s ta rs z y c h  d am . S zy b k ie m  s p o jrz e n ie m  ob­
rz u c ił  p o kó j i n a g le  p o ż a ło w a ł, że w o g ó le  tu ta j  p rzy s ze d ł, 
w s ta ł w ię c  z a ra z  i z a c z ą ł s ię  żegnam z L o to s .

—  A le ż  zo s tań  tro c h ę  d łu ż e j —  z a w o ła ła  L o to s  p i ­
s k liw y m  g ło s ik ie m  —  m a m  s ło d zo n y  im b ir  w  d zb a n ie , 
o c u krzo n e  k o rz e n ie  lo to s u , je d n e m  s ło w em  dużo sm ako­
ły k ó w , k tó re  lu b ią  m ło d z i m ę żc zy źn i. O , bo j a  dobrze  
p a m ię ta m , ja k ie  g u s ty  m a ją  m ło d z i lu d z ie , ja k k o lw ie k  
s ta ra  je s te m  i  t łu s ta . Z a p a m ię ta ła m  sobie dob rze , ja c y  
to  w y  je s te ś c ie , h e , h e ..,

X D . c . n . ) ’.

pracowników przed ponoszeniem no­

wych ciężarów, wypływających z tego 
tytułu.

P. minister Korsak oduiosl sjcJ>. 
przychylnie do przedstawionych sobie 
spraw i oświadczył, żc kwestja ta bę­
dzie załatwiona w myśl przedstawio­
nych postulatów pracowniczych, a mia­
nowicie: pracownicy miejscy i przedsię 
biorstw będą zwolnieni od obowiązku 
należenia do. Ubezpieczalni, w sprawach 
emerytalnych i leczniczych, przyczem 
pracownicy gazowni, którzy należą do 
Ubezpieczalni w  zakresie leczniczym, 
będą wycofani z tego ubezpieczenia i 
potraktowani narówhi z ogółem pracow 
ników miejskich.

Wobec powyższego należy uważać, żc 
sprawa ta została definitywnie załatwio 
na, w myśl gorących życzeń ogółu pra­
cowników miejskich.

S tow arzyszen ie  św . Z y ty
Bedzie rozwiązane?

W A R S Z A W A , -18 .5 . N a  p o s ie ­
d ze n iu  g o sp o d arc ze m  Sądu O k rę ­
gow ego ro z p a try w a n y  b j ł  w c zo ­
ra j w n io sek  p ro k u ra to ra  o ro z ­
w ią z a n ie  S to w a rzy s ze n ia  S łu g  K a  
to lic k ic h  im . św Z y ty , p rz y  u l.  
K re d y to w e j 14.

P rz e d  k i lk u  d n ia m i w ła d z e  a d ­
m in is tra c y jn e  z a w ie s iły  d z ia ła l ­
ność S to w a rz y s z e n ia , w y s tę p u ją c  
je d n o cze ś n ie  do sądu o ro z w ią z a ­
n ie  go, w  m yś l p ra w a  o s to w a rz y ­
szen iach . W ła d z e  a d m in is tra c y jn e  
d o p a try w a ły  s ię  w  d z ia ła ln . S tó w a  
rz y s z e n ia  m o m e n tó w  z a g r a ż a ją ­
c ych  p o k o jo w i b e zp ie c ze ń s tw u  pu  
b lic zn e m u . Z a rz u c o n o  in s ty tu c j i  
w y k ra c z a n ia  poza  ra m y  s ta tu to ­
w e, dz-ia ła lność p o lity c z n ą  i  u p r a ­
w ia n ie  c zyn n o śc i k re d y to w y c h  i  
u b e zp ie c ze n io w y c h .

S ąd  p o s ta n o w ił ro z s trz y g n ię c ie  
s p ra w y  o d ro czyć  i z w ró c ić  a k ta  
p ro k u ra to ro w i d la  u z u p e łn ie n ia  
d o c h o d ze n ia .

R E D A K C J A ; W arszaw a, N ow y Św iat 22. Telefon; 6.66.99 (s tk re ta r ja t, uodałkow y red. n acze ln y ); 6.66.62 
(d z ia ł polityczny i  ekonom iczny); 6.66.6! (d zia ł m ie jski i  l i te r . -a r t . ) ; 6.66.59 (m iędzym ias tow y). Sekre­
ta rz  redakcji p rzy jm u je  interesantów  codziennie z w y ją tk ie m  niedziel i  ś w ią t w  godz. 1 1 — 12 .

A D M IN IS T R A C J A ;  W arszaw a, 7goda 1. Te le fo ny: A dm in is trac ja  i Zarząd  691-04. P renum erata  691-66. 
W y d z ia ł ogłoszeń 691-56. S krzyn ka  pocztowa 745. Adres te leg raficzn y  —  A B C  W arszaw a. Konto  
P. K . O. N r . 13550.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : K alisz. A le ja  Józefiny 11, tel. 209; P io trków  Trybunalsk i, Słowackiego 9, teL 59 
W łocław ek, C yganka 26, te l. 136.

P R E N U M E R A T A : miejscowa (z  odnoszeniem do dom u) i zam iejscowa —  zł. 4.50 miesięcznie. Konto cze­
kowe P. K . O. N r . 13550.

{ * , i - *  •  za m 'eJ3ce wysokości 1  m ilim e tra  przez szerokość jednej szpal-
,t. 1 1 /  V .  ty  (na wszystkich stronach po G s z p a lt) : na 1 -e j stronie —  1  zł.,

w  tekście (w śród a rty ku łó w ) —  70 g r., w  reklam ach (w śród ogłoszeń) —  50 g r., na  ostatniej stronie —  
60 gr. N o ta tk i reklam ow e —  1 zł. K om unikaty  (specjalne) —  1.50 zł., lekarskie  —  30 gr. N .k ro lo g ja  po
30 gr. Drobne po 20 gr. za w \ ra: , duże lite ry , w  ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne w yrazy ,
a tłu s ty  d ru k  —  podwójnie. N o ta tk i reklam ow e oznacza się c y frą  ( N . ) ,  a kom unikaty  specjalne c yfrą

(K o m .). Z a  te rm in y  druku ogłoszeń A d m in is trac ja  nie odpowiada.
W yd zia ł ogłoszeń: Zgoda 1, te l. 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

K ie ro w n ik : Tadeusz Ucieszyński.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f M a tu s z c z y k , D r u k .  L i te r a c k a  S . z  o. o _  W a rs z a w a . N o w y  Ś w ia t  22 , te l .  666 6 4 W y d a w c a ;  M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A


